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Niedopuszczalna n o ta sowiecka
do rządu polskiego.

Warszawa, 5. 6, (tel. wł.) Poseł Bo-

gomołow przybył do gmachu minister­
stwa spraw zagranicznych i w nieobec­
ności ministra Zaleskiego złożył na rę­
ce wiceministra Wysockiego notę, za­
wierającą protest rządu sowieckiego
przeciw udziałowi przedstawicieli rzą­
du polskiego w dwu uroczystościach,
które obchodzono na terytorjum pol-
skiem.

Protest dotyczy uroczystości obcho­
dzenia dziesiątej rocznicy niepodległo­

ści Gruzji i nabożeństwa żałobnego za

duszę ś. p. Ałamana Petlury. Na aka­
demji gruzińskiej było kilku urzędni­
ków ministerialnych, w nabożeństwie
za Petlurę wziął udział w Warszawie
naczelnik wydziału wschodniego M. S.
Z. p. Hołówko, w Łucku wojewoda Jó-
zefski. Min. Wysocki oczywiście notę
odrzucił, gdyż w niedopuszczalny spo­
sób miesza się do spraw wewnętrznych
Polski.

Echa pobicia artystów polskich
w Opolu.

łagodny wyrok na sprawców napadu.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 6 . Przed wrocławskim są­
dem ławniczym odbył się w dniu wczo­
rajszym proces przeciw 10 osobom o-

skarżonym o zakłócenie spokoju pu­
blicznego i pobicie artystów polskich w

Opolu, w dniu 28 kwietnia br. Dzień
ten nosi już nazwę ludową ,,Poiensoiin-
tag" .

Z dziesięciu oskarżonych należy 8 do

hitlerowskiej partji narodowych socja­
listów a dwaj pozostali są członkami

Stahlhelm u. Jeden z oskarżonych pro­
sił przy rozpoczęciu rozprawy o odro­
czenie terminu, gdyż chodzi tu o proces
o wielkiem znaczeniu politycznesn. Po­
nieważ rząd niemiecki przyrzekł rządo­
wi polskiemu przykładne ukaranie

sprawców bijatyki, może oskarżonych
bronić jedynie adwokat — członek par­
tji narodowo-socjalnej. W tak krót­

kim czasie nie udało się jednak oskar­
żonym znaleźć takiego obrońcy.

Sąd odrzucił wniosek o odroczenie,
wobec czego wszystkich ośmiu oskarżo­
nych narodowo-socjalistów odmówiło

składania zeznań wogóie.

Prokurator żądał dla poszczególnych
oskarżonych kary więzienia od 1 -3 mie­
sięcy, przyjmując jako okoliczność ła­
godzącą młodzieńczą lekkomyślność
sprawców (są to wszyscy urzędnicy biu­
rowi albo rzemieślnicy w wieku od lat

20—23) oraz ,,fałszywie skierowane u-

czucie narodowe".

Sąd skazał każdego z oskarżonych
na dwa tygodnie więzienia. Jeden z

nich, który sprzeciwił się aresztowaniu,
został skazany za opór władzy dodatko­
wo na dalszy tydzień więzienia. B.

konfiskata

,,Nowego Kuriera” .

Poznań, 5.6.

Niedzielny numer ,,Nowego Kurjera"
został skonfiskowany z powodu Jacka
Furdygi. Te sam e ,,wynurzenia" Jacka
w ,,Dzienniku Bydgoskim" nie zostały
skonfiskowane.

Zjazd włościanek w Poznaniu.
(AW.) Dnia 4 bm. przed południem

w Hali Kongresowej na. terenach PWK.

w Poznaniu rozpoczął się walny zjazd
Kół Włościanek, na który przybyło
około 3 tysięcy członkiń z całej Polski.

Obrady zagaiła przewodnicząca p. Nie-

golewska. Po przemówieniach powital­
nych p. prezydenta Wielkopolskiej I-

zby Rolniczej Szulczewskiego oraz pre­
zesa Kluczyńskiego, delegatek z War­
szawy i Śląska, ciekawy referat wygło­
siła p. Potworowska o wychowaniu re-

ligijne m .

Zapalił się most kolejowy.
Kraków , 5. 6 . (tel. wł.) W krakow­

skiej dyrekcji kolejowej zapalił się most

kolejowy nad rzeką Sołą na linji Biel­
sko — Kalwarja. Jedno przęsło spłonę­
ło. Ruch towarowy został wstrzymany,
ruch osobowy odbywa się z przesiada­
niem. Zachodzi ,tu prawdopodobnie
podpaleniftn :

Warszawa, 5. 6. (tel. wł.) Wczoraj
przybył do Warszawy po kilkutygodnio­
wym pobycie zagranicą marszałek sej­
mu Daszyński.

Niesamowita katastrofa
autobusowa.

Zakopane, 5. 6. (tel. wł.) Na sz'osie
do Morskiego Oka autobus, wiozący 16

pasażerów z Morskiego Oka do Zakopa­
nego zderzył się z samochodem. Auto­
bus wpadł na poręcz przydrożną, zła­
mał ją i zawisł nad dziesięciometrową
przepaścią. Pogotowie ratunkowe przy­
wiązało autobus linami do słupów beto­
nowych, poczem wydobyło pasażerów,
którzy siedzieli w autobusie przez jedną
godzinę bez ruchu, by nie spowodować
runięcia.

Tajemnicze n arady w Paryżu.
Front antysowieckl? - Niemcy żądaja zwrotu kolonji.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 5. 6 . Komunistyczna gazeta
,,Berlin am Morgen" podaje sensacyjną
wiadomość zamilczaną przez resztę pra­
sy o zapytaniu posła komunistycznego
Stoeckera na wczorajszem posiedzeniu
komisji parlamentarnej do spraw zagra­
nicznych.

Poseł Stoecker zw'rócił się do rządu
z prośbą o wyjaśnienie, jaką rolę odgry­
wali w Paryżu: von Kiihlman, b. min.

spraw zagranicznych Niemiec, R ech-

berg, znany przemysłowiec potasowy z

Nadrenji i generał von der Lippe, któ­
rzy samodzielnie mieli szereg konferen-

cyj z przedstawicielami Francji i in­
nych mocarstw, aby stworzyć finanso­
wy, polityczny f wojskowy front anty-
sowiecki.

W odpowiedzi na zapytanie posła
Stoeckera zaznaczył kanclerz, że nic nie

w ie o tych rokowaniach, ale nie może

gwarantować, czy konferencje te nie

m iały miejsca.
W związku z tem dowiaduje się ko­

respondent ,,Dziennika Bydgoskiego" z

dobrze poinformowanego źródła, że
Kiihlman rzeczywiście kręcił się przez

dłuższy czas w Paryżu w jakiejś tajnej
m isji, przyczem na żądanie ambasadora

angielskiego w Paryżu sir Williama Ty-
rella złożył temu ostatniemu memorjał,
w którym domagał się dla Niemiec ko-

lonij. Gdy potem podczas konferencji
paryskiej dr. Schacht wystąpił również
z żądaniem kolonij, powstała w kołach

aljanekich opinja, że Kuhlmann działa
w misji rządowej. Opinję tę sprostował
w swoim czasie min. Streseman.

Obecnie komuniści wysuwają nową

tezę, która jest może bardziej uzasad­
niona, niż to się na pierwszy rzut oka

wydaje. B.

Przedstawienia religijne w Wiedniu.
(Kap.) Związek pisarzy i pisarek ka­

tolickich w Austrji od dwu lat urządza
przedstawienia religijne. Występują

w nich przeważnie amatorzy, kierowa­
ni przez zawodowych reżyserów. Przed­
stawienia te odbywają się w związku z

wielkiemi uroczystościami kościelnemi

przed świątyniami Wiednia. Wstęp na

nie jest wolny, ponieważ ci ,,aktorzy
Boga" nie chcą mieć żadnych materjal-
nych zysków; pragną oni uszlachetnić

swych słuchaczów przy pomocy sztuki

religijnej. Przedstawienia urządzane
są bezpośrednio po głównem nabożeń­
stwie parafjałnem i dzięki temu łączą
się w pęwnem znaczeniu harmonijnie ze

Mszą św. tem odnawianiem najwięk­
szego dramatu w historji świata. Cie­
szą się też wielką frekwencją osób przy­
chodzących do kościoła i spełniają mi­
sję wobec obojętnych i niewierzących.
Koszta przedstawień są niewielkie: ko­
ściół i portal tworzą idealne tło dla nich

a schody wejściowe i zazwyczaj dobrze

utrzymane ozdoby architektoniczne
murów świątyń są jaknajlepszymi rek­
wizytami. Program jest bardzo bogaty.
Liczne przeróbki w zniosłych sztuk cal-

deronowych, dokonane w większości
przez Ryszarda Kralika, tworzą główny
repertuar, ale obok nich wystawione są
dzieła autorów nowoczesnych. Pielęg­
nowane są również tzw. sztuki tenden­
cyjne. Wystawiono np. sztukę pt. ,,Bia­
ła śmierć", w której zobrazowano nie-

godność dobrowolnego ograniczania u-

rodzin, przyczem przedstawienie uzu­
pełniono odczytem na ten temat. Inna
sztuka dotyczy encykliki ,,Rerum No-

varum", jeszcze inna ma tytuł ,,15 lat
za murami klasztoru", są też utwory
sceniczne, mówiące o małżeństwie,
szkole, prasie itd.

W ten sposób katolicy wiedeńscy sto­
sują nowy, ważny środek apostolstwa w

w ielkiem m ieście!

Wizyta króla włoskiego w Watykanie.

(KAP.) Prasa rzymska donosi, że ter­
min wizyty króla włoskiego w Watyka­
nie nie został jeszcze wprawdzie usta­
lony, że jednak odnośne czynniki waty­
kańskie już się zajmują ceremonjałem
tych odwiedzin.

Przyjęcie odbędzie się w sposób bar­
dzo uroczysty, przyczem z obu stron bę­
dą wygłoszone przemówienia. Na spot­
kanie pary królewskiej dostojnicy dwo­
ru watykańskiego mają wyjść na Piazza
Teutonica pod pomnik Karola Wielkie­
go.

Plaga dzieciobójstwa na prowincji.

,,Nowy Kurjer" donosi: W ciągu o-

statnich dni zdarzyło się kilka wypad­
ków dzieciobójstwa, świadczących sm ut­
nie o moralności młodych kobiet.

W dniu 29 ub. m. ujawniono, że Gó­
recka Franciszka z Sowiejgóry popełni­
ła dzieciobójstwo, a mianowicie w dniu
24 ub. m . podczas pracy w lesie porodzi­
ła ona dziecko płci żeńskiej, które za­
dusiła i na m iejscu zagrzebała. Górec­
ką, łat 26, odstawiono do Sądu Grodz­
kiego w Międzychodzie, a zwłoki nowo­
rodka odstawiono do szpitala w celu do'­
konania sekcji.

W dniu 27 ub. m. popełniła nieślubna
Marta Rauterówna, lat 27, w Szamoci­
n ie pow. międzychodziki dzieciobójstwo.
R. odstawiono do szpitala, a noworodka
do kostnicy w celu przeprowadzenia
sekcji.

W dniu 29 ub. m. porodziła dziecko

płci żeńskiej robotnica rolna Hagówna
Berta w maj. Jabłonno pow. leszczyński.
Dziecko znaleziono w ustępie już nie­
żywe. Dochodzenia prowadzi się i wła­
dze sądowe zarządziły sekcję zwłok.

W dniu 28 ub. m. wydobyto z wody
jeziora miejskiego w Rogoźnie zwłoki

noworodka, które były w zupełnym roz­
kładzie. Płci nie zdołano stwierdzić
oraz śladów gwałtownej śmierci. Zwło-

l dlft Madz, sądowych*

Mac Donald tworzy rzad.
Kobietom z wdzięczności da on marcepan gwiazdkowy.
Rządowi Mac Donalda nie przepowiadają długiego życia.

(Własna służba telegraf.,,Dzień. Bydg.")

Londyn, 5. 6. W dniu wczorajszym
przyjął król premjera Baldwina. Roz­
mowa przy łożu monarchy trwała prze­
szło pół godziny. Król Jerzy przyjął dy­
misję gabinetu konserwatywnego.

Po wyjściu Baldwina z zamku w

Windsorze polecił król zakomunikować
Mac Donaldowi, że chce go widzieć w

środę przed południem. Mac Donald za­
czął wobec tego obradować z przywód­
cami swoje partji, aby przedłożyć kró­

lowi gotową listę gabinetu. W rządzie
Mac Donalda wezmą udział jako mini­
strowie względnie podsekretarze stanu

m. in. dwie kobiety: panna Lawrence
i panna Bondfield.

Rządowi Mac Donalda nie przepowia­
dają długiego życia, ponieważ będzie to

rząd mniejszościowy, zależny od dobrej
w oli liberałów, stanowiących języczek
u wagi*

' '
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Triumf Mussoiinieso.
Mowa tronowa i Święto Pracy
(Od własnego korespondenta ,,Dz. Bydg.1)

Rzym, w maju.
Antyfaszyśej Europy zwykli patrzeć na

obecne Włochy, jako na żyjątko, powiedz­
my efemerydy której nie rokuje się wiel­
kich widoków powodzenia. Wszyscy ucz­
niowie Marxai masonerja sądzą,żefaszyzm
dopóty będzie rządził Włochami, dopóki ży­
je jego wódz — Mussolini. Wszyscy są w

błędzie!

My, cudzoziemcy, którzy od dłuższego
czasu patrzymy zbliska na kształtowanie

się Nowych Włoch Faszystowskich, z całą
sumiennością musimy powiedzieć, iż nie­
przyjaciele faszyzmu absolutnie nie m ają
racji. Faszyzm odrodził całkowicie ducha

narodowego, uszlachetnił krew narodową
przez udyscypłinowane wychowanie naro­
dowe.

Twardą, zdecydowana, nieustępliwa, mą­
dra, gospodarcza polityka Mussoliniego na

wewnątrz umiała przekonać 40-miljonowy
naród, umiała go wprzągnąć do ogólnego
rydwanu państwowego, umiała wykrzesać
radość życia i ukochanie pracy.

Widzi się to na każdem miejscu tak w

życiu prywatnem jak i państwowem. Fa­
szyzm święci obecnie swój największy chy­
ba triumf, triumf godny wielkich impera­
torów rzymskich. W sobotę 21 bm. król

Wiktor Emanuel III, jako władca zjedno­
czonych Włoch poraź pierwszy od istnienia

faszyzmu, z całą stanowczością i powagą

podniósł na piedestał zasługi faszyzmu wo­
bec narodu i państwa położone. Było to na

otwarciu parlamentu włoskiego, parlamen­
tu faszystowskiego, narodzonego w korpo­
racjach.

Zanim przejdziemy do mowy tronowej,
przyjrzyjmy się temu tryumfalnemu prze­
biciu dzwonów na Kapitolu i Montecitorio.

Miasto udekorowane bogato flagami i em­
blematami obarwach narodowych...Na uli­
cach kilkanaście tysięcy wojska w galo­
wych mundurach prezentuje broń... Ponad

miastem mrowie eskadr samolotów bojo
wych krąży i trzaskiem motorów wygrywa

jakiś tajemniczy, dreszczem przejmujący
hymn - hymn bojowego zwy'cięstwa... przy

mocnym akompaniamencie huku armat i

bicicu dzwonów na Kapitolu i Montecitorio.

Setki tysięcy ludzi na placach i ulicach

wznosi gromkie, niemilknące okrzyki:
— Viva ił Re! Viva ił Duce!...

Nie widać w tem wszystkiem ani reiy-
serji, ani teatralności — to piękna rzeczy­
wistość, to tryumfalny pochód jakiegoś im­
peratora pod tukiem tryumfalnym po po­
wrocie do stolicy że zwycięsko odbytej
wojny.

A w sali parlamentu. Król, eały dwór

królew ski, wszyscy książęta sabaudzcy,
rząd, generalicja, eały korpus dyplomaty­
czny,prasa, kilkudziesięciu senatorów z ro­
dzinami i 400 deputowanych faszystów, re

prezentantów wszystkich zawodów. Król

czyta swoją długą mowę tronową, w której
podkreśla, że dzięki faszyzmowi: ,,rozwią­
zano ,,kwestjęrzymską", zawarto konkordat

ze Stolicą Świętą, ustabilizowano lira, pod­
niesiono rolnictwo, uporządkowano admi­
nistrację, rozwiązano kwestję socjalną przez

pogodzenie klasy robotniczej z kapitałem,
ujednostajniono program szkolny, stworzo­
no bitną armję i postawiono lotnictwo na

wyżyny glorji światowej, dano Impet wie

dzy, na wyżyny postawiono twórczość jed
nostek przez założenie ^AkademjiWynalaz­
ków", rozbudzono w narodzie dumę mocar­
stwowej potęgi Włoch i mocarstwowej sa­
mowystarczalności, - stąd ten impet ol­
brzymi, jaki się widzi w całym narodzie

przy budowie Nowych Faszystowskich
Włoch." .

Ta mowa tronowa przy otwarciu wło­
skiego parlamentu przez króla Wiktora E-

manuela III wypowiedziana, jest rzeczyw'i­
ście jednym z największych triumfów Mus­
soliniego.

A przypatrzmy się teraz Św'iętu Pracy,
które Mussolini zaprowadził w dzień po­
wstania Rzymu, t. j. w dniu 22kwietnia.

Odwsii od miast bijewielka radość zmar

twychwstania duchowego narodu. Robot­
nik obok kapitalisty w jednym szeregu kro

czą po ulicach Romy, śpiewając radośnie

Gioyinezzę... W alka klas należy do prze­
szłości, a strajki i sabotaże tylko do smut­
nych wspomnień. Robotnik włoski staje się
znowu religijnym, a czyny jego nieraz wy­
ciskają łzę zazdrości z oczu. Oto np. na pla­
cu św. Piotra grupa robotników, przystę­
pując do kopania fundamentów pod papie­

ski dworzec kolejowy, nim podniosła kilofy
do pierw'szego uderzenia, padła na kolana

i z całem nabożeństwem odmówiła:

Zdrowaś M arja..
W ,,Swięto Pracy" przesuwają się ulicami

tysiączne pochody ze śpiewami i muzyką,
ale jakżeż one różnią się od pochodów Pa­
ryża, Berlina, czy też Warszawy!...

Tu krew robotnicza nie skrapia bruków,
nie giną ojcowie rodzin dla kaprysu żydow­
skich prow'okatorów. Tu Święto Pracy —

to święto miłości bliźniego, a nie dzień zem­
sty i nienawiści. Faszyzm hasło w'alki klai

zamienił na hasło wzajemnej miłości idla­
tego takie, a nie inne zbiera plony... Tego
dnia 15 tysięcy Bałilla przyjmował Duce w

szeregi Avangardy, żołnierzy młodych, któ­
rym dano karabin w ręce, żołnierzy, którzy
wychowani w now'ych ideałach faszystow­
skich gotow'i w każdej chwili dla tych ide­
ałów umrzeć.

To są granitow'e złomy, na których Mus-

solini buduje Nowe Włochy... Ci młodzień­
cy wchodzą dziś do administracji państw'a,
na ich barkach składa IIDuce ciężar brze­
mienny Ojczyzny i oni go nie zawiodą.
Starzy, spróchniali w masonerji i innych
prądach wywrotowych odchodzą, odchodzą
ha zawsze, zastępująichludzie młodzi,przez
Mussoliniego wychowani i to zapewnia fa­
szyzmowi długie panowanie.

Gustaw Lawina.

Po zwycięstwie MacdonaSda
nad Baldwinem.

I chudy zwycięży, gdy tłustemu no­
ga się pow'inie.

Olbrzymi pożar lasów
na Sachalinie.

Na półwyspie Sachalin (Japonja) wy­
buchł olbrzymi pożar lasów i to równo­
cześnie w 20 miejscach. Prawdopo­
dobnie pożar został podłożony przez ży­
wioły komunistyczne. Pożar objął
wszystkie lasy na całej olbrzymiej prze­
strzeni, obejmującej tysiące kilometrów

kwadratowych. Pożar szaleje z niesły­
chaną siłą. Nie został on dotąd uga­
szony mimo, że wojsko japońskie sta­
cjonowane w pobliżu bierze energiczny
udział w akcji ratowniczej.

Ponieważ wiele miejscowości wiej­
skich i miejskich leży wśród lasów, licz­
ba ofiar w ludziach i straszne spusto­
szenie z godziny na godzinę wzrasta.

Pomiędzy spalonymi znajduje się 40

dzieci, które znajdowały się w szkole.
Pozatem z dorosłych, jak dotąd dono- *|

szą, spaliło się w płomieniach około 18

ludzi, a ciężko ranionych jest 40.

Echa mowy Mussoiinieso w senacie.
(Kap.) Organ rządowy ,,Giornale

d'Italia11 w artykule wstępnym jedne­
go z ostatnich numerów ocenia sytuację
między Włochami i Watykanem, okre­
śloną przez mowę Mussoliniego w sena­
cie. Dziennik pałacu Chigi stwierdza,
że państwo, uznające bez ograniczeń w

sposób praktyczny i teoretyczny prawo
Kościoła do duchowego przewodnictwa
nad młodzieżą i do wykonywania za­
dań nauczycielskich w szkole, ale prag­
nące przytem mieć własny udział w

spełnianiu pozostałych zadań w'ycho­
wawczych, nie może być posądzane o

nadmierne pretensje. W tych słowach

organu rządowego widoczna jest skłon­
ność do uznania owych niezaprzeczal­
nych praw wychow'awczych Kościoła,

które Papież Pius XI podkreślił w prze-
mówieniu swojem do nauczycieli i ucz­
niów gimnazjum jezuickiego w Mon-

dragone.
,,Corriere d'Italia" nazywa mowę

Mussoliniego w senacie, która w odnie­
sieniu do mowy, wygłoszonej w parla­
mencie, zawierała pewne sprostowania,
,,gwarancją pokoju między Kościołem
a państwem".

Stanowisko ,,Osservatore Romano**
nie jest jeszcze znane. Sprostowania,
dokonane przez szefa rządu w mowie

senackiej, mimo pewnych zastrzeżeń co

do sposobu ich sformułowania, w do­
brze poinformow'anych kołach kościel­
nych spotkały się z życzliwem przyję­
ciem.

Mronifca teleg
Warszawa, 5. 6. (tel. wł) Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął wycieczkę
Związku Narodowego Polskiego z Ame­
ryki. W im. wycieczki hołd p. prezy­
dentowi złożył sekretarz Związku Ko­
w'alski z Milw'aukee. Na zakończenie

przyjmow'ał prezydent w'ycieczkę czarną
kawą.

Warszawa, 5. 6. teł. wł.) Ministerstw'o

spraw zagranicznych powiadomione zo­
stało, iż w ciągu czerwca i lipca przy­
będzie do Polski 27 wycieczek z zagra­
n icy. Będą to w'ycieczki wychodźtwa
polskiego, przedstaw'icieli prasy i sfer

przemysłowo - handlowych z Włoch,
Francji, Belgji, Czecho-SłoWacji, Grecji,
Stanów Zjednoczonych, Kanady, Argen­
tyny i Brazylji. i

Warszawa, 5. 6 . (tel. wł. Wczoraj o

godz. 12 w południe prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął na zamku hr. Francłi-

lina, pierwszego ambasadora włoskiego
w Polsce. Ambasador przybył na zamek
samochodem prezydenta Rzeczypospoli­
tej, poprzedzony przez trębaczów na

białych koniach i w otoczeniu szwadro­
nu szw'oleżerów'. Ambasador Francklin.

w'ygłosił dłuższe przemówienie, na któ­
re odpowiedział p. Prezydent. Po prze­
m ówieniu prezydent udzielił ambasado,
rowi pryw'atnego posłuchania, poczem
Francklin odprowadzony został z temi
samemi honorami i udał się do grobu
Nieznanego Żołnierza, na którym zło­
żył wieniec.

Akademicy lwowscy grożą strajkiem.
Lwów, 5. 6. (tel. wł.) Wczoraj przedpo­

łudniem interweniow'ali u w'ojewody
Gołuchowskiego rektorzy szkół akade­
mickich w sprawie wypuszczenia 27 a-

kadem ików', aresztow'anych podczas
zajść, wywołanych napadem na proce­
sję Bożego Ciała. W ojewoda Gołuchow-
ski oświadczył, iż nie może spełnić pro- j
śby rektorów', gdyż zaaresztowanych I

przekazano już prokuraturze. Na wia­
domość o tem zebrani akademicy po­
stanow'ili ogłosić strajk generalny we

wszystkich uczelniach, o ile aresztowa­
ni nie zostaną do dziś wypuszczeni z

więzienia. Dzień wczorajszy upłynął we

Lwowie spokojnie. Na ulicach krążyły
gęste patrole policyjne.

Ograniczenie wydatków inwestycyjnych
w kolejnictwie poiskiem.

Warszawa, 5. 6. (tel. Wł.) W budże­
cie państwowym na rok bieżący ustalo­
no sumę wydatków inwestycyjnych w

kolejnictwie polskiem na 276 milj. zł.

Czynniki miarodajne zażądały ograni­
czenia tej sumy. W związku z koniecz­
nością ograniczenia inwestycyj, zarząd
kolei nie wykona całego budżetu. O-

gółna suma kosztów zaniechanych in­

westycyj wynosi 76 milj. zł. Dotyczy
ona budowy mostów, ramp itd. Nato­
m iast rozpoczęta budoWa nowych linij
kolejowych (m. in. Bydgoszcz - Gdy-
iia) prowadzona będzie nadal. Zm niej-

pzenie wydatków musi uzyskać aproba­
tę ministerstwa skarbu i rady mini­
strów.

Ogólno-niemiecki zjazd katolickich

związków młodzieży im. Windthorsta.

(KAP.) Przed kilku dniami rozpo­
czął się w Osnabriick doroczny ogólno-
niem iecki zjazd katolickich związków
m łodzieży im. W indthorsta. Obrady po­
święcone były analizie następującego
tem atu: .,Akcja polityczna katolickiej
młodzieży niemieckiej, jej uzasadnienie
i cele". Zjazd zagaił przewodniczący
wspomnianego związku, poseł Joos, któ­
ry wygłosił inauguracyjne przemówie­
nie wobec przeszło czterystu delegatów
związku, wielu posłów do Reichstagu
i Landtagu, przedstawicieli bawarskiej
partji ludowej oraz przywódców m iej­
scowej organizacji centrowej. Wśród
mówców był minister Rzeszy, dr. Wirth.

Maciwoda Schacht.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 5. 6. W piątek zostanie praw-'
podobnie podpisana um owa rzeczo­
znawców w sprawie uregulowania od­
szkodowań niemieckich. Przeciąganie
się podpisania było sutkiem protestu
belgijskiego. Rząd belgijski mianowi­
cie zażądał formalnych gwarancyj, aby
Niemcy uznali pretensje w wysokości
400 mil. marek, jako pokrycie tych ma­
rek niemieckich, które wydane zostały
w swoim czasie w Belgji.

O ile do dnia 1 września rokowania
niemieck o-belgijskie, które rozpoczną

się natychmiast w Brukseli i dotyczyć
będą w łaśnie pretensyj belgijskich, nie

doprowadzą do rezultatu, ma zostać u-

trzymany w mocy plan Dawesa. Jed­
nocześnie zastrzegła się Belgja przed
poruszaniem spraw terytorjalnych, gdyż
dr. Schacht swoim tradycyjnym zwy­
czajem chciał nawiązać do sprawy od­
stąpienia Niemcom okręgów Enppen i

Melmedy.
Jak widać, nie przeszkadza defenzy-

wa, w jakiej znajdują się delegaci nie­
mieccy, do wysuwania żądań kolonjal-
nych, terytoralnych i ewentualnej pró­
by obarczenia finansowego Polski, jak
o tem ,,Dziennik Bydgoski" donosił w

swoim czasie W.

— Nagrody czyli premje po 100 złotych
wypłaci Kasa SpćMzielcza Parcelacyjno-
Osadnicza w Grudziądzu swoim wkładcom,
gdyż w dniu 1-go czerwca 1929 r. suma

wkładów oszczędnościowch złożonych w

Kasie, przekroczyła sumę 1miljona 100 ty­
sięcy złotych. Szczegóły w dzisiejszem ogło­
szeniu.

Pożar młyna w Starogardzie
Starogard, 5. 6.

W tych dniach wybuchł ponownie
pożar w młynie firmy Wichert. Zapalił
się elewator. Pożar został b. szybko
stłum iony. Starogardzka straż pożarna
otrzymała od firmy nagrodę pieniężną
w kwocie 300 zł.

Dwa wypadki.
Starogard, 5. 6.

Na szosie między Starogardem i
Skórczem samochód, pędzący z zawrot­
ną szybkością, uderzył z wielką siłą o

drzewo. Wóz został doszczętnie znisz­
czony. Szofer Eich uległ wstrząsowi
mózgu i został przewieziony do szpita­
la w Starogardzie. Syn w łaściciela sa­
mochodup.Tochocudem ocalał.

Trójka młodychludzi wyjechaław
dniu wczorajszym motocyklem za mia­
sto. Między Czarnym Lasem a Pącze-
wem motocykl uderzył z wielką siłą o

drzewo. Urzędnik gazow ni Edmund
Domkie poniósł śmierć na miejscu.
Dwaj jnni pasażerowie zostali mocno

potłuczeni. Jest to już druga katastro­
fa motocyklowa z wynikiem śmiertel­
nym .
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Listy z Ameryki.

Zbliżamy się do Nowego Jorku...
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Na pokładzie ,,Caronii*', 20. V.

Jest godzina 5-ta rano. Już ubrany
siedzę w palarni najwyższego piętra
istatku i od czasu do czasu wychodzę na

galerję tuż pod mostkiem kapitańskim,
szukając wybrzeży Ameryki... Czuwa
naturalnie załoga, ale pozatem nasz ho­
tel pływający jeszcze śpi. Jeden z ofi­
cerów zapewnia mię, że ujrzymy ląd do­
piero około 8-ej. Mam więc czas. Sia­
dam do maszyny, aby ,,wystukać" mój
pierwszy list z Ameryki.

Ameryka! Kuźnica nowej cywilizacji
i kraj w dużym jeszcze stopniu pier­
w otny; państwo dwadzieścia cztery ra­
zy rozleglejsze niż PoLska, ale tylko
cztery razy więcej ludności liczące;
przedmiot westchnień niezliczonych
rzesz Europejczyków, widzących w Sta­
nach Zjednoczonych ideał równości i

sprawiedliwości społecznej, a zarazem

kraj, gdzie jednostka cieszy się mniej­
szą niż w innych krajach cywilizowa­
nych sumą wolności osobistych natury
politycznej czy obyczajowej; ojczyzna
najwspanialszych zdobyczy technicz­
nych i naukowej organizacji pracy, ale
także kraj lekceważący czy zaniedbu­
jący dziedzinę wiedzy bezinteresownej;
naród, którego obywatele gonią za dola­
rem, wolą boksera niż poetę i sprawiają
czasem murzynom krwawe samosądy,
ale zarazem naród, który wydaje ideali­
stów w rodzaju Wilson'a...

Oto czem jest Ameryka dla przecięt­
nego Europejczyka. Ile w tych opinjach
jest słuszności? ile tendencyjności? ile

płytkości? Można to sprawdzić tylko
na miejscu. Po trzech miesiącach
objazdu po Stanach, od Nowego, Jorku
do San-Francisco i od Chicago do No­
wego Orleanu, będę mógł na te pytania
odpowiedzieć szczegółowo i z pewną już
znajomością przedmiotu. Narazie będę
notował luźne wrażenia z podróży. I za­
czynam od wrażeń z żeglugi poprzez
Atlantyk.

Od ośmiu dni jestem pasażerem na

pięknym parowcu angielskim ,,Caro-
nia", należącym do tow. ,,Cunard-Line".
Nie jest on taki szybki jak np. ,,Maure­
tania" lub ,,Berengaria", które przepły­
wają Atlantyk w pięć i pół do sześciu

dni, a le za to przejazd na ,,Caronii"
kosztuje w jedną stronę tylko 31 funtów

pzterlingów w I-ej klasie, kiedy na tam ­
tych statkach płaci się 56 funtów. Przed
rokiem 1912, to jest przed katastrofą

,,Titanic'a", który zatonął, zderzywszy
się z górą lodową, podróż trwała mniej,
albowiem okręty płynęły z Europy do

Nowego Jorku drogą najkrótszą. Dziś
statki z Europy do Ameryki płyną jed­
ną drogą, a wracają inną; pozatem dro­
gi te są różne, zależnie od pory roku,
ale wszystkie linje okrążają o kilkaset
mil na południe Nową Funlandję i ol­
brzymią m ieliznę leżącą na południo-
wśchód od wyspy, to znaczy unikają za­
sięgu zimnego prądu, znoszącego góry
lodowe z okolic podbiegunowych nie­
mal na środek Atlantyku, żeglując sta­
le w strefie ciepłego Goifstream'u.

Życie na transatlantyckim statku pa­
sażerskim jest dość monotonne, ale

przejazd jest doskonałym wypoczyn­
kiem. Chyba że ocean jest wzburzony,
bo wtedy nawet ci, którzy na morską
chorobę nie chorują, czują się źle, nie

mogąc dobrze spać. Myśmy natknęli
s^ę na szczęście tylko na małą burzę,
trwającą zaledwie kilkanaście godzin.
Przód statku zarywał się w fale, wyso­

kie na parę metrów, zalewające formal­
nie dolny pokład. Ani jednego człowie­
ka nie było nazewnątrz, a fale, rozbi­
jane dziobem okrętu, bryzgały chwila­
mi poprzez cały statek. ,,Caronia" liczy
bądź co bądź 20.009 ton pojem ności, to

znaczy cztery razy więcej niż najwięk­
szy statek ,,Żeglugi Polskiej" (serja
,,Wisła" i ,,Niemen"), oraz liczy 396 lu­
dzi samej załogi... A jednak ocean rzu­
cał nią jak wątłą łodzią. W nocy, zło­
wrogi ryk rozbijających się o okręt bał­
wanów oraz nieustanne trzeszczenie

wszystkich spoideł statku spędzał nam

sen z powiek... Nazajutrz rano morze

było spokojne, ale w sali restauracyjnej
I-ej klasy, na 200 pasażerów, zasiadło
do doskonałego i urozmaiconego angiel­
skiego ,,breakfast'u" (śniadania) zaled­
wie 50 osób. Reszta albo chorowała,
albo spała.

Po śniadaniu spaceruje się na pokła­
dzie, gra w różne gry na wolnem po­
wietrzu, słucha muzyki w wielkim sa­
lonie, czyta w małym, lub gra w karty
w palarni. Znajomości zawiera się bar­
dzo łatwo, bo każdy pasażer szuka to­
warzystwa. Obiad jest o l-ej po połud­
niu, a herbata o 4-ej. Potem idzie się
na... w yścigi konne na górny pokład.
Konie są wycięte z deseczki, pole wyści-

gowe podzielone jest na kratki, a gra się
przy pomocy kości. Potem znów spacer,

koncert, czytelnia, karty... O 6-ej i pół
trąbka na znak, że czas się przebierać.
W pół godziny potem sala restauracyj­
na wygląda jak najwykwintniejszy za­
kład loncjyński. Wszyscy panowie w

smokingach, wszystkie panie w wieczo­
rowych sukniach... Kuchnia jest wcale

dobra, służba bardzo ułożona i dyskret­
na, zarówno tu, jak i w kabinach.

Po obiedzie tańczy się, flirtuje, gra
i popija ,,whisky" w barze okrętowym.
W tej ostatniej ubikacji najwięcej jest
Amerykan. Raczą się alkoholem we

wszelkiej postaci, zanim nie wpłyniemy
na wody amery'kańskie, poczem śpiewa­
ją i porykują jakby byli sami. Przed

snem zaleca się mały spacer po pokła­
dzie... Noc jest księżycowa i niebo u-

gwieździone. Nasz statek jest jedynym
ośrodkiem życia pośród niezmierzonej
toni oceanu. Wrażenie potężne i nie-

pozbawione grozy...
Mało który pasażer zdaje sobie spra­

wę z tego, jak olbrzymi i jak złożony
m echanizm wypełnia wnętrza okrętu,
gdzie kilkudziesięciu ludzi stale czuwa

na funkcjonowaniem maszyn. Zwiedzi­
łem je dokładnie za pozwoleniem kapi­
tana Hopsack'a, dowódcy statku. ,,Ca-
ronia" ma dwie maszyny parowe zupeł­
nie od siebie niezależne; opalana jest
mazutem, liczy 30 kotłów i 60 palenisk.
W oddziale maszyn jest gorąco, ale czy­
sto; przestrzeń jest znakomicie wyzy­
skana na zbiorniki mazutu i wody, oraz

wszelkie urządzenia. Cały ten oddział

podzielony jest na szereg komór, po­
między któremi komunikuje się tylko
przez małe drzwiczki, które na wypa­
dek przedziurawienia dna' z jakiego­
kolwiek powodu zaraz się zamyka, od­
nośną komorę izoluje i zatopi'enie okrę­
tu albo uniemożliwia, albo conajmniej
bardzo opóźnia...

Siedząc w wygodnie urządzonym sa­
loniku, o kilka pięter ponad maszyna­
mi, czuję, że te ostatnie zwolniły nagle
biegu. Spoglądam przez okno. W dali

wyłania się z rannej mgły szara syl­
wetka gigantycznego posągu Wolności...

Wjeżdżamy w ujście rzeki Hudson.

Kazimierz Smogorzewski.

Pilne uczniaki.

Nauczyciel': Będziecie grzeczni, to wam szkołę otworzę.

SIDNEY WILLIAMS. 17.

ZłoteWęże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)

Nie mógł wprawdzie widzieć samolo­
tu, a le wiedział dobrze, gdzie stoi, —

podobny do dużej wrony, która usiadła
na murawie. Lotnicy również byli nie­
widoczni. Gdyż złudzeniem zapewne by­
ło, że, podczas gdy wypatrywał przyby­
szów, cień jakiś zniknął w lesie. Posu­
wał się naprzód w tym kierunku, szyb­
ko, lecz ostrożnie. Prawdopodobnie nie

starczy mu czasu na podejście niezna­
jomych. Czy było jednak bezpiecznie
zbliżyć się do nich otwarcie? Człowiek,
schodzący w dół długą drogą, prowa­
dzącą do domu, m usiał być widoczny
zdaleka od samego początku. Aeroplan
mógł wznieść się w powietrze, zanim
Marston przebyłby jedną trzecią tej
drogi. Najbardziej wskazanem wydawa­
ło się więc podejście do samolotu z bo­
ku.

Pochyliwszy głowę, co kilka kroków

puszczając się biegiem , skrada) się dro­
gą pod osłoną kęp kwiatowych i ni­
skich krzewów. Raz, zatrzymawszy się,
ujrzał dwóch ludzi, wychodzących z la­
su. Jeden był małego wzrostu i krępy.
Marston przypuszczał, że to człowiek

stojący na straży podczas planowania
samolotu. Drugi był wysoki i szczupły.
Marstonowi zdawało się, że utykał nie­
co na nogę. Widocznie wracali, aby
naradzić się z kimś, kto pilnował ma­

szyny. Zawahali się przez chwilę na

skraju lasu i zniknęli.
Marston już teraz nie usiłował się u-

krywać lecz wszystkie względy poświę­
cił szybkości. Biegł szybko i niem al bez­
szelestnie z cbyżością, która przed la­
ty zjednywała mu nagrody sportowe, i

szerokim zakrętem drogi zbliżał się do

jeziora. Dobiegłszy do lasu, zwolnił na­
gle tempo i wpadł na ścieżkę po lewej
stronie. Była ona używana do spacerów
konnych, a zatem wolna od krzaków.
Marston znów przyśpeszył kroku mimo

panującej tu ciemności.
— Ale tu go niema.

Słowa te, wymówione z odcieniem

jakby rozczarowania, zatrzymały go na

m iejscu. Nie spodziewał się znaleźć nie­
znajomych tak szybko. Wyminął ich

widocznie, gdyż glos dochodził ztyłu, z

prawej strony. Gdy starał się zdać so­
bie sprawę z miejsca, w którem się
znajdowali, drugi grubszy głos odpo­
w iedział:

— To jest umówione miejsce i umó­
wiona pora.

Aby mieć lepszy punkt obserwacji,
Marston schował się za pień grubej so­
sny. Gdy poruszy! się, gałązka trzasnę­
ła pod jego nogą. W tej chwili poczuł
na karku swym nacisk twardego przed­
miotu. Był tak pewien jakby widział
własnerni oczyma, że była to lufa re­
wolweru. Nastąpiła chwila ciszy. Mar­
ston bowiem był zbyt zaskoczony tem

wszystkiem , aby móc mówić Wreszcie

grubszy głos odezwał się spokojnie:
— Co pan tu robi?
— Z większą słusznością — odrzucił

Marston - m ógłbym zapytać, co pano
wie tu robią

Odwrócił się nieco, by spojrzeć w

twarz nieznajomego. Natychmiast je­

dnak zamarł w bezruchu, bo złowrogi
nacisk na jego karku zwiększył się na­
gle w sposób groźny.

— Proszę iść naprzód, — rozkazał

nieznajomy.
Bezradny, bo nie posiadający broni,

Marston dał popychać się wzdłuż ścież­
ki, aż wszyscy trzej wyszli z lasu w po­
bliżu aeroplanu. Przez cały ten czas nie

wymówiono ani słowa. Dopiero czło­
wiek, stojący na straży maszyny, zwró­
cił się do swych towarzyszy z zapyta­
niem:

— Nie znaleźliście go?
— Nie panie.
— A wiadomej rzeczy też nie było?
— A to?
Po raz pierwszy spojrzał wprost na

Marstona, który przy świetle księżyca
ujrzał człowieka wysokiego i szczupłe­
go, o haczykowatym nosie i żarzących
się oczach. W jego całej osobie było coś

cudzoziemskiego, coś, co przypominało
sępa. Inni też wydawali się cudzoziem­
cami, po ich akcencie angielskim nie

mógł jednak poznać ich narodowości.

Ten, który miał cieńszy głos, odpowie­
dział:

— Natknęliśmy się na niego w lesie.
— Czy pan jest szpiegiem.? — zapytał

przywódca w formie oskarżenia.
— Czy pan ma nieuczciwe zamiary?

- znów zapytaniem odpowiedział Mar­
ston - - Co tu robicie?

Nie otrzymał jednak odpowiedzi.
Przywódca przeszywał go swemi ziemi

oczyma, głaszcząc równocześnie ręką
aparat. LTwagę Marstona zwrócił pier­
ścień na trzecim palcu tej ręki, z topa-
zem, który w poświacie zachodzącego
księżyca lśnił się. jak złowrogie oko.

Wkońcu nocny gość zdobył się na

wyjaśnienie:
— Jesteśmy lotnikami wojskowymi.

iCto nie mozc osobiście odwiedzić astrologa-cbiromantęI
W liAw ; Pyffello, nadeśle: imię, datę urodzenia sw oj^

lub osób zainteresowanych
Cenahoroskopu sl.1.25gu 'i

w znaczlcach pocztow ych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą wypisaną^

tnalizę-herosKop swego życia. wniŁ* SmaIa/
OsoblScle przyjmuje SjDHSjB'

o d 12-ej do 2-ej i od 3-ej do 8-ej wiecz.

— Na włoskim aparacie — ironizował
Marston.

— To pan jest panem tego domu? —

zapytał nieznajomy, puszczając mimo
uszu drwiące słowa, i mierząc Marsto­
na gniewnym, pełnym pogardy wzro­
kiem istoty wyższej.

— Nie — przyznał Marston, uświada­
m iając sobie nagle swój wygląd i nie­
kom pletny strój. — Jestem tylko go­
ściem .

— Ach! — utkwił w nim swój wzrok

przenikliwy, podczas gdy wargi jego
drgnęły, jakby chciał o coś zapytać.
Wnet jednak odwrócił się z pogardli-
wem słowem:

— Cochon!

Epitet był wypowiedziany ze złośliwą
obelżywością.

Marston, dotknięty do żywego sko­
czył, ale znalazł się tuż przed lufą re­
wolweru. Mimo to posunął się jeszcze o

krok naprzód. Równocześnie z błyskiem
i hukiem broni kula świsnęła mu koło

ucha, a z poza niego rozległ się stłu­
miony okrzyk, pochodzący widocznie od

jednego z napastników... Potem jeden z

nich mówił coś do człowieka z rewolwe­
rem w obcym jakimś języku. Widocz­
nie ganił jego postępek. Ciągle jeszcze
trzymając w ręku broń, przywódca ge­
stem nakazał mu milczenie i usiadł w

samolocie na miejscu pilota. Krótki roz­
kaz, nagły łoskot motoru przeszyły po­
ranne powietrze. Nabierając rozpędu,
samolot potoczył się po równej prze­
strzeni i wzniósł się w samą porę, żeby
wyminąć wierzchołki drzew. Z wybu­
chem zwycięskiej energji zagłębił się w

ta'nie wyżynpowietrznychiwnet zni­
knął na horyzoncie. Marston powoli
wracał do domu.

(Ciąg dalszy nastąpi.),



. Str. 4.
c ---- .r-- .

,,DZIENNIK BYDGOSKI'* czwartek, dnia 6 czerwca 1929 roku. Nr. 128 .

'.i'B-i....

Z KRASU.

Samobójstwo oficera polskiego.
Wystrzałem z rewolweru pozbawił

: ię życia porucznik Edmund Grunwald,
który pracował w Gdańsku w General­
nym K om isarjacie Rzplitej. Samobój­
stwa dokonał w mieszkaniu kpt. Ży­
chonia. Powód sam obójstwa dotych­

czas nieustalony. Należy zaznaczyć, że

jąst to już drugi wypadek samobójstwa
polskiego oficera w Gdańsku, w roku

zeszłym bowiem zastrzelił się w jednym
z tutejszych hoteli major Białecki.

Samolot sowiecki spadł na terytorjnm
polskiem

W miasteczku Dokszyce na pograni­
czu polsko-sowieckiem spadł onegdaj w

nocy samolot sowiecki, który utrzymuje
stał% komunikację z Litw% przez teren

polski. Samolotem zaopiekowały się
władze pograniczne. Lotnicy s% ciężko
ranni.

Bandyci zabrali petardy
ostrzegawcze.

W ub. niedzielę późnym wieczorem
3 zamaskowanych bandytów napadło
na pełni%cego służbę w budce na torze

między Wielkimi Hajdukami a Kochło-
wicami kolejarza Józefa Nowaka, któ­
remu groż%c rewolwerem zabrali teczkę

awieraj%c% 6 petard ostrzegawczych,
poczem zbiegli Policja wszczęła na­
tychmiast pościg, który jednak narazie
iie dał rezultatu.

Na Śląsku L.O .P.P. liczy 36 tys.
członków.

W ub. niedzielę odbył się w Katowi:
cach ogólny zjazd wojewódzkiego ko­
mitetu L.O.P.P. pod przewodnictwem
dowódcy dywizji- śląskiej gen. Zająca.
L.O.P.P. liczy na Śląsku 36.163 członków

zgrupowanych w 262 kom itetach. Ogól­
ny dochód za rok ubiegły wyniósł po­
nad 300.000 złotych. Prezesem zarządu
wybrany został ponownie dyrektor dr.

Potyka, wiceprezesam i: dr. inż. Dobrzy-
cki i starosta dr. Seidler.

Między polskimi monarchistami.

— Czytał kolega, że afgański woziwoda został królem?
— A czy my to też nie jesteśmy woziwody i niemożemy dorwać

się korony!

Towarzystwo Wyższej Szko*y Dziennikarskiej.
Dnia 29 maja odbyło się walne zgro­

madzenie Wyższej Szkoły Dziennikar­
skiej w Warszawie. Po krótkiem zaga­
jeniu przewodniczącego, prof. L. Ku­
czyckiego, zobrazował p. Aleksander

Dzieduszycki, dotychczasowy prezes
rady, działalność instytucji w ubiegłym
okresie. Prawdziwą zdobyczą było za­
twierdzenie nowych statutów towarzy­
stwa i uczelni, która pozostanie pod
kontrolą ministra W. R. i O. P. Dzięki
uczynnej pomocy różnych czynników
uzyskano niezbędną pomoc materjalną.
Mówca złożył serdecznie odczute wy­
razy wdzięczności życzliwym orędowni­
kom ważnej placówki, również i prasie
za popieranie celów i zamierzeń towa­
rzystwa.

Zkolei przystąpiło liczne zebranie do

wyboru zarządu, który niezwłocznie u-

konstytuował się w następujący sposób:
prezes Dzieduszycki Al., m inister peł­
nomocny i poseł nadzwyczajny poza
służbą, wiceprezesi Fryzę F. Ł., nacz.

red, ,,Kurjera Porannego" , Lednicki Al.,
czł. Rady Stanu; sekretarz D zieduszyc­
ki P., sędzia Najw. Tryb. Adm.; skarb­
nik Evert Józef, senator. Członkowie:

Dębicki Zdz., prezes Zw. Synd. Dzień.,
Olchowicz K., nacz. red. ,,Kurj. War­
szawskiego" (dcl. do Rady Naukowej),
Sieroszewski W. (del. do Rady Nauko­
wej), Wieniawski A., prezes, b. wice­
m inister. Zastępcy: ks. prał. Kaczyń­
ski Z.. Ossendowski A. F., Tchorzowski

T., prezes zarządu Polsk. Tow. Księgarń
Kolej. ,,Ruch".

Do komisji rewizyjnej weszli pp.:
dr. Kauzik St., dyr. Zw. Wydawców,'
Dzierżanowski W., prezes zarządu Ban­
ku Kupców i Przemysł, (zast.), Pawłow­
ski E., prezes Wlkp. Zw. Grafików
(zast.), Peretz A., ekonomista, Posner
St. wicemarszałek Senatu.Awantura na cmentarzu.

Zarządzeniem sądu grodzkiego w Bor-
szczowie (Małopolska Wsch.) odbyło się
na cmentarzu w jednej z miejscowości
powiatu borszczowskiego sekcja zwłok

niej. Paraszki Sływka przez komisję są-

dowo-lekarską. Gdy przystąpiono do
otwarcia grobu, znajdująca się na cmen­
tarzu 80-letnia Anna Zamolska oświad­
czyła, że nie pozwoli otworzyć grobu
swej bratanicy i wezwała znajdującą

się opodal ludność miejscową do po­
mocy celem niedopuszczenia do ekshu­
macji. Ludność groziła grabarzowi i

domagała się zaprzestania czynności.
Grabarz pod presją tłum u zaprzestał
odkopywania zwłok. Wówczas sędzia
miejscowy zażądał asysty policji. Przy­
było dwu posterunkowych, którzy tłum

uspokoili. Podżegaczy aresztowano i
ekshum acji dokonano.

Deszcze spowodowały osromne szkody.
Odważny marynarz.

W województwach południowo-wscho­
dnich panujące od kilku dni ulewne
deszcze spowodowały katastrofalne w

w ielu m iejscach powodzie. W Brzeża-
nach szkody stąd powstałe wynoszą
przeszło 25 000 zł. Mieszkańcy u lic

znajdujących się za Rajskim Potokiem

byliby ponieśli znaczniej większe stra­
ty, gdyby nie bawiący na urlopie mary­
narz Michał Kokowski, który w kry­
tycznym momencie z narażeniem życia 1

wyrąbał otwór w śluzie i umożliwił w

ten sposób odpływ wezbranej wody.
W powiecie przem yślańskim spadł

ulewny deszcz z gradem, woda gwał­
townie wezbrała, zamulając i niszcząc
zasiewy polne, w jednem miejscu na

przestrzeni 80 morgów, w drugiem 150

morgów i zerwała dwa mosty. W Po-
tutorach i okolicy gospodarze ponieśli
straty, sięgające 50 000 zł.

Nietaktowny burmistrz Sopotu.

Pobyt wycieczki dziennikarzy nie­
mieckich w Gdańsku dał czynnikom
hakatystycznym okazję do nowych ja­
skrawych wystąpień nacjonalistycz­
nych. I tak burmistrz Sopotu Koch,
podejmując gości śniadaniem oświad­
czył, iż ,,mieszkańcy WMiasta i władze

tego miasta jako zarządcy spadku nie­
mieckiego, jako obrońcy niem ieckości

czują się odpowiedzialni na nałożone

przez los obowiązki. Wśród ludności

panuje przeświadczenie, iż niemieckość
doznała wielkiej krzywdy, krzewi się
jednak jednocześnie wiara, iż stan o-

becny nie jest wieczny, co może tylko
wzmocnić Niemcy w walce o swoją na­
rodowość" .

Knrs techniczny przy dyrekcji poczt
w Warszawie.

Ministerstwo Pocżt i Telegrafów rozpo­
czyna zdniem1.X.b.r.dwuletnikurs w

Szkole Teletechnicznej przy Dyrekcji Poczt

i Telegrafów w W arszawie, na który mogą

się zgłaszać kandydaci posiadający nastę­
pujące warunki: 1)Świadectwo szkolne u-

kończonej z dodatnim wynikiem co naj­
m niej szóstej klasy szkoły średniej Lj.
gimnazjum, szkoły realnej, łub świadectwo

ukończonej szkoły przemysłowej typu śred­
niego; 2) Świadectwo moralności; 3) Świa­
dectwo lekarskie o stanie zdrowia wysta­
wione przez lekarza powiatowego; 4) Me­
trykę urodzenia; 5)Poświadczenie posiada­
nia obywatelstwa polskiego; 6) Dowody
wojskowe.

Podania o przyjęcie na kurs techniczny
winni kandydaci kierować wprost do Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów Oddział VII w

Bydgoszczy najpóźniej do dnia 15 lipcabr.
Obliższych warunkach dowiedzieć się

mogą kandydaci u pp. naczelników urzę­
dów oraz z obwieszczeń umieszczonych w

poczekalniach urzędów pocztowych.

H-gl ogólnopaństwowy zjazd meljoraeyjny.

W dniach 17-20 czerwca r. b . odbędzie
się w Warszawie li-gi Ogólnopaństwowy
Zjazd Meljoraeyjnyz udziałem gości sło­
wiańskich z Bułgarji, Czechosłowacji, Ju-

gosławjiiZ.S.S.R.
Celem Zjazdu będzie rozważenie naji­

stotniejszych zagadnień z dziedziny meljo-
racyj, a 'więc z dziedziny mającej doniosłe

znaczenie nie tylko dla rolników, lecz i dla

życia gospodarczego państwa. To też pro­
jektowany zjazd wzbudził duże zaintereso­
wanie w sferach naukowych i fachowych,
czego dowodem jest zgłoszenie jut dotych­
czas znaczńej ilości referatów.

Po zakończeniu obrad odbędzie się sze­
reg wycieczek po kraju dla zwiedzenia me­
lioracji już wykonanych, lub przeprowa­
dzanych, orazwycieczkana P.W .K.do

Poznania.

Wszekich inform acyj dotyczących Zja­
zdu udziela sekretarjat Komitetu Zjazdu,
ul. Kopernika 30, tel.158-01.

Film.
,,Cz!owlek o błękitne) duszy" —

oto tytuł najnowszego filmu polskiego, z

średniem powodzeniem wyświetlanego na

polskich ekranach.

Brak polskich artystek filmowych

stwierdza prasa warszawska, podkreślając,
że poza kilku gwiazdami, stale oglądanemi,
nie mamy do dyspozycji odpowiednio przy­
gotowanych sił kinematograficznych. A

przecież jest tyle ładnych Polek. Możeby
urządzić konkurs...

Opracowywane filmy polskie.

(z) ,,Związek artystów zjednoczo­
nych" pod nazwą ,,Zaf-Lux" będzie re­
alizował w tym sezonie ,,Banderę miło*

ści** scenarjusza Jerzego Brauna. Zdję­
cia nad polskiem morzem.

Słynny polski autor romansów kry­
minalnych, dr. Antoni Marczyński na­
pisał scenarjusz p. t. ,,Szlakiem hańby",
na tle którego zrealizowany będzie film

polskiej Klio-Film. Wytwórnia ,,Glo­
ria" zamierza podobno powierzyć głów­
ną rolę jednemu z najlepszych świato­
wych artystów w filmie ,,Mocny czło­
w iek" podług Przybyszewskiego.

Dziennikarze duńscy w Gdyni.
Statkiem ,,N ils Ebesen" przybyła do

Gdyni wycieczka dziennikarzy duń­
skich, reprezentująca najpoważniejsze
pisma tego kraju. Wycieczka udała się
do Gdyni, gdzie na jej cześć wydał dy­
rektor Żeglugi Polskiej Rum mel śnia­
danie w salach hotelu Centralnego. W
czasie śniadania wygłosił dyr. Rummel

przemówienie, w którem podkreślił wię­
zy ekonomiczne i historyczne, jakie łą­
czą Polskę z Danją. W odpow'iedzi za­
brał głos p. Gerfolk, reprezentant,,Asso­
ciated Press" w Danji, który w serdecz­
nych słowach dziękował za przyjęcie.

Po śniadaniu goście zwiedzili miasto,
poczem udali się do Urzędu Morskiego,
gdzie pod przewodnictwem komandora

Poznańskiego odbyła się konferencja, w

czasie której przedstaw'iciel urzędu mor­
skiego zobrazował i'ozwój miasta i por­
tu gdyńskiego.

Po konferencji udali się uczestnicy
wycieczki na pokład holownika ,,Ursus"
celem zwiedzenia portu. Po zwiedzeniu

portu dziennikarze byli podejmowani
herbatką przez komandora Poznańskie­
go w salonach ,,Polskiej Riviery". Wie­
czorem tegoż dnia uczestników wy­
cieczki podejmował dyrektor koncernu

duńskiego budowy portu p. Schulz, po­
czem goście udali się pociągiem po­
spiesznym do Warszawy.

Zwyrodniały ojciec.
W Łodzi przy ulicy Wiznera zamiesz­

kuje rodzina Łakomych, składająca się
z małżonków Walentego i Marji oraz

16-letniej córki Zofji. Od dłuższego
czasu do uszu sąsiadów dochodziły słu­
chy, że 43-letni Walenty Łakomy utrzy­
muje jakieś stosunki z córką swą Zofją.

W ub poniedziałek zjawiła się w ko­
misarjacie 16-letnia Zofja i złożyła za­
meldowanie, że ojciec jej ostatniem i

czasy bardzo się nad nią znęca, wobec

czego prosi o wzięcie jej pod opiekę i

pociągnięcie ojca do odpowiedzialności
karnej.

W pierwszym rzędzie zbadano sąsia­
dów, od któ'rych dowiedziano się strasz­
nych rzeczy. Na skutek tego wezwano

ponownie do komisarjatu Zofję Łako­
mą.

Przyciśnięta do muru zeznała, że od
roku już ojciec jej utrzymuje z nią sto­
sunki bliższe i to w obecności matki.

Ojciec groził jej, że ją zabije, o ile po­
wie komu o tem. Dlatego też nikomu

dotychczas o tem nie mówiła. Po zło­
żeniu tego zam eldowania zarządzono
natychmiastowe aresztowanie Walente­
go Łakomego i osadzono go w więzie­
niu.

Ford zamierza wznieść warsztaty
w Gdyni?

P. Schlaak, przedstawiciel Forda w

Polsce, bawił ostatnio w Gdyni i oglą­
dał tereny położone przy Basenie Pił­
sudskiego celem urządzenia tam war­
sztatów m ontażowych.
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ZE ŚWIATA.
Coraz częstsze zam achy dynamitowe

w Niemczech.

W Oldenburgu dokonano zamachu o

godz. 3 po północy na budynek urzędu
i kasy skarbowej, Ładunek dynamitu
podłożony pod narożnik gmachu, znaj­
dującego się 'tuż przy rynku, uszkodził

częściowo budynek, rozbił wszystkie
szyby i wysadził okna. W leżącym na­
przeciw urzędu skarbowego kościele

powypadały cenne witraże. Ciśnienie

powietrza wywaliło główne wrota do

wnętrza kościoła. Zbudzonych ze snu

m ieszkańców ogarnęła panika, którą
rychło policja zdołała opanować. Od­
głos detonacji słyszany był daleko poza
m iastem. Stwierdzono, iż zamachu do­
konano przy pomocy dynamitowej ma­
szyny piekielnej.

Były minister czeski żyje w nędzy.

Praga. (AW.) Były wiceprezydent
parlamentu austrjacko-węgierskiego i

były minister krajowy Czech dr. Ża­
czek obchodził przed kilku dniami 80

rocznicę sw oich urodzin. Dr. Żaczek
żyje w bardzo ciężkich warunkach ma-

terjalnyeh, tak, że przed kilku miesią­
cami mimo podeszłego wieku był zmu­
szony przyjąć miejsce koncypjenta w

kancelarji adwokata b. m inistra spra­
wiedliwości Dolańsky'ego.

lOhydnem morderstwem odwdzięczył
się za gościnne przyjęcie.

18-letni chłopak, w'ędrując po Rum u­
nji, zaszedł do Plewny. Z litości
udzielono mu gościny w mieszkaniu

piekarza Buarescu; następnego dnia
m iał rozpocząć pracę w piekarni. Tym­
czasem w nocy niewdzięczny chłopak
siekierą 'zabił żonę piekarza, jego dwo­
je dzieci, teścia i dwóch czeladników.
Piekarz cudem tylko uniknął śmierci.

35 hydroplanów włoskich przybędzie
do Odesy.

Dziś, 5 czerw'ca przybędzie do Odesy
35 hydroplanów włoskich. Przybycie
lotników włoskich jest wyłącznie ak­
tem kurtuazji i ma charakter podzię­
kowania Włoch lotnikom sowieckim za

ocalenie członków wyprawy gen. Nobi-
le.

W Odeśle powita lotników grupa pi­
lotów sowieckich; na czele jej stać bę­
dzie Czuchnowskij, znany, z wyprawy
ratunkowej ,,Krassina”.

Urzędnicy, którzy z własnej woli

zrzekli się wynagrodzenia.
212 urzędników magistratu nowojor­

skiego stwierdziwszy, że są dość boga­
ci, zrzekło się z własnej woli należnej
im za spełnianie funkcji zapłaty. W ten

sposób miasto Nowy Jork zaoszczędziło
250 000 dolarów.

64-rocznica urodzin króla angielskiego.

Król angielski Jerzy V obchodził 64-tą
rocznicę urodzin. Z tej okazji stolica
udekorowana została flagami narodo-
wemi. W stanie króla, który przebywa
w Windsor, zaznacza się zadowalająca
poprawa.

Sekty religijne w Holandji,

(KAP) Holandja posiada 31 większych
sekt religijnych, uznanych przez pań­
stwo, oraz wiele mniejszych gmin reli­
gijnych.

Jansenizm , który jedynie zagrażał
Kościołowi katolickiemu w Holandji, li­
czy dziś mniej niż 10.000 zwolenników
z trzema biskupami i około 30-tu du­
chownymi.

Statek grecki w porcie gdańskim.

W sobotę popołudniu zawinął do por­
tu gdańskiego statek ,,Angelo Mabro"

pod flagą grecką, który przywiózł z

Aleksandrji 4000 ton rudy żelaznej.
Obsada statku składa się z Egipcjan,
Greków, Turków, Rumunów i Węgrów.

Polska rozwija się w każdej
dziedzinie.

Nie jest to bynajmniej gołosłowne
tweirdzenie. Potwierdza je statystyka,
która mówi prosto i twardo.

Stolica Polski w r. 1680 liczyła zaled­
wie 175 000 mieszkańców, czyli nieco

więcej od dzisiejszego Lublina, a mniej
od Wilna. Obecnie jest miastem miljo-
nowem.

Na 1000 mieszkańców rodzi się w Pol­
sce co roku 34 dzieci, a więc rozmnaża­
my się w stosunku 3l/ó% rocznie, licząc
procenty składane. Natomiast umiera­
my w coraz starszym wieku, co w sta­
tystyce nazywa się zmniejszeniem
śmiertelności. W r. 1919 na 1000 Pola­
ków umierało rocznie 27, teraz umiera
16.

Z miast naszych najszybciej rozrasta­
ją się Bydgoszcz i Sosnowiec. Najsła­
biej Kraków. Radioodbiorników zare­
jestrowano w r. 1925 niecałe 5 000. W
dwa lata później 120 000.

W r. 1927 ukazało się 8 000 drukowa­
nych książek. Z tej liczby 181 ukraiń­
skich, 15 białoruskich, 29 rosyjskich, 57

niem ieckich, 10 litew'skich i 519 żydow­
skich.

W tymże czasie wychodziło w Polsce
1975 czasopism. Z tej liczby było ukraiń­
skich 87, białoruskich 23, rosyjskich 17

niem ieckich 98, żydow'skich 67.

Dzięki ustawie o reformie rolnej, do

r. 1926 rozparcelowano 1 011 222 hekta­
rów' wielkiej własności ziemskiej. O-
becnie mamy w Polsce 41%milj. koni,
9 milj. krów, wołów i cieląt, 61% milj.
świń, przeszło 2 milj. owiec.

Na morzu polskiem pracuje 1200 ry­
baków. Mają do dyspozycji 82 statki
motorowe. Jeden rybak wydobywa z

morza około li% tonny ryb w ciągu ro­
ku.

Przez port w Gdyni wysłaliśmy węgla
zagranicę: 37 000 ton wrr. 1925 i 1 743 000
w roku ubiegłym.

Statystyka (wykaz) ta nie obejmuje
wszystkich dziedzin. A śmiało twier­
dzić można, że wszędzie widać postęp,
wszędzie rozrost. P olska rozw'ija się w

każdej dziedzinie .

Polska rośnie w siły i ludzi.
Zeszyt 5 ,,Przyrody i Techniki” po­

daje statystykę (wykaz) ruchu natural­
nego w Polsce w r. 1928.

W pierw-szych trzech kwartałach

1928 roku ruch naturalny ludności w

Polsce wyrażał się w następujących cy­
frach: na tysiąc mieszkańców było uro­
dzeń żywych 32,3 procent, zgonów 16,5
procent. Przyrost naturalny wynosił
zatem 15..8 — blisko 16 procent. Naj­
w iększy przyrost naturalny wykazują
w roku 1928 województwa wschodnie,
najm niejszy w'ojew'ództwa południowe
i zachodnie. Drogą przyrostu natural­
nego zw'iększyła się ludność Polski w

I-TX 1928 o 358,3 tysięcy ludności, w

całym roku 1928 o okrągło pół miljona.
Pod względem przyrostu naturalnego,
ludności Polska zajm uje wśród innych
krajów europejskich czwarte miejsce.
Większy przyr'ost mają: Sowiety, Buł-

garja i Rumunja.

Morderstwo w sali koncertowej.
Sensacyjny proces wiedeński.

Wczoraj rozpoczą się w Wiedniu sen­
sacyjny proces przeciw rotmistrzowi
Fe'liksowi Gartnerowi. Baron Gartner
zastrzelił 3 listopada ub. roku w czasie
koncertu skrzypka Yasa Prihoda swo­
ją narzeczoną egipską księżniczkę Dji-
dji Mouleb. Po krótkiej wymianie zdań

Gartner wydobył rewolwer i 5 strzałami
zabił piękną księżniczkę. Czyn ten po­
ruszył wtedy całą Europą i Egiptem.
Dziś jest on przedmiotem jednego z naj­
bardziej sensacyjnych procesów wie­
deńskich.

Kapitan czeski sprzedawał Niemcem

tajne dokumenty wojskowe,
Praga, w czerwcu.

Kilka dni temu znaleziono na lotni­
sku w Pradze, po odlocie do Drezna a-

paratu ,,I.uft-Hansa" teczkę, w której po
otworzeniu znaleziono w iele dokumen­
tów wojskowych. Dokumenty te zosta­
ły przesłane właściwym władzom. Po
kilku godzinach telefonowano z Drezna
z prośbą o przechowanie znalezionej
teczki i zapewniano, że odbierze ją wła­
ściciel w biurze ,,Luft-Hansy”.

I rzeczywiście o godz. 23 przybył z

Drezna autem szpieg, legitymując się
wystawionym przez władze niemieckie

paszportem na nazwisko Friedlendera.
Został on natychmiast aresztowany.
Rozpoznano w nim urzędnika archi­
wum czechosłowackiego sztabu gene­
ralnego kapitana Jarosława Falouta.

Według dotychczasowych informacyj
uprawiał on rzemiosło szpiegowskie od

jesieni r. ub. zdradzając głównie akta

tajne i plany dotyczące lotnictwa cze­
chosłowackiego. Niewiadomo w jaki

sposób wy'dobywał on tajne akta, ale

istnieje prawdopodobieństwo, że miał
on podrobiony klucz do safes w mini­
sterstwie obrony narodowej, skąd wy'­
bierał w dni przedśw'iąteczne akta i

plany, przewoził je samolotem do Drez­
na, tam fotografow'ano je, poczem Fa­
louta odwoził je z powrotem do Pragi
i składał znów w safes (skrytce) mini­
sterstwa obrony narodowej.

Według komunikatu urzędow'ego mi­
nisterstw'a obrony narodowej, przypu­
szczenia te niezgodne są z rzeczyw'i­
stością i nie zostały potw'ierdzone w clo-
datkow'em śledztwie. Kpt. Falouta zaj­
mow'ał podrzędne stanow'isko w sztabie
i nie mógł mieć dostępu do safes z

planami.

Powyższa spraw'a jest sensacją dnia.
Pism a praskie porównują ją ze znaną

aferą austrjacką pułkow'nika Redlą,
któr-a m iała miejsce przed wybuchem
wojny.

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WAR5ZAWA,
Krak. Przedmieściei.

Opieka nad niemowlętami
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Pięć rozkosznych dzieciaków, same dzłewczątka,
dobrze rozwinięte pod okiem Mpań miłosierdzia" w Chicago. Pierwsza z rzędu, to fran­
cus-ka sierotka, druga - m ądra Żydóweczka, trzecia - finka, czwa-rta -

' zadumana

polka, piąta-zaVoo się tak drze... i wioski zgłowy sobie wyrywa, to '- - r - litwinka,;

Największy na kuli ziemsluej szpital dziecięcy
wybudowano ~w Nowym Jorku. Jest to niebótyk 11-piętrowy. Gmach zajmuje prze­

strzeń 20-akrów.
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Najświętszy Sakram en t światłem i mocą rodziny chrześcijańskiej.
Referat wygłoszony podczas 11 zebrania plenarnego Kongresu Eucharystycznego w Toruniu.

przez 3. E. X. biskupa Dr. Okoniewskiego.
Rodzina jest najdonioślejszem zagadnie­

niem społecznem. Jest ona źródłem, z któ­
rego od wieków wypływają pokolenia jed­
ne za drugiemi i wypływ'ać będą, dopóki
świat będzie istniał. Jest przybytkiem, w

którym rozwija sięfizycznie i duchowo no­
wa generacja i rośnie przyszłość narodu.

Jest świątynią, w której jaśnieje wzajem­
ne przywiązanie, heroiczne poświęcenie,
lśni się ideał narodowy i religijny. Jest

ogniskiem, które rozświeca umysły i roz­
pala serca, a członków swoich, rozproszo­
nych po świecie dalekim przyciąga jakby
gwiazda przewodnia i łączy ich z sobą.Jest
warownią, w której zpokolenia na pokole­
nie przechowuje się nietylkopamiątki prze­
szłości, nietylko klejnoty materjalne, ale

przedęwszystkiem klejnoty duchowe, któ­
rych się broni przed grabieżą i przed za­
gładą. Jest odblaskiem miłości, która Bo­
ga łączy z duszą ludzką, Chrystusa Pana

z Kościołem.

Nie są to obrazy jedynie poetyckie, ale

określenia, słabo tylko oddające istotę ro­
dziny. Jak bowiem światło słoneczne w a-

nalizie spektralnej rozpada się na całą ga­
mę barw różnorodnych, tak blask rodziny
występuje w różnorodnych i nieprzerwa­
nych przejawach i podtrzymuje ludzkość

i przyśpiesza jej życie. Gdzie blask rodziny
przygasa, tam przygasa i życie narodu;
gdzie ów blask się wzmaga, tam wzmaga

się i życie narodu.

Pouczają nas o tem wymownie dzieje.
Dopóki starożytni Rzymianie troskliwie

czuwali nad czystością ogniska domowego,
dopóki nie dopuszczali rozwodów, wycho­
dzili z pośród nich bohaterzy, którzy zawo­
jowali cały świat ówczesny. Ale kiedy roz-

lyźniać się poczęły związki m ałżeńskie, kie­
dyniewiasta przechodzić poczęła zrąk jed­
nego męża do rąk drugiego, zachwiała się
spoistość państwa, trzeszczeć poczęły jego
wiązadła pod naporem hord barbarzyń­
skich, aż uległo i zpiedestału nie ustąpiło.
Przewidywał to poeta w czasach najwyż­
szego rozkwitu starożytnej Romy, chociaż

sam był, jak oświadcza, jednym z trzody
epikurejczyków. Powiada bowiem:

Czasy w winę brzemienne

Naprzódśluby zbrukałyi naródidomy;
Ze źródła tego tocząca się fala

Ojczyznę zalała i ludność.1)

Tak było w światowładnej niegdyś Ro­
mie. Tak było i u nas przed rozbiorami.

Lekkomyślność ogarnęła nietylko jednost­
ki, ale całe niemal społeczeństwo. Nie prze­
strzegano wiary małżeńskiej;

Hoc fonte derivata clades,
In patriam populumąue fluxit. —

Z źródła tego tocząca się fala

Ojczyznę zalała i ludność.

A dziś czy lepiej? Czy w odrodzonej Pol­
sce odrodziła się rodzina? Wbrew wszelkim

objawom przeciwnym ośmielam się twier­
dzić, że rodziny nasze wyszły z czasów nie­
woli silniejsze, idealniejsze, aniżeli były
dawniej. Podczas niewoli stały się one o-

śtęją dla myśli religijnej i narodowej, by­
ły głównem zarzewiem odrodzenia i stąd
wyniosły z mroku owej niewoli do światła

w'olności głębokie zrozumienie swego zada­
nia i silne poczucie swej doniosłości w ży­
ciu narodowem.

Niestety owe idealne podstaw'y z bie­
giem czasu poczęły się w części załamy­
w'ać. Wszczęli bowiem naprzód walką pod­
jazdową ci myśliciele, którym się wydawa­
ło, że wolnośćjest tem samem co swawola,
że instynktom choćby najbardziej zwyrod­
niałym należy folgować, że należy rozerwać

nawet te tamy,którepostawiła natura. Ude­
rzono na małżeństwo. Poczęto odzierać je
źwszelkiego uroku, poniżać do rzędu zwy­
kłej, przemijającej umowy, polecać nawet

związki przeciwne naturze, o których mówi

Apostoł Judasz Tadeusz:nX ci czegokolwiek
nie widzą, biużnią; a cokolwiek z przyro­
dzenia jako nieme bydło rozumieją, w tem

siępsują"*). A jeszcze dobitniej wyraża się
św. Paw eł:MDla legopodał je Bóg pożądli-
wościom serca ich kn nieczystości, aby
między sobą ciała swe sromocili" *).

Ale to na razie jedynie walka podjazdo­
wa; małżeństwu katolickiemu zagraża wal­
ka regularna, ogień huraganowyi atak ge­
neralny. Należy więc zagadnienie małżeń-

ł)Horatius, Carat. lib . III, 6

*)Jud.10.
*1Rzym, 1,24.

stwa rozświetlić, wykazać niewzruszone,
głębokie podstawy, na których ono spoczy­
wa, zarysować zgubne skutki, które naru­
szenie owych podstaw sprowadzi na kraj
i społeczeństwoi szukać środków zarad­
czych przeciw trudnościom, które się w

małżeństwach pojawiają.
Ponieważ doniosłe te zagadnienia roz­

strzygnąć pragniemy podczasKongresu Eu­
charystycznego, spojrzyjmy więc na nie w

blaskach Eucharystji, w blaskach Jezusa,

utajonego w Najśw. Sakramencie, a prze­
konamy się, że Jezus eucharystyczny jest
światłem i zarazem mocą rodziny.

o * *

Jezus eucharystyczny jestświatłem ro­
dziny. Dwaj ewangeliści, Mateusz4) i Ma­
rek8)opowiadają nam, że Zbawiciel pewne­
go razu w ostatnim roku widzialnego ży­
cia swegonwyruszył z Galilei 1udał sięku
kresom Judei przez Zajordanie. I szły za

Nim mnogie rzesze, a On je nauczał. Przy­
stąpili też do Niego faryzeusze i, aby Go

podchwycić, zapytali: Czy wolno mężowi
oddalić żonę? A On, odpowiadając, rzekł

Im: Co wam nakazał Mojżesz? Oni zaś po­
wiedzieli: Mojżesz pozwoli! napisać list roz-

wodny i oddalić. A Jezus, odpowiadając,
rzeki do nich: Ze względu na twarde serca

*)Mat.19,1-10. ')Mar.10,1-12.
*) Podobnie Łukasz 16,18: Każdy, ktoby

oddalił żonę swoją, a innąby pojął, cudzo­
łoży; ktoby zaś oddaloną przez męża poślu­
bił, cudzołoży.

wasze takie prawo on wam napisał, ale na

początku stworzenia uczynił iGh Bóg męż­
czyzną i niewiastą. Dlatego człowiek opu­
ści ojca swego i matkę i złączy się z żoną
swoją, 1 staną się dwoje jednem ciałem. Za­
tem niem a już dwojga, ale jedno ciało. Co

więc Bóg złączył, niechaj człowiek nie roz­
łącza."

W domu zaśpytali Goponownie ueznio

wieJegootosamo.AOnim rzecze:,,Ktoby
oddali! żonę swoją 1 pojął inną, cudzołoży
z nią. A gdyby żona opnścila męża swego
1 w y szła za innego, popełnia cudzołóstwo" 8).

Jakiż potężny blask bije z tej opowieści
ewangelicznej! Przedewszystkiem przeko­
nujemy się, że zagadnienie małżeństwa już
przed w'iekami zaprzątało umysły. Za cza­
sów Pana Jezusa szkoły faryzejskie Hilłela

iSzammaiego wiodły spór zacięty o to, z ja­
kiego powodu wolno rozwieść się z żoną.
Spór pozostał nierozstrzygnięty, a raczej
rozstrzygano go wedle podmuchów namięt­
ności ludzkiej. Wyszukiwano rozliczne po­
wody rozwodów. Jedna szkołabyłapod tym
względem surow'sza, druga łagodniejsza, ale

jednaidruga ostatecznie się na rozwód, na

wręczenie żonie listu rozwodowego, godziła.
Kiedy więc pewnego razu Zbawiciel w

pobliżu Judei nauczał mnogie rzesze ludzi,
zbliżyli siędo Niego faryzeuszeiprzedłoży­
li Mu słynne owo pytanie:,,Czy wolno mę­
żowi oddalićżonę?" Nie mieli oni szczerych
zamiarów dowiedzenia się prawdy; chcieli

Pana Jezusa podchwycić w słowie. Gdyby
był odpowiedział, że nie wolno, byliby po­

wołali się na Mojżesza, dozwalającego żonie

wręczyć list rozwodowy i byliby Go oskar­
żyli o podrywanie powagi Mojżeszowej;
gdyby zaś był rozstrzygnął, że wolno roz­
wodzić się,byliby Go okrzyczeli za zdrożne­
go wolnomyśliciela, który rozluźnia związ­
ki małżeńskie.

Ale Pan Jezus przejrzał ich zamiary i

wobec tłumnie zgromadzonego ludu orzekł:

Ze względu na twarde serca wasze takie

prawo Mojżesz wam napisał (i pozwolił
wam oddalić żony wasze0) ale na początku
stworznia uczynił ich Bóg mężczyzną 1

niewiastą".
To znaczy: na początku stworzył Bóg

jedną jedyną tylko niewiastę dla jednego
tylko mężczyzny i położył tem samem nie­
wzruszone podwaliny pod małżeństwo

wszystkich ludzi i wszystkich czasów.nDla-

tego człowiek opuści ojca swego i matką
i złączy się z żoną swoją i staną się dwoje
jednem ciałem".

To znaczy: Z woli Bożej tak potężne n-

czucie ogarnie człowieka, że przewyższy o-

no uczucie tak niezmożone, jakiem jest u-

czucie, łączące d'zieci z rodzicami, i uniesie

człowieka jakby ponad poziomyi zjedno­
czy się z uczuciem drugiej strony tak in­
tensywnie, że obojejednem niejako żyć bę­
dą uczuciem, jedną myślą, żenStaną się
dwoje jednem ciałem", jednym organiz­
m e m . nZalem niema Już dwojga, ale Jedno
ciało" .

(Dokończenie nastąpi.)

Solec Kujawski - idealne letnisko
i miejsce wycieczkowe.

Różne mamy Solce w Polsce. Rzecz oczy­
wista, że Solec pochodzi odsoli.Znane są

źródła siai'czano-słone w Solcu Kieleckim,
gdzie sól zajmujejedno z pierwszych miejsc
pomiędzy najsiłniejszemi wodami slonemi

i jodobromowemi, a leczenie bardzo jest
skuteczne w cierpieniach reumatycznych i

chorobach skórnych. Mniej znana jest
miejscowość, uroczo nad Wisłą wśród la­
sów sosnowych położona, również zwana

Solcem (od soli, którą tu przed wielu wie­
kamikopano).Mamyjeszcze w Polscekilka

Solców: w Radomskiem i w Galicji— z

banią solną, Soleczniki, Solenniki iSolenie-

kie Biota, gdzieś na Litw'ie, ale mniej one

są znane odSolca Kujawskiego, położonego
na szlaku kolejowym Toruń-Bydgoszcz.
W tymże Solcu wszystko co się dzieje, od­
bywa sięsolennie, to znaczy uroczyście,
i dużo jest soli... nie tej do wcierania w

mięso albo zaprawiania potraw, lecz soli

attyckiej... świadczącej o rozumie, zmyśle
praktycznym ł swobodnym umyśle miesz­
kańców. Nikt tam, nawet zatracone hodu-

rowce i socjały, nie jest komuś solą w

oku, wszystkich tam przyjmują...Chlebem
isolą. A jak przyjmują?Otem mogliby
powiedzieć ci furm ani, którzy, kiedy jesz­
cze kolei żelaznej nie było, wieźli do Toru­
nia ciężki spiżowy odlew Kopernika i dwa

dnii trzy noce zapijali się w Solcu. Cośich

tam pociągać na pewno musiało. Może wy­
szedł naprzeciw Kieliba z chlebem i Solą,
czy jakaś inna nowa Szukała... z kielisz­
kiem alembiku czy pieprznej, gorzkiej, nie

słonej...
Do Solca wybierają” się co latoliczne

wycieczki koleją, autobusamii statkiem po
Wiśle. Tu można siękąpać,tarzać w słóńcu

na wygodnych ławicach piasku, albo szu­
kać ochłody w wiklinach nadbrzeżnych lub

w pobliskim lasku.Trafny wybór uczyniła
Powiatowa Kasa Chorych, zakładając w

Solcu sanatoriom, a również inicjatywie
pana starosty dr. Berety z Bydgoszczy przy-

klasnąć można, że tu właśnie obywatelstwo
Ziemi Bydgoskiej ufundować zamierza ,,ży­
wy pomnik" z okazji dziesięciolecia Nie­
podległości Polski ~przytulisko dla star­
ców.

Solec, spokojny, zaciszny, daleki od

wrzawy i zgiełku wielkomiejskiego, rozbu­
dowuje się niewstrzymanie. Ód kilku lat

stoją gotow eprzestronne gmachy iabrycz-
ne, czekające na uruchomienie. Opowiadają
~ nie wiemy czy prawda - że fabrykan­
tom odmówiono dalszych kredytów z po­
wodu ich przekonań... endeckich, niemiłych
rządowi. Aleto pewnie bujda. W spra­
wach gospodarczych nikt nie zna partji,

tem mniej ten, kto zaopatruje armję w kon­
serwy.

Magistrat miasta Solca Kujawskiego
radby nieba przychylił wszystkim, byle tyl­
ko budowali*, i płacili podatki. N arazie

,,odważnych" mało, więcmagistratsam bu­
duje. Postawił trzy domy niedaleko dworca,
czekające na lokatorów, Zakłada noweplan­
ty i stara się przyciągnąć turystów. Mówi

przysłowie:czas płaci, czas traci. Są tacy
w Solcu, do których, jeśli chodzi o podatki,
egzekutor bez asysty policji iść się nie od­
waży,bo mu łeb rozbiją,jednakże przyznać
trzeba, że ogół obywateli soleckich, to nie­
winne baranki, które nietylko beczą, lecz

st.rzyc się pozwalają.Sław ny ongiśprzemysł
drzewny, tartaki, zatrudniające setki ro­
botników, dziś nie są już temi, co wełnę
na ruń oddają, bo same nie mają. Zastój,
wojna celnazNiemcami et caetera bomba...

Niech to jednak nikogo nie odstrasza,
niech wszyscy jadą do Solca,na wywczasy.
W parku miejskim: las, kierzki, gąszcz o

kiem nieprzebyta, plaża słoneczna., piasczy-
sta, wielki — nawet zaduży naSolec — sta-

djon sportowy i strzelnica z tarczami ru-

chomemi wynalazku Cyrusa, jakiej drugiej
w Polsce nie znajdziecie!Na stadjonie uwi­
jają się chwackie sokoły, to znowu piłkę
kopią ,,U nici" — w kozi róg zapędzając
wioskowych sportowców z Łęgnowa. Na

strzelnicy w alą z karabinówbracia karko­
wi, powstańcy i wojacy, Mazurzy i War-

mjacy.
Trzeba opowiedzieć jak to bylo. Zrzesze­

nie rodaków zWarmji,MazuriZiemiMal-
borskiej obrało sobie Solec na miejsce swej
,,majówki", a Strzelnicę do ćwiczeń, które

zawsze przydać się mogą. Zadowolony,
bródkęswągłaskał (bródka modna dziś,bo
sanacyjna, ń la Prystor) eks-pułkownik
Czaczka-Ruclński,prezesbractwa kurkowe­
go, gospodarz Strzelnicy. Ufundował nawet

dwa cenne medale z herbem miasta dla

,,króla" i ,,wicekróla" mazurskiego. Królem

został, bo zabił dzika, p.Alojzy Domachow-

ski,dawniejszy organista ze Sztumu, wice­
królem młody (zawsze się gniewa, kiedy
młodość mu przypominają, bo już ma dzie­
ci...) literat z W armji,Paweł Sowa. Ale

królów tych zdetronizują,bo W armja iMa­
zury nigdy monarchją nie będą, lecz re­
publiką. W każdym razie zabawa była we­
soła. Goście się nie nudzili. Muzyka z dy­
rygentem p. Rygolem była na dworcu, po­
wstańcy i wojacy umundurowani tworzyli
szpaler i wi(ali entuzjastycznie miłych bra­
ci. Prezes Powstańców p.Paliwoda, zastęp­
ca zawiadowcy stacji, dumny być może ze

sw'ojej drużyny;! Kolejarze soleccy znani są

Polskie Morze.
Nie tak fiołkowe jest to nasze morze

Jak bajka wody koło Neapolu,
Ani w niem szmaragd Adrjatyku górze,
Ani Salerna farbka w skał okołu,
Ale stalowe jest jak błysk pałasza
Ale jest szare tak jak dola nasza.

A jednak jest to morze bardziej piękne
Od wszystkich, jakie widziałem na zie-
I kiedy duszą na brzegu uklęknę, (mi —

Gdy stopy liże mi falami swemi,
Bezmierna radość serce mi zalewa,
Bo w onem morzu cała Polska śpiewa.

I nie jest śpiew ten kołysanką fali,
Błękitem nieba słodko uśmiechniętej,
Ale w nim odzew bojowy się pali,
Ale w nim huczą grzmoty i tętenty,
Bo na tym brzegu, pod niebem z ołowiu
Polska stać m usi w wiecznem pogotowiu

Henryk Zbierzchowski.

z patrjotyzmu. Warmjak p.Pałka, również

kolejarz, poetycznie witał swoich ziomków

a nawet rozwiesił girlandy przed swoim

domem znieodzownym transparentem:,(Żą­
damy ziemi skąd nasz ród!" W zruszające
do łez było powitanie w kościele. Ks.pro­
boszcz Makowski porównywał Warmjaków
i Mazurów do męczenników. Delegacji; któ­
ra go odwiedziła w plebanji pokazałplany
rozbudowy kościoła. Pod koniec tego mie­
siąca zjeżdża do Solca ksiądz arcybiskup,
a proboszczulek chętnieby już chciał wi­
dzieć kamień węgielny pod nową, wielką
świątynią. Kilkadziesiąt tysięcy gotówki,
cegła i kamienie już są.Potrzebne jest je­
dynie zatwierdzenie planów przez władzę
nadzorczą, która nie spieszy się zbytnio...
Liczba dusz parafji soleckiej zaś wzrasta, z

dniem każdym i wierni nie mają się gdzie
pomieścić.

O Solcu możnaby pisać bez przerwy,
lecz radzę pojechać izobaczyć,jak tam ła­
dnie, i zaczerpnąć pełną piersią zdrowe

balsamiczne powietrze. Po Świętym Janie

będzie się można kąpaćw falach Wisły.
Łazienki już szykują. ,,Familienbadu" jed­
nak nie będzie. Tak przynajmniej zapew­
niał nas p. burmistrzPepliński,dobry go­
spodarz miasta, który chciałby ulżyć
swoim mieszkańcom i przyciągnąć do Sol­
ca jak najwięcej obcych... z pieniędzmi.

Ostatnia wycieczka Warmjaków i Ma­
zurów, w liczbie 50 osób, oby była progno­
stykiem dobrego ,,sezonu". W hotelu Wiel­
kopolskim schludnie teraz prowadzonym,
znaleźć można tanie pokoje,w wszystkich
lokalach jest co zjeść i 'U'ś'pić. 25 groszy
za kanapkę ze serem lub wędliną to nie

drogo! Na żadnej Powszechnej Wystawie
Krajowej ,,taniochy" takiej nie znają. So­
lec górą! JedzieinyW...
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
M aicło,

Z procesji B ożego Ciała. Tegoroczny ob­
chód procesji Bożego Ciała wypadł w naszem

mieście nadzwyczaj uroczyście. W uroczy­
stości wzięły udział prawie wszystkie miej­
scowe towarzystwa ze sztandarami, szkoły
powszechne, wydziałowa oraz gimnazjum i
niezliczone tłumy wiernych. Podczas uroczy­
stej sumy przygrywała orkiestra 15 p. artyłerji
polnej z Bydgoszczy. Prowadził procesje ks.

prob. Geppert w asyście ks. Gruszka i ks.

Kraski. Celebranta prowadzili kolejno człon­
kowie rady parafjalnej. Przepiękne pienia ko

ściclne przy poszczególnych ołtarzach wyko­
nał chór kościelny św. Wawrzyńca.

Reduta. Wileński teatr objazdowy ,,Reduta"
urządza w Nakle w środę, dnia 5 czerwca

przedstawienie na sali Strzelnicy. Znakomici

artyści znani już z zeszłorocznych występów
(,,Książę Niezłomny") wystawią tym razem ko-

medję w 4 akt. Aleksandra hr. Fredry pt,:
,,Przyjaciele".

Nieostrożni rowerzyści. W 6obotę wie­
czorem dwóch rowerzystów zderzyło się przy
ul. Bydgoskiej, skutkiem czego jeden doznał

potłuczenia nogi, drugi ręki. Nie dość na tem,
zaczęli się kłócić o to, kto ponosi winę. W
efekcie dotkliwie się pobili i pokaleczyli i tyl­
ko dzięki interwencji przechodniów pokrwa­
wionych rowerzystów rozłączono.

Dzień Spółdzielczości. W ubiegłą niedzielę
jako w dzień Święta Spółdzielczości odprawił
ks. administrator Mencel rano o godz. 9 uro­
czystą Mszę św. Od godz.12— 13 odbył się na

Nowym Rynku koncert Stow. Młodz. Polskiej z

Szubina. Udział rolników w uroczystości był
dość liczny.

Miesięczne zebranie Związku Inwalidów

Wojennych R. P. odbyło się dnia2 bm. pod
przewodnictwem prezesa p. Waligórskiego. Po

załatwieniu formalności wstępnych, omawiano

sprawę zbiorowego wyjazdu na P. W.K. Inte­
resujący wykład na temat historji walk spo­
łecznych wygłosił sekretarz p, Masłowski. Na
członków zgłosili się Piechocki Jani Krawań-
ski Leon. Pod koniec omawiano sprawy orga­
nizacyjne

Pierwsza Komunja św. W ubiegłą niedzielę
na uroczystem nabożeństwie rannem przystą­
piło około 40 dzieci do pierwszej Komunji św.

W pięknych słowach przemówił do dzieci od

ołtarza'ks. administrator Mencel. Po nabożeń­
stwie podejmowano dzieci kayą, urządzoną
przez Tow. Pań św. Wincentego a, Paulo z pre-

zesową p. K. Alwinową na czele.

Z posiedzenia Rady Miejskiej. Ostatnie po­
siedzenie Rady Miejskiej odbyło się pod
przewodnictwem prezesa p. dyr. Walkowskie-

go. Zebranie to, jak jeszcze nigdy, odbyło się
w pewnem naprężeniu. Krótko przed otwar­
ciem zebrania wpłynął do prezydjum nagły
wniosek radnego p. Bembnisty w sprawie go­
spodarki miejskiej Magistratu (czytaj burmi­
strza). Rada Miejska stawiła się w komplecie.
Przybyli równie żwszyscy członkowie Magi­
stratu prócz p. Malka. Sprawozdanie z ostatn.

rewizji kasy zdał przew. p. Walkowski, zazna­
czając, że komisja zaczepiła dwa dowody wy­
płat, a mianowicie za zakupienie kotła do ła­
zienek i pompy, oraz wypłatę podjętą przez
skarbnika Ochotn. Straży Pożarnej. Wyjaśnie­
nia udzielił p. burmistrz Gruss. W dalszym cią­
gu zdał przewodniczący sprawozdanie w

sprawie zabiegów o umieszczenie w Szubinie

bataljonu wojska i P. K. U. Rada Miejska przy­
jęła do wiadomości, że na skutek interwencji
komisji to jest pp. Walkowskiego i Piaseckiego
Wydział Pow. obniżył pretensje dotyczące
zwrotu drugiej połowy kosztów za chorych,
leczonych w szpitalu Pow., o 40% jak i umo­
rzy! odsetki za zwłokę. Nagły wniosek refero­
wał radny p. Bembnista podnosząc, kilka za­
rzutów pod adresem Magistratu wzgl. burmi­
strza w sprawie złej gospodarki miejskiej. Wy­
łoniła się obszerna dyskusja trwającą przeszło
2'A godz. Zarzuty odparł p. burmistrz Gruss.
Na jego oraz na dalszy wniosek radnego p.
Paszkieta wybrano komisję, która ma zbadać
całokształt sprawy i złożyć wyczerpujące
sprawozdanie na przyszłem posiedzeniu. W
skład komisji weszli pp. Walkowski, Alwin,
Bembnista, Włoch i Piasecki. Pod koniec zło­
żył prezes Rady Miejskiej, wobec wyjazdu na

6 tygodn. ćwiczenia wojskowe, przewodnictwo
w ręce wiceprezesa p. Piaseckiego.

UroczystośćBożego Ciała wypadła w mie­
ście tut. nadzwyczaj uroczyście. Procesję pro­
wadził ks. proboszcz Zieliński w asyście ks.

administratora Mencela. Podczas procesji przy­
grywała orkiestra Zakładu Wychowawczego w

Szubinie. Chór Tow. śpiewu ,,Halka" śpiewał
pod batutą p. Kałamaji. Ulice były udekoro­
wane zielenią a okna rzęsiście iluminowane.

V. Zlot Okręgowy Bydgoskiego Okręgu S. M. P.
W nadchodzącą, niedzielę, dnia 9-go

bm. odbędzie się w N akle V. Zlot Okrę­
gowy Bydgoskiego Okręgu Stowarzysze­
nia Młodzieży Polskiej.

Program zlotu jest następujący: go­
dzina 7.30: zbiórka w ogrodzie Strzelni­
cy; o 8-ej wymarsz do kościoła parafjal-
nego; o 8.30 uroczysta msza św. z kaza­
niem; o 10-ej zebranie zlotow'e w sali

Strzelnicy. O godz. 13.30 zawody spor­
towe na boisku przy rzeźni miejskiej;

o godz. 17-ej bieg 3.000 m. o nagrodę wę­
drowną (start i meta na boisku przy

Strzelnicy). O godz. 18ej rozdanie na­
gród. O godz. 19-ej wieczornica.

Celem uświetnienia uroczystości zlo­
towej utworzono specjalny komitet ho­
norowy, w skład którego wchodzą m. in.

wybitne osobistości z całej Wielkopol­
ski, zasłużone dla rozw'oju organizacji
S.M . P..

Psia trasedja.
Zdenerwowany na psa - ranił ciężko gospodarza.

Gniezno, 5 czerwca.

,,Nowy Kurier** donosi: W sobotę
nad wieczorem siedział przed swą za­
grodą gospodarz Jan Naw'rocki, zam.

w Arkuszewie, pow. gnieźnieńskiego.
Drogą opodal przechodził jakiś niezna­
ny osobnik. Pies, należący do Nawroc­
kiego, począł szczekać na owego nie­
znajomego (psy instynktownie szczeka­
ją na ludzi złych).

Nieznajomy począł krzyczeć na Na­
w'rockiego, aby psa uspokoił. Naw'rocki

odpowiedział, że przecież pies żadnej

mu krzywdy nie robi, a że szczeka, to
i cóż z tego?

Wtedy zniecierpliwiony opryszek,
rzuciwszy jeszcze kilka wyzwisk, wy­
ciągnął browning i strzelił trzykrotnie
do Nawrockiego. Jeden strzał ugodził
go ciężko w lewy bok.

Nieznajomy, po dostrzeżeniu skut­
ków' swego czynu, zbiegi w niewiado-
móm kierunku. Zawiadomiona poli­
cja prow'adzi energiczne śledztwo.

Rannego Nawrockiego odstaw'iono do

szpitala Czerwonego Krzyża w Gnieź­
nie.

Śmiertelny wypadek.
Toruń, 5. 6 .

Dnia 4 bm. przy przetaczaniu wago­
nów w czasie wyładowyw'ania transpor­
tu amunicji do magazynów w'ojskowych
na poligon, wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek. Mianowicie zatrudniony przy­
tem Fr Kowalski uległ zmiażdżeniu

między wagonetkami. W parę godzin
po przewiezieniu do szpitala Kowalski
zm arł.

SOLEC KUJAWSKI. Miesięczne zebranie
Tow . Gimn. ,,Sokół" odbędzie się w środę,
dnia 5 bm. wieczorem o godz. 20 w hotelu

Wielkopolskim. Na porządku dziennym bardzo
ważne sprawy, jak uroczystość dziesięciolecia
Tow. Zarząd uprasza o punktualne i liczne

przybycie wszystkich członków. Goście mile

widziani.

PAMIĘTOWO. Wyjaśnienie . Otrzymaliśmy
nast. pismo: Artykuł w ,,Dzienniku Bydgoskim"
z dnia 1. 5. nie zgadza się z prawdą, gdyż
nigdy zebfimia Rady gminnej nie zagaiłem w

języku niemieckim.

NOWE GLINKI. Zawody na nowej strzelni­
cy . Tow. Powst. i Wojaków wybudowało
wspólnemi siłami w lasku p. Szarkowskiego,
który grunt oddał bezpłatnie, okazałą strzel­
nicę, 200 metrów długości. Ub. niedzieli od­
było się pierwsze strzelanie na nowej strzel­
nicy. Najlepszym strzelcem obwołano p. Bro­
nisława Suchomskiego, drugim p Chłopka, le­
śniczego z Brzozowa, trzecim p. Betowskiego,
kier. szkoły; z młodzieży wojackiej strzelał naj­
lepiej p. Burczyk. W lesie w pobliżu strzelnicy
bawili się liczni goście przy dźwiękach orkie­
stry p. Pieczki z Klonowa. Wieczorem wróco­
no do wsi i bawiono sięw sali p. Trojanow­
skiego.

SMĘTOWO. Towarzystwo Powstańców i

Woj aków. Nadzwyczajne walne zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 9 czerwca br. punk­
tualnie o godz. 18 w zwykłym lokalu zebrań.

KOWALEWO. Zebranie Związku Inwali­
dów Wojennych. W niedzielę, dnia 9 czerwca

br. odbędzie się miesięczne zebranie Zw. Inw.

Wojennych Rz. P. Koła w Kowalewie o godz.
12,30 w południe, w lokalu pani Ziehlowej.
Przybycie wszystkich członków konieczne.

GÓRKI ZAGAJNE. 'Skazanie bluźniercy.
W oberży p. Sobiwalskiego w Górkach Zagaj-
n^ch W. Ottmer dał publiczne zgorszenie przez

ohydne wyzwiska bluźniercze. Sąd powiato­
wy w Szubinie skazał go na4mies. więzienia.

SKÓRCZ. Drużyna harcerska. Powstała

w naszej wiosce drużyna harcerska, którą zor­
ganizował i prowadzi miejsc, naucz, p, Howicki.

Dzięki zrozumieniu i poparciu zestrony wła­
dzy gminnej oraz miejscowego kupiectwa, dru­
żyna w przeciągu tygodn'a została zorganizo­
waną i zaczyna, pomimo pewnych przeszkód,
z całym zapałem pracować dla dobra naszej
kochanej Ojczyzny

Barioszylas w płomieniach.
Kościerzyna, 4. 6.

Cichą wioskę w powiecie Bartoszylas
nawiedził onegdaj straszliwy pożar, któ­
ry spowodowały iskry z miejscowej ku­
źni. Iskry spadały na dach słomiany
domu miejscowego sołtyYsa. W mgnie­
niu oka dom stanął w płomieniach. Za­
nim zdążono myśleć o ratunku pożar
objął okoliczne zabudowania i wkrótce
niemal pół wioski stanęło w płomie­
niach.

Przybyła z okolic straż pożarna z

wielkim trudem umiejscowiła pożar.
Straty są ogromne. 6 gospodarstw do­
szczętnie spłonęło. Straty w żywym i

martwym inwentarzu także są olbrzy­
m ie.

IsBWwrOTCłesw.
Kurator nie przyjechał. Podana przez nas

pogłoska we wzmiance pt. ,,Matura" o rzeko­
mym przyjeździe p. kuratora okręgu szkolnego
poznańskiego, dr. Namyśla nie sprawdziła się,
gdy'ż kurator do'Inowrocławia nie przyjechał.

Zgon. Dnia 1 bm. odbył się w pobliskim
Kościelcu pogrzeb zmarłej niedawno 70-letniej
ś. p. Zofji hr. Ponińskiej. Kondukt żałobny
prowadził b. proboszcz parafji tamtejszej i

przyjaciel rodziny zmarłej a obecny biskup
ks. Okoniewski z Pelplina w asystencji liczne­
go duchowieństwa. Ks. biskup wygłosił nad

grobem odpowiednią mowę żałobną.
Zgłoszenia do szkół. Szkoła wydziałowa

męska przyjmuje zgłoszenia chłopców do po­
łudnia codziennie. Należy przedłożyć: metry­
kę, świadectwo szczepienia ospy oraz świa­
dectwo szkolne.

Jeszcze pożar od pioruna. Dowiadujemy się,
iż oprócz poprzednio wymienionych dnia 28
ub. m. od pioruna również powstał pożar w

Opoczkach tut. powiatu, a strawił on stodołę
Jana Świercza. Straty znaczne, a nie zostały
wykazane.

Mrociii.
Zwolnienie komisarycznego burmistrza.

Zwolniony został w urzędzie dotychczasowy
komisaryczny burmistrz Władysław Błażejew­
ski w Mroczy. Zastępcą jest p. Piotr Kapsa,
budowniczy w Mroczy.

Śwlecte.
Wyjaśnienie. W związku z naszą notatką

p. t. ,,Nieudały napad rabunkowy w Przysier-
sku, pow. Świecie”, komenda policji wyjaśnia,
że przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż

usilowany napad na osobę Edmunda Minderą
z Przysierska wogóle nie miał miejsca.
LUBIEWO.

Zloty jubileusz kapłaństwa. Miejsc, długo­
letni duszpasterz ks. kanonik dr. Włoszczym
ski obchodzi w piątek, dnia 7 bm. 6wój złoty
jubileusz 50-lecia pracy, kapłańskiej. Spodzie­
wać się należy, że parafjanie dzień ten godnie
uczczą.

Nowe przedsiębiorstwo. Pan Lipski i p.

Juraszewski, którzy posiadają na swym gruncie
znaczne zapasy żwiru, rozpoczęli produkcję
wyrobów cementowych.

Rczwój bibljoteki T. C. L. Miejsc. Tow. Czy­
telni Ludowych, której bibljotekarzęm jest nau­
czyciel p. Lewandowski, powiększyła się osta­
tnio o 25 tomów, które ofiarowała p. Franci­
szka Glazik.

Trasedja m ałżeńska w Grudziądzu
Grudziądz, 5. 0. (tel. wł.) Do hurto­

wni monopolu spiritusowego Bielskiego
przy ulicy Józefa Wybickiego przybył
wczoraj wieczorem około godz. 9 maga­
zynier tejże hurtow'ni Czesław Szczecki
w stanie nietrzeźwym. W' jak'ąś chwilę
potem przyszła również jego żona, z któ­
rą się on przedtem pokłócił. W toku

sprzeczki magazynier strzelił do swojej
żony. Kula przebiła czaszkę. Następnie
Szczecki skierował rewolwer we własną
skroń. Szczecki poniósł śmierć natych­
m iast, stan jego żony jest niebezpiecz­
ny. Pierw'szej pomocy udzielił jej dr.

Wetzel, poczem przewieziono ją do szpi­
tala .

Echa krwawego mordy pod Wronkami.
Przodownik leśny KUhn zmarł w szplfaiu.

W uzupełnieniu podanej przez nas

wiadomości o napadzie rabunkowym
pod Wronkami, otrzymujemy następu­
jące szczegóły:

Przodownik leśny Kuhn, który wraz

z partją robotników pracował w leśnic­
tw'ie Bzecin, przybył w'e w'torek około

godz. 12 w południe do -nadleśnictwa

po odbiór pieniędzy na wypłatę. Pod­
jął on kwotę 6800 zł i-bezzwłocznie udał

się w drogę powrotną. Nieopodal nad­
leśnictwa spotkał Kuhn powracającego
z Wronek mieszkańca wsi Biały, Kubi-
sia i razem z nim szli w kierunku
Bz ecin a.

Jak zdołano ustalić dwaj bandyci
zaczajeni w krzakach, śledzący już Kiih-

na, który stale chodził po odbiór pienię­
dzy, dali do niego i Kubisia kilka strza­
łów', Kuhn i Kubiś żyli jednak. Jeden
z bandytów przyłożył rewolwer do skro­
ni Kubisia i wypalił. Śmierć po tym
strzale nastąpiła bezwłocznie. Bandyci
by upew'nić się że i Kiihn nie żyje, for­
m alnie oskalpowali mu głowę nożami,
zdzierając całe kaw'ały skóry z głowy
i szyi. Po dokonanym rabunku bandyci
zbiegli.

'
i

Kuhn, jak już podawaliśmy, ostat­
kami sił dowlókł się do pracującego'O­
podal oddziału robotników leśnych,
zdołał tylko opowiedzieć o napadzie i

stracił przytomność. Przewieziono go
do szpitala w Szamotułach, gdzie zmarł
w środę, nie odzyskawszy przytomności.

Zaalarmowana bezw'łocznie policja
wszczęła śledztwo. Na miejsce krwa­
wego mordu przybył komendant P. - P .

z Szamotuł z ptsem policyjnym. W w'y-
rd u śledztwa pierw'iastkowego, areszto­
wano już trzech osobników, podejrza­
nych o dokonanie tego ohydnego na­
padu.

Zmarły od kuł bandyckich Kubiś,
był młodzieńcem zaledw'ie 20-letnim .

Uczył się on za organistę we Wronkach
i w dniu Bożego Ciała miał poraź pierw­
szy w świątyni grać na chwałę Bożą.
Rozpacz matki-wdowy, której zmarły
Kubiś był jedynym żywicielem jest stra­
szna.

Przodownik leśny Kuhn od lat kilku­
nastu pracował w lasach państwowych,
był dzielnym i sumiennym. Mimo, że

posiadał przy sobie rewolw'er na w'ypa­
dek napadu, nie zdołał jednak użyć bro­
ni przeciwko bandytom-mordercom.
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ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 7 bm, włącznie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Teatr Miejski oddnia3do7bm.zam­
knięty.

TeatrD.O.K.VDI.występujednia5bm.
ts pięknym obrazem dramatycznym ze śpie­
wami itańcami w3 aktach p.t. ,,Surdut i sier­
mięga. Podczas antraktów przygrywać bę­
dzie orkiestra 63 p. p . Początek o godz. 8 -ej
wiecz. Dochód przeznaczony na budowę Do­
mu Żołnierza w Toruniu,

Teatr D. O. K. V13L dla harcerzy. D nia 8

bm. o godz. 20 -ej odbędzie się w teatrze D. O .

K. VIII. przedstawienie sztuki ,,Surdut i sier­
mięga" . Dyrekcja teatru ofiarowuje czysty
zysk na rzecz VI-ej drużyny harcerzy. Zarząd
K,P.H.przy VI.drużynie uprasza P. T.pu­
bliczność m. Torunia, o jaknajliczniejszy udział
celem poparcia tej imprezy i osiągnięcia jak
najkorzystniejszych rezultatów.

Wybory do Rady Miejskiej
w Toruniu.

Jak się dowiadujemy, prezydjum
m iasta Torunia przystąpiło już do prac
przygotowawczych, mających na celu

przeprowadzenia wyborów do Rady
Miejskiej m . Torunia.

Tablica pamiątkowa ku czci i. p, marszałka

Focha. W piątek odbyło się zebranie komitetu

uczczenia ś. p . marszałka Focha, powołanego
przez prezydenta m. Torunia p, Bolta, który
uchwalił wmurowanie tablicy pamiątkowej
w murach ratusza toruńskiego. Na koszta,
związane z tablicą pamiątkową zdeklarowali

już p, Hozakowski B. 300 zł, wicestarosta kra­
jowy p. dr. Łącki 500 zł. Ponadto p. prezydent
Bolt w imieniu Magistratu zaofiarował mate-

rjał ł odpowiednią gotówkę, Do komitetu ho­
norowego poproszono pp.: wojewodę Lamota

idow. O.K.VIII.p . gen. Pasławskiego, Ko­
mitet wykonawczy tworzą pp,: prezydent Bolt

jako przewodniczący, komendant garnizonu,
ks. dziekan Kozłowski, radca Ulatowski

i przedstawiciele P. W ,, związków i towa­
rzystw.

Rok szkolny w Konserwator/om Pomor­
skiem i Tow, Muzycznem w Toruniu zakończy
się dnia 22 bm. Na zakończenie odbędzie się
dnia 17 bm, ogólny popis muzyczny uczniów.

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Toruniu. Od

19 do 25 maja br. urodziło się: 19 chłopców,
10 dziewcząt, w tem 2 nieślubne (s), 3 nieślu­
bne (c), 1 nieżywe (s), 1 nieżywe (c), razem

29 dzieci. Zmarło 6 mężczyzn, 2 kobiety i 6

dzieci, razem 14 osób. Ślubów zawarto 5,
Strzelanie o godność króla kurkowego.

Uroczystość doroczna strzelaniao godność
króla kurkowego toruńskiego Bractwa Strzele­
ckiego rozpoczęła się dnia 1 bm. capstrzykiem
po ulicach miasta. Dnia2bm. ustawili się bra­
cia strzelcy w szeregu na Rynku Staromiej­
skim, gdzie też przybył obecny król kurkowy
p. Puchalski Alfons, w towarzystwie rycerzy,

który odebrał raport. Następnie udano się po­
chodem z orkiestrą na czele do kościoła św,
Jana na mszę św., którą odprawił ks. Weyda,
a przy której usługiwali ks. najstarsi bracia

i to: Skalski, Szwaba, Jaskulski i Szulc. Po

południu z powodu niepogody udano- się do

Zieleńca autami i powózkami, gdzie po godzi­
nie przybył również i pan wojewoda pomorski
I.amot, powitany hymnem narodowym, który
następnie odebrał od p, radcy Makowskiego
raport i przeszedł przed frontem braci strzel­
ców. Na strzelnicy powitał p. wojewodę brat

Stefanowicz, prosząc go o życzliwość i opiekę.
Po przemówieniu p. wojewody, który następnie
oddał pierwszy strzał przy dźwiękach hymnu
narodowego, na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej rozpoczęto strzelanie, które trwało do

4 bm.

Czyj koń? Dnia 29 ub. m . przytrzymali żoł­
nierze na ul. Jęczmiennej konia, który chodził

samopas. Konia umieszczono w oberży Nasta

przy ul. Wysokiej 4.

ClaofnicaB.
Z Tow, Obrony Kresów Zachodnich. W ub.

środę odbyło się w auli gimnazjum państwo­
wego zebranie Obrony Kresów Zachodnich.W
zebraniu wzięło udział liczne grono członków

i gości. Zebraniu przewodniczył dyrektor gim­
nazjum dr. Korzeniowski, Omawiano sprawę
odniesienia się do władz TI instancji, aby wy­
dały polecenia podległym urzędom, zabrania­
jące swemu personelowi abonowania i czyta­
nia ,,blattów'' niemieckich. W końcu uchwalo­
no otworzyć przy towarzystwie specjalne biu­
ro informacyjne z płatnym sekretarzem. W tej
sprawie postanowiono odnieść się do centrali.

Zawodypiłki nożnej. W dzień święta Boże­
go Ciała odbyły się zawody piłki nożnej mię­
dzy drużyną Sokoła a K. S. ,,Gryf'. Wynik za­
wodów był 2 :1 na korzyść Sokoła.

Z targu. Na ostatnim targu płacono za funt

masła 2,30—2,50 zł; mendel jaj 2,10—2,30 zł;
ctr. ziemniaków 2,80—3,00 zł; rabarber funt

25 gr; szpinak litr. 20 gr; rzodkiewka pączek
25-30 gr. Ryby: szczupaki 1,60 zł funt; okon­
ki 80—1,00 zł funt; płotki 50 gr. funt.

Wiec sokoli. Na wielki wysiłek zdobyło się
gniazdo Puck, przystępując do budowy sokolni

i poświęcając ją uroczyście przed dość dawnym
czasem. Niestety nie poszła sprawa tak, jako
sobie twórcy tej wielkiej myśli sądzili i dziś
ta właśnie Sokolnia dała powód, że ,,Sokół",
który rokował najlepszą przyszłość, zasnął, nie

mając znikąd ani pomocy, ani poparcia. Dzię­
ki jednak pp. Kłodnickiemu, W ronie i Rydlew-
skiemu życie sokole nie zamarło zupełnie.
Ostatnio odbył się wiec propagandowy ,,So­
koła". Wśród obecnych zauważyliśmy m. in.

działacza i społecznika księdza dziekana

Witkowskiego z Mechowa, księdza Fischódera,
insp. szkolnego p. Sieteskiego. Uniewinnił się
p. burmistrz Kamka, bo wyjechał na pogrzeb
ewego ojca do Tczewa. Wiec zagaił członek

zarządu p. Antoni Miotk. Główny referat wy­
głosił p. St. Kunz z Grudziądza. W dyskusji
zabierali głos pp. prezes okręgu Latosiński, ks.

dziekan Witkowski z Mechowa, Muriko z Wej­
herowa, A, Miotk z Pucka, Jan Kwiatkowski

jun. z Wejherowa Do Sokoła wstąpiło 57 kan­
dydatów na członków z tych 35 ćwiczących.
Do zarządu wybrano: prezesa p. Jana Prze-

ździeckiego, wiceprezesa p. Marjana Rydlew-
skiego, członków zarządu pp.: inspektora szkol­
nego Sieteskiego, Antoniego Miotka, Kraraar-

czyka, W ronę, Kowalskiego, Frankenberga,
Kłodnickiego, Dziedziaka, Lulińskiego, Stołow­
skiego, Białeckiego i Hinza. Do komisji rewi­
zyjnej, przewodniczącym p. Labudę, członków

pp. Begalę i Halmanna. Sąd honcrowy tworzą
jako przewodniczący inspektor szkolny p. Sie-

teski, członkowie pp. S . Miotle, Kramarczyk,
Stołowski, Dziedziak i Wrona.
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Zjazd delegatów Pomorskiego Okręgu Zjedn.
Bractw Strzeleckich.

W ub. czwartek odbył się w Toruniu w sali

Strzelnicy zjazd delegatów Pomorskiego Okrę­
gu Zjedn, Bractw Strzeleckich. W zjeździć
powyższym wzięli udział delegaci z Grudzią­
dza, Gniezna, Wąbrzeźna, Chojnic, Świecia, Sta­
rogardu, Torunia, Kowalewa, Chełmna, Chełm­
ży i Solca.

Zebranie zagaił prezes Maćkowiak, witając
delegatów. Przez powstanie z miejsc uczczono

pamięć ś. p . Kajdana. Na marszałka zjazdu
powołano p. Maćkowiaka. Sprawozdania za

rok ubiegły złożyli pp.: S. Tyrchau, L. Ma­
kowski i Kupczyk. W dyskusji zabierali glos pp,

Kaleta, Krystek, Mazur, Rune, Flaczyński,
Maćkowiak, Lougear, Kellas, Tyrchan, Łuczak

i inni.

Ustępującemu zarządowi udzielono absolu-

torjum. Przeprowadzone wybory dały nast.

wynik: prezes L. Makowski, sekretarz Tyr­
chan, zastępca sekretarza Krystek, komendant

Kellas, ławnik Flaczyński L., ławnik Józef

Lougear. Reszta członków zarządu z powodu
utrzymania kadencji pozostała niezmieniona

Następnie wysłano telegram do honorowego
prezesa Zjednoczenia dr. Pawłowskiegow
Poznaniu.
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Wicadtetiiiościw Tczewia.
Ludwik Solski, najgenialniejszy artysta P ol­

ski przybywa doTczewa. Ludwik Solski przy­
bywa do Tczewa, gdzie wraz ze swym zespo­
łem wystąpi w czwartek, dnia 6 bm. w drama­
cie Nowaczyńskiego ,,Fryderyk Wielki1'. Jeste­
śmy przekonani, że sala Hali Miejskiej okaże

się za szczupłą,aby pomieścić chętnych ujrze­
nia największego dziśw Polsce artysty.

Koleżeńskie pożegnanie. Koło Oficerów

rezerwy powiatu tczewskiego urządziło
w Strzelnicy w ub. sobotę o godz. 5 po poł.
strzelanie, połączone z herbatką pożegnalną
dla członków, odchodzących na ćwiczenia.

Gościnne występy zespołu artystycznego.
Ruchliwy gospodarzi właściciel Grand-Hotelu

z dniem 1 bm. sprowadzając nowy zespół ar­
tystyczny pod kierownictwem znanego artysty
Erwersta, wprowadza zupełną zmianę progra­
mu. Nadzwyczaj obszerny program rozpoczy­
na się jużo godz. 9 wiecz.

Z Bractwa Strzeleckiego, W ub. niedzielę
z powodu strzelania królewskiego odbył się
wielki koncert na rynku przed starostwem

i na Nowemmieście. Koncert wykonany został

przez orkiestrę 2 pułku szwoleżerów ze Staro­
gardu.

Na cele bibljoteki pocztowców. W sobotę,
dnia 1 bm. urządził Związek Niższych Praco­
wników Poczt i Teł. zabawę taneczną w dużej
Hali miejskiej. Czysty zysk z zabawy prze­
znaczono na cele bibljoteki pocztowócw.

Pokazy hodowlanew powiecie tczewskim,
Wzorem lat ubiegłych w roku bież. Izba Rol­
nicza urządza w myśl przepisów Ministerstwa

Rolnictwa szereg pokazów bydła i trzody chle­
wnej: w czwartek dnia 13 bm. o godz. 9 rano

w Subkowach, pow, tczewski i w piątek dnia

14 bm. o tejże godzinie w Dalwinie powiat
tczewski. Wystawcą może być każdy rolnik,
zamieszkały w danej okolicy. Pokazy te mają
na celu podniesienie hodowli bydław kraju.

ZMARLI.

Ś. p .Franciszek Kamski w Tczewie,w
68 roku życia.

Ś. p. Paulina z Nabakowskich Brodnicka

w Pelplinie, w 75 roku życia.

Aresztowanie głośnego
bandyty w Starej Kiszewie

Czytelnicy nasi przypom inają sobie

zapewne walkę policji z bandytami w

Starej Kiszewie, która miała miejsce w

początku ub. roku. Bandyci schowali

się wówczas do pobliskiego młyna, o-

strzeliwując stamtąd policjantów. Po

długiej walce aresztowano wreszcie
dwóch bandytów, jeden z nich nato­
miast, niejaki Paweł Brzeziński, zdołał
uciec. W ub. sobotę udało się policji
bandytę odnaleźć i odstawić do dyspo­
zycji sądu, gdzie czekać będzie na ka­
rzącą rękę spraw iedliwości.

AUDYCJE RADIOFONICZNE.

CZWARTEK, 6 CZERWCA.

17,00—17,25 Kraków, Katowice. Pogadanka
dla pań p. t. ,,Co można wyczytać z ręki?",
wygł. p . Magdalena Samozwaniec.

20,10 Królewiec, W esołe słuchowiskop. tyt.
,,Pięciu frańkfurtczyków",

20,30—21,15 Poznań, Koncert na wioli.

21,00 Lipsk. Słuchowisko w 1 akcie Hermanna

Bobna p, t. ,,Błogosławiony".
21,15 — 22 ,00 Kraków, Poznań, Warszawa, Kato­

wice. Słuchowisko,
21,15 Stuttgart, Wesołe słuchowisko,,Czy mo­

żna osądzić Mr. Brown'a?

Z wędrówek
po Pomorzy.

Z powiatu tucholskiego.
(Poranek majowy w TncholL — Wy­
cieczka do Raciąża. — Młyn, mający
przywilej królewski — Cndna przyroda.
Druga woda Ostromecko. — Poznajmy

Bory Tucholskie).

(Korespondencja własna ,,Dz. Bydg.")

Raciąż, pow. tucholski.

Cudnie się srebrzył poranek majowy.
Na senną cichość miasta z wieży kościo­
ła pada rozedrgany głos trąbki, wyśpie­
wującej hejnał majowy ku czci Boga
Rodzicy. Jednostajny spiżowy głos
dzwonów: bimbombimbom zwołuje na

ranną modlitwę.
Tuchola już się budzL Słychać

skrzyp studni, z której pompuje wodę
skrzętna gospodyni, tam się przesunie
chłopak na rowerze, z boku poprzez ry­
nek zaturkocze powózka po kamiennym
bruku, tu znów z ulicy wypada z chro­
pawym dźwiękiem trąbki motor samo­
chodu i mąci sielskość porannego pej­
zażu miasteczka, które wstaje do co­
dziennej pracy. Nigdzie nie zaobserwo­
wałem tak rozczulającego kultu do na­
bożeństwa majowego, jak w Tucholi, w

której przez Cały miesiąc, poświęcony
Matce Bolesnej, od lat wielu, tradycyj­
nie wygrywa się o wczesnem świtaniu
z wieży kościelnej pieśni religijne ku

pokrzepieniu serc, niby wiatyk na tru­
dny i znojny wysiłek budzącego się
dnia.

Tu w stolicy Borów Tucholskich lu­
dzie żyją jakoś inaczej, jakoś serdecz­
niej, tak po ludzku, po Bożemu. A przy-
tem żyją szczerze po polsku. Wszak
trudno mi nie przyznać przed innemi
m iastami pierwszeństwa temu kocha­
nemu już za pruskich czasów wybitnie
polskiemu miastu, gdzie nie usłyszysz
tak często na ulicy szwabskiego szwar-

gotu, jak to się zdarza gdzieindziej, w

innych miastach, które mógłbym ku ich

wstydowi wskazać palcem. Nie czy­
nię tego. Przyjdzie czas na generalny
porządek. Młode pokolenie już dorasta.

Tak, będzie inaczej, tylko cierpliwości.
* *

*

Nie o Tucholi wszakże będę się roz­
pisywał w tym feljetonie. Słów kilka

poświęcę miejscowości, o której ani ja,
ani nikt, zdaje się, inny nie pisał obszer­
niej. Tą miejscowością jest wieś Ra­
ciąż, leżąca o kilka zaledwie kilometrów
od Tucholi - nad malowniczem jezio­
rem w pięknych borach tucholskich.

Przyjemnemu przypadkowi zawdzię­
czam okoliczność, że zwiedziłem tę miej­
scowość. Państwo Janeczkowscy wy­
bierają się w odwiedziny. Zaproszony
wsiadam do wnętrza benzynowego ru­
maka i w kilkanaście minut jesteśmy
w Raciążu, u p. Lamparskiego, właści­
ciela młyna Raciąslciego. N ie będę
przecież rozpisywał się na temat osobo-

wo-prywatno-towarzyśki, poza wzmian­
ką tylko o serdecznej gościnności właści­
ciela tego m iłego zakątka, traktować bę­

dę wycieczkę i tę gościnę z punktu wi­
dzenia zainteresowań szerszych, to jest
społecznych. Mało komu jest znany
fakt, że młyn ten był w posiadaniu nie-
mieckiem przeszło dwieście lat, i że do­
piero p. Lamparskiemu udało się ten

objekt nabyć i tem samem wzmocnić

polski stan posiadania. Ż tym szczegó­
łem dużej wagi łączy się szczegół o zna­
czeniu historycznem, o którem zapewne
nie wiedzą nasi zacni historycy jak ks.

prałat Mańkowski, ks. kanonik Łukasz-

kiewicz, ks. prob. Łęga. Młyn ten znacz­
ną musiał odegrać rolę w życiu pomor­
skiej dzielnicy, skoro przed wiekam i Jan
Kazimierz właścicielom tego młyna na­
dał specjalny przywilej, własnoręcznym
go opatrując królewskim podpisem i

pieczęcią. Oryginał dokum entu zacho­
wał się w bardzo dobrym stanie. Z wiel­
ką czcią i pietyzmem p. Lamparski ota­
cza tę pamiątkę, mającą wartość re-

likwji narodowej. Dotykam się z zabo­
bonną czcią tego zwoju pergaminowego,
pożółkłego latami istnienia i patrzę na

króla polskiego podpis położony przed
300 blisko laty, a patrzę takiemi oczy­
ma, jakbym w idział całe dzieje tego nie­
szczęśliwego człowieka, którego kró-
lewskość nie osłoniła go przed goryczą

życia .

Zwiedzamy młyn wodno - parowy,
dudniący wszystkiemi nerwami skom­
plikowanej maszynerji. Gościnny go­
spodarz udziela wyjaśnień. Wdrapuje­
my się na drugie piętro, oglądając w

szczegółach proces przeistaczania się
ziarna w mąkę różnogatunkową. To

wszystko podziwiam, ale nie jqst to, co,

mię porywa. Jesteśmy w polu, idziemy
śliczną, długą aleją świerkową: w dali

błyszczy lustro raciąskiego jeziora, pod­
mywające wioskę tej samej nazwy; przy
na*s szumi strumyk tym samym szme­
rem kojącym i zrównoważony m, co i

przed laty. Wszystko się zmienia, to

wiekujel
Powietrze czyste, przesycone niewy­

powiedzianą słodyczą oddechu, nad na­
mi niepokalany lazur błękitu. Jest tu

strumyk, bijący z pod ziemi o kryszta­
łowej, zimnej jak lód wodzie. Woda ta

niewyzyskana, choć jej gatunkowość
lecznicza, jak orzekli znawcy, nie mniej­
sza niż woda źródeł Ostromecko. W'ła­
ściciel obecny pom yśli o jej eksploatacji,
tylko nie teraz, wszak niedawno młyn
objął w posiadanie i dużo w niego trze­
ba włożyć pracy.

Idziemy wijącą się ścieżyną i gwa-

rżymy o tem i owem. Dowiaduję się, że
niedaleko od Raciąża jest duże jezioro
580 morgowe a na niem wyspa o 60 mor­
gach, na której za dawnych czasów kryli
się różnego rodzaju przestępcy; z tej
wyspy miały prowadzić pod wodą ganki
kilkukilometrowe aż do wsi Białowieży.
Ileż z tem związanych miy?i być legend,
ileż opowieści, pełnych czaru poetyckiej
prostoty! Kto wgłębi się w te tajem ni­
ce przeszłości i wyłowi do skarbca lite­
ratury piękno mogące być natchnieniem
do wielkiej pieśni o dziejach ludu, który
tyle dziesiątek lat drzemał snem nie­
woli, a dziś podniósł się z więziennego
łoża i kuje codziennym trudem Polskę,

. która idzie!
L. Sobociński.
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KALENDARZYK.

Dziś: Bonifacego, Doroteusza.

Jutro: Norberta w., Klaudjusza.
Wschód słońca: godz. 3,43.
Zachód słońca: godz. 20,14.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 3bm. do 9 bm. dyżu­
rują apteki następujące:

1)Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39,
tel. 385.

2)AptekapodŁabędziem, ul.Gdańska 5,
tel. 204 .

3)Apteka W. Kużaja, ulica Długa 57,
tel. 300 .

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u l i c a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

- Muzeum miejskieprzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę --d

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów prof. BartlaiGessnerówny.

TEATR MIEJSKI.
Dziś i jutro przemiła komedja Fodora

nBiedna jak mysz kościelna", k tóra na

wczorajszej premjerze odniosła nieprzecię­
tny sukces dzięki swej wesołości i kapital­
nej treści. Doskonale zgrany zespół zbierał

huczne oklaski od licznie zebranej publicz­
ności.

W przygotowaniu ciekawa sztuka nigdy
u nas niegranego autora czeskiego F.Lan­
gerap.t. ,,Łatwiej przejść wielbłądowi".
Premjera w połowie przyszłego tygodnia.

Z okazji otwarcia linji lotniczej Poznań-

Bydgoszcz-Gdańsk miałem sposobność roz­
mawiać z delegatem Towarzystwa ,,Lot'\
kapitanem Konopką, który mnie, staremu

sympatykowi i entuzjaście awiatyki, na

wiele zdumiewających rzeczy oczy otworzył.
Żaliłem się np. przed nim, że Poznań z

Bydgoszczą i z Gdańskiem tak późno otrzy­
m uje połączenie lotnicze. Napomknąłem
przytem o możliwej chyba rentowności tej
linji, co u kap. Konopki wywołało wesoły
uśmiech.

— Panie redaktorze - powiada - przy­
puśćmy, że Junkers jest pełny, wszystkie
miejsca zajęte. Czy pan wie, ile mimo to

Towarzystwo do każdegopasażera dopłaca?
— Chyba nic.
— Proszę bardzo: dopłacamy do każdego

pasażera 170zł. A zdarzy się, źe pan poleci
sam jeden, to musimy do pańskiej podróży
dołożyć prawie tysiąc zł.

— Nie rozumiem tej kalkulacji.
— A jednakjest ona bardzoprostą. Lot

aparatu na jakiej bądźlinji, a więc iByd-
goszcz-Poznań, jest dla nas połączony z

wydatkiem około 1000 zł. Największemi po­
zycjami są tu materjały pędne (benzyna,
oliwa, i t. p.)dalej premje asekuracyjne za

aparat, za. pasażerów i pilota, i nareszcie

kwota am ortyzacyjna za samolot.
— Czyli, ż.e ,,Lot" jest przedsiębiorstw em

absolutnie pasywnem?
— Bez wątpienia. Bo nawet, gdy niema

ani jednego pasażera, lot odbyć się musi,
podobnie jak pociąg musi ruszyć na miej
sce swego przeznaczenia, choćby był zupeł­
nie pusty. Ruch musibyć za wszelką cenę

utrzymany, albo nie może być mowy o re­
gularnej komunikacji lotniczej w Polsce.

— Ileż zatem rząd dokłada do tego inte­
resu?

— Cztery i pół miljona rocznie. Bo do­
chód zpasażerów, z poczty i zprzewozu to­
warów jest na razie minimalny. To też nie

dziw się pan, że otwarcie każdej nowej li­
nji lotniczej wyrządza wielką krzywdę wła­
ściwemu zadaniu naszego Towarzystwa. A

zadanie to polega na razie nie na tem, żeby
latać, żeby wiele linji oblatywać, tylko na

inwestycjach, na rozbudowie lotnisk, han­
garów, stacyj meteorologicznych i t. d . Bo

przez Polskę będą prowadziły wielkie szlaki

powietrzne na wschód. Jeżeli my Się do te­
gonie zastosujemy, nie urządzimy po euro­
pejsku, nie będziemy mieli odpowiednich
lotnisk i hangarów, to te wielkie linje lot­

nicze będą Polskę omijać, skierują się wię­
cej na północ lub południe, gdzie znajdą
niezbędne dla siebie udogodnienia i większe
wskutek tego bezpieczeństwo. W te to rze­
czy należy inwestować stojące nam do dy­
spozycji kajT'irt'y. Każdy lot jest malo pro­
duktywem obciążeniem tych kapitałów, któ­
rych głównem i pierwszem przeznaczeniem
powinny byćinwestycje iprzedewszystkiem
inwestycje. Nie to państwo przygotowuje
się racjonalnie do zaboru szlaków powietrz­
nych, które wypuszcza dużo aparatów, tyl­
ko to, które w tym celu swe lotniska roz­
budowuje i zaopatruje w najnowsze zdoby­
cze techniczne.

ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ

w Bydgoszczy.

Okręg XXI Wlkp. Związku Kół Śpie­
waczych urządza w niedzielę dnia 16

bm. o godz. 4 popoł. w ogrodzie Strzel­
nicy swe doroczneŚwięto Pieśni. Do

śpiewów ogólnych stanie około 600śpie­
waków i usłyszymy pieśni wykonane
przez kilkutysięczną rzeszę śpiewaków
na W szechsłowiańskim Zjeździe śpie­
waczym w Poznaniu.

Pospieszmy zatem wszyscy w niedzie­
lę do Strzelnicy do pieśniarzy!

- Procesja wojskowa Bożego Ciała,
w której udział weźmie cały garnizon
tutejszy, odbędzie się dziś w środę dnia

5bm. Rozpoczęcieprocesji o godzinie
16-tej.Uprasza się o liczne przybycie
stowarzyszeń kościelnych i świeckich.

- Osobiste. W dniu wczorajszym (wto­
rek) odbył się w kościele Serca Jezusa ślub

naszego recenzenta muzycznego, profesora
seminarjum nauczycielskiego Feliksa Ma­
łeckiego z panną Zofją Włodarską. Młode­
mu małżeństwu pobłogosławił ks. proboszcz
Preiss, przemówiwszyprzytem do nowożeń­
ców bardzo serdeczne słowa.Do uświetnienia

uroczystości przyczyniła się wielce gra na

organach p. Jankowskiego orazśpiew Tow.

,,Harmonja", które pod batutą p. Jawor­
skiego wykonało pięknie ,,Veni Creator"

oraz ,,0 Matko, kocham Cię" Hlondowskie-

go. Partję solową wykonała p. Markiewi-

czówna. Gości było wiele, nastrój bardzo

wzniosły. Młodej parze składa redakcja
,,Dziennika" gorące życzenia szczęśliwego
współżycia i pomyślności.

- Wyjaśnienie.Pani GertrudaDanielew­
ska z Chełmna, prosi nas o zaznaczenie, że

nie ma nic wspólnego z ową Gertrudą D.,

którawnocy z31uhm.na.1bm., biegała
roznegliżowana po ulicach miasta Bydgosz­
czy.

- Ofiary.Pan Gierszewski złożył na: ko­
ściół w Dąbrówce Nowej zł75,— ;biedn. par.
św. Trójcy zł25,-; biedn. par. św. Trójcy
zł25,-;pomocdoraźną zł5,- .

- Ostre strzelanie bojowe. 61 . p .p . W lkp.
przeprowadza w dniu 5 czerwca br. ostre

strzelanie bojowe na strzelnicy 15. dyw. p .

na placu ćwiczeń Jachcice. Drogi w tym
kierunku będą strzeżone przez posterunki
wojskowe.

Uroczysta procesja Bożego Ciała
na Czyżkówku.

Czyżkówko zmieniło wczoraj swój codzien­
ny zewnętrzny wygląd do niepoznania, przy­
bierając szatę niezwykle uroczystą. Pobożni

parafjanie nie szczędzili starań i trudu, aby to

ciche przedmieście zamienić w jeden wielki

ogród. Gdzie się oczy zwróciło, peino zieleni

i kwiecia. UHce przyozdobione szpalerami
drzewek i gęsto zawieszonymi górą wieńcami

z ziela oraz flagami. Każdy prawie dom przy­
strojony był zielenią i dekoracjami; w każdem

prawie oknie błyszczały światła świec goreją­
cych przed świętymi obrazami.

Po nieszporach, które odprawił ks, prol.
Palkowski, odbyła się uroczysta procesja. Prze­
najświętszy Sakrament niósł ks. proboszcz
Skonieczny, w asyście księży Fiedlera i Woj­
ciechowskiego, z udziałem miejscowego ducho­
wieństwa.

W procesji uczestniczyły towarzystwa ko­
ścielne i paraljaine parafji Farnej, Św, Trójcy,
Szwederowa i Czyżkówka, dalej skauci i skaut-

ki, dziatwa szkolna oraz tysiączne rzesze

wiernych.
Procesja, wśród pobożnych pień z towarzy­

szeniem Orkiestry ,,Sokoła", przeszła ulicami

Koronowską, Grunwaldzką i Łącznik, zatrzy­
mując się kolejno przy czterech, pięknie przy­
strojonych ołtarzach. Pierwszy ołtarz, przy-

strojony przez p. Kempińskiego, znajdował się
przy rogu ulic Koronowskiej i Grunwaldzkiej:
drugi, przystrojony przez p..Hapka, przy ulicy
Grunwaldzkiej; trzeci, fabryki zapałek ,,Pro­
mień", również przy ulicy Grunwaldzkiej
i czwarty, pobudowany przez robotników para­
fji Czyżkówko, przy zlocie ulic Koronowskiej
i Łącznik.

Ewaageije św. przy ołtarzach odczytali ko­
lejno: ks. Dąbrowski, ks. Łapka, ks. prof. Pał-

krwski i ks, Fiedler. Księdza celebransa pro­
wadzili: do pierwszego ołtarza pp. generał
Szubert i dyrektor Mroczyński, do drugiego
dyrektor Masełkowski i p. Kuta, do trzeciego
profesor Mokrzycki i p. Kołodziejczak, do

czwartego pp. Kluczyński i Szyperski i do ko­
ścioła kier. szkoły Hypszer i prezes Tow. Ro­
botników Zacharjasz.

Pienia przy ołtarzach wykonał chór Tow.

śpiewaczego Św. Cecylji (dawniejszy ,,Arion"),
pod batutą swego dyrygenta p. Lampkowskie-
go. Dodać jeszcze należy, że tak pięknego
przystrojenia ulic dokonafy zjednoczone towa­
rzystwa parafji Czyżkówko, a zwłaszcza To­
warzystwo Robotników.

Podczas procesji panowała piękna pogoda.
Porządek wzorowo utrzymywali robotnicy
i policja.

OHólne TCiwante
wszystkich członków Chrz. Zledn. Zaw.
odbędzie się w środę, dnia 5 czerwca br. o godzinie 630 wieczorem
w sali Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.

gfa porządku olsrad: Sprawa zarobkowa.
Wstęp za okazaniem książki członkowskiej. Ze względu na

ważność sprawy, udział wszystkich członków konieczny.

SffręUoiyg Cii.2E.Z .

- Wycieczka do Ostromecka. K onferen­
cja Pań św. WincentegoaPaulo parafjiśw
Trójcy urządza pod kierownictwem swego
ks. dyrektora we wtorek dnia 11 czerwca

wycieczkę parostatkiem do Ostromecka. Ce­
na biletu w obie strony wynosi3 zl.Wobec

żywego zainteresowania się powyższą wy­
cieczką, uprasza się o zgłaszanie udziału w

wycieczce w kasie kościelnej parafji św.

Trójcy do czwartku 6 czerwca. Przy zgła­
szaniu należy uiścić opłatę za bilet..Goście

mile widziani.

Wycieczka de Koronowa. Kat. Tow.

Robotników Polskich parafji św. Trójcy
urządza w niedziele dnia 9 bm. wycieczkę
do Koronowa. Zbiórka o godz. 7,30 rano

przy dworcu małej kolejki na Okolu. Cena

w obie strony oraz wstęp do ogrodu w

Grabinie wynosi razem 2,— zł.

Ladzie otyli osiągają bez trudu wydajne
i obfite wypróżnienie, używając odpowiednio
i regularnie naturalną wodę Franciszka-Józefa.
Liczne sprawozdania lekarzy specjalistów stwier­
dzają, że chorzy na nerki, artretycy, reumatycy,
chorzy zkamicą i cukrzycą sąbardzo zadowoleni

zdziałaniawodyFranciszka-Józefa. Żąd.w apt.

Dziś!
— ,,Sokół" żeński. Zebranie plenar­

ne w środę, 5 bm. o godz. 7.30 w Resur­
sie Kupieckiej. Sprawy dot. wszech-

słowiańskiego zlotu.
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KRONIKA POLICYJNA.
— Zbieg z zakładu wychowawczego. PoK-

cja ujęła 20-letniego Jana Czaplińskiego, któ­
ry zbieg' z zakładu wychowawczego w Anto-

niewie, powiatu wągrowieckiego. Zbiega od­
transportowano z powrotem do zakładu.

— Pod wpływem alkoholu. Duże zbiego­
wisko wywołała dnia 3 bm. niejaka Mina H.,
która będąc w pijanym stanie, rozebrała się
z odzieży i chciała użyć kąpieli w starym ka­
nale, tuż przy ul. Staro-szkołnej. Jednak poli­
cja przeszkodziła jej w tej przyjemności.

— Za kradzież kur. Policja ujęła 19-lefnie-

go Bronisława Nehringa za kradzież kur, do­
konaną u Klawenbagena przy ulicy Osada 2

i u Bńslerowic przy ulicy Ułańskiej.
— Kradzież płaszcza. Z lokalu p. Jakób-

czaka przy ulicy Jezuickiej 2, nieznany spraw­
ca skradł płaszcz damski wartości 200 zł.

— Ujęta zakradzież dokonaną w Ossowej
Górze. Policja ujęła niejaką Fridę Stroszein
za kradzież dokonaną na szkodę p. Kalinow­
skiego w Ossowej Górze.

— Za oszustwa na tle sprzedaży majątku.
Policja przytrzymała za oszustwa na tle sprze­
daży majątku Agnieszkę Jamry, żonę osławio­
nego i zbiegłego Jamrego.

ZABAWY I KONCERTY.

Wieczorek Sokoła Żeńskiego, św ie tn ie

i niezmiernie interesująco zapowiada się:
zabawa połączona z tańcami i występami
scenicznemi w sobotę dn. 8 czerwca w Re­
sursie Kupieckiej. Dużo humoruiwesołości.

Początek o godz. 8,30 wieczorem.

Na zakończenie Tygodnia Polskiego
Czerwonego Krzyża odbędzie sięz okazji
dziesięciolecia zebranie towarzyskiez tań­
cami w salach Kasyna 62p.p .Wlkp., ul.

Jagiellońska. Początek o 8 wiecz.

Zabawa dziecięca w Strzelnicy. ,,Sokół"
III urządza w niedzielę dnia B. VI . br. po

południu w ogrodzie ,,Strzelnicy" zabawę
dziecięcą z róźnemi urozmaiceniami i nie­
spodziankami. Koncertować będzie dobry
zespół orkiestry dętej. Na powyższą zabawę
zwracamy już dzisiaj uwagę rodzicomi

dzieciom.

Bal maturalny. Absolwenci Miejskiego
Żeńskiego Gimnazjum Humanistycznegoi

Gimnazjum im. Mikołaja Kopernika, urzą-

Izają dnia 7 czerwca w salach hotelu pod
Orłem bal maturalny. Początek o godz. 2L

Wstęp tylko za zaproszeniami.

W tramwaju.
— O Jezu, cóż się to pani Łepkowski

stało? Przecie jest dycht zielona!
— Moi ludzie kochane, tożem dostała

śmiertelny choroby po tam, co ten łaj-
duś Furdyga o mnie napisał. A to pie­
ron zatracony! Bodaj z piekła nie wyj­
rzał, ten Kaifasz, ten paskudny łapser-
dak! Niech z tego trambaju zdrowa nie

wyńde, jeźli mnie były w głowie amo-

ry z takim wałkuniem . Przecie pani
Piemoga go zna i niech sama powi, czy
on któr'y kobicie może być do gustu, że­
by ta i najnieprzebierniejsza była. Go­
rzała tak go pokręciła, że jest
więcy podobny do kulawego psa,
niż do boskiego stworzenia, papiero­
sa z gęby nie wypuszcza aże mu ze śli-
piów cieknie, i taki wagabunda śmi po­
tem mówić, że ja stojałam o jego cnotę!
Czy ja to niby niewiem, że kto się zadaje
z plewami, tego świnie zjedzą... Brzu­
cho od żarcia ma kiej ten bęben, i to

chce być potem donżułan.
— Ja tyż sobie tak myślał, że jak pa­

ni ŁepkoWska poleci, to nie na takiego
nierobe.

pewnie! Pani ŁepkoWska musi
mieć chłopa mocńego kalibru.

— A ten cały Jacek, moi państwo,
wszy pieczony nie wart! A jakem je-

szcze przeczytała, że mnie nazwał Puty-
farą, tedy o mało nie pynkłam ze złości.

Prawdą a Bogiem to z początku nimo-

głam sobie przypomnieć, co to za djabeł
ta Putyfara. Dopiro Ceśka powiada:
mamu, ady to ta egipska cyganicha, co

ułapiła Józefa za płaszcz, bo chciała,
aby był jej facetem, ale on jej ućknął..
Tedy przypomniałam sobie dopiro te hi-

storje, i poczęłam Jacka tak kląć w ży­
we kaminie, że mnie aż mój stary mi­
tygow'ać m usiał.

— I co pani teraz zrobi? Bo całe mia^
sto palcami na panią wytyka.

— A cóż ja mogła zrobić? Gdyby
ten zbój tu mieszkał, tobym mu jęzor
przetrąciła i tak go wymaglowała, że

jużby nimiał z czem ani poco do Byl-
wederu wracać. A tak poszłam tylko
do adwokata, aby podał na niego skar­
gę do sądu, i to wprost do Najwyższego
Trybunału. Musi m oją krzywdę od-
szczekać i odsiedzieć. Nie podaruje mu,

żebym sie do ostatniego grosza zedrzeć
miała. Honur wojskowy nie daje mu

powiedzieć, jak to było w ty berlince...

Och, patałach zapowietrzony! Na są­
dzie wyjdzie cała prawda, kto kogo do

złego skusił.* 1 Rynek!
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— Zebranie konferencyjne prezesów i

delegatówTowarzystwW.F.iP.W. oraz

klubów sportowych odbędzie się dzisiaj w

środę dnia 5 czerwca br. o godz. 20 w sali

Rady Miejskiej - M agistrat. Ob -cność pp.

prezesów wZgl. zastępców wymienionych
towarzystw względu na ważność obrad

konieczna.

— T-wo Pomocników Kupieckich p r zy ­
pomina członkom i sympatykom dzisiejsze
zebranie (o 8-ej u Lengninga), na którem

omówił' . wycieczkę do Poznania.

— Uwaga, maturzyści! Kolo Studentów

z Kresów Zachodnich Szkół Akademickich

we Lwowie podaje do ogólnej wiadomości

W'szystkim, chcącym odbywać swe studja
na wyższych uczelniach we Lwowie, a

mianowicie: na Akademji Medycyny Wete­
rynaryjnej, Wyższej Szkole dla Handlu Za­
granicznego, Politechnice i Uniwersytecie
Jana Kazimierza, że udziela szczegółowych
informacyj dotyczących warunków studjo-
wania na powyższych uczelniach.

Wszelkie pisma w sprawie podanej pro­
simy kierować pod adresem: Kolo Studen­
tów z Kresów Zachodnich Szkół Akademic­
kich we Lwowie, ul. Kochanowskiego 67.

— Kradzież skrzypiec. W restauracji Żuł-

czyka przy ulicy Zygmunta Augusta nr. 3,
skradł jakiś złodziej muzykowi Augustyno­
wi Grochowskiemu skrzypce poważnej war­
tości.

— Podczas hymnu nie zdjął kapelusza.
Dnia 1bm. podczas capstrzyku na Starym
Rynku im. marszałka Piłsudskiego, wielką
awanturę i bójkę wywołał 26.1 ' Stefan

Stasicki, brukarz, zamieszkały przy ulicy
Nowodworskiej 36, przez to, że w czasie

grania przez orkiestrę hymnu narodowego,
nie chciał zdjąćkapelusza. Na zwróconą so­
bie przez jednego z uczestników uwagę,
rzucił się na tegoż i począł go bić. Został a-

resztowany i osadzony podkluczem.
— Legitymował się świadectwem gim­

nazjum bydgoskiego. W Siedlcach przytrzy­
mano jakiegoś podejrzanego osobnika, legi­
tymującego się świadectwem gimnazjum
matematyczno-przyrodniczego w Bydgosz­
czy, opiewającem na nazwisko Bolesława

Kamińskiego. Jak stwierdzono daty uro­
dzenia są w tym świadectwie wydrapane,
a wpisane inne, jak również dopisane jest
drugie imię ,,Józef'* — Właściciel tego świa­
dectwa, lub osoby, któreby mogły dać ja­
kie informacje w tej sprawie, zechcą się
zgłosić w wydziale śledczym policji państ­
wowej przy ulicy Jagiellońskiej 21, pokój
73, w godzinach urzędowych.

— Ośmioklasowe Gimnazjum Żeńskie
Humanistyczne Dr. Michała Wagnera z

prawami publiczności iWzorowa Szkoła

Przygotowawcza z ogrodem doświadczal­
nym dla dzieci Paderewskiego 19,przyjmu
je wpisy codziennie od 10—l -ej. Egzaminy
wstępne do klas 2,3,5,6i 7gimnazjalnej
rozpoczną się dnia 21 czerwca, dla klasy 1

i4dnia24 czerwca ogodz. 8 rano. Nażą­
danie prospekty. (14635

— Pedagogjam Wielkopolskie — W z o­
rowa Szkoła W stępna Zduny 7 przyjmuje
wpisy codziennie. Egzaminy wstępne do

klas gimnazjalnych, o ile zgłosi się odpo­
wiednia ilość kandydatów i kandydatek,
rozpoczną się dla klasy II. i III. 26 czerwca,

a dla klas I.iIV.dnia 27i28czerwca. Ul­
gi dla niezamożnych. (14635

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Z powodu ogręmnego zaintere­
sowania, dziś nieodwołalnie poraź ostatni wy­
świetlany będzie jeszcze film ,,Magdalena".
Kto jeszcze nie widział tego obrazu, niech po­
dąży do ,,Kristalu" i podziwia dzieło filmowe

polskiej produkcji.
NOWOŚCI demonstruje komedję p. tyt.

,,Z pamiętnika kawalera", w której siawny re­
żyser i artysta Reinhold Schuenzel przewyż­
sza wszystkie dotychczasowe swoje kreacje,
w otoczeniu wybitnych artystów-komików, jak
słynny Paulig, Małgorzata Kupfer i inni. Tyle
dowcipu i humoru, że publiczność literalnie

bez przerwy wybucha szczerym śmiechem.

Pierwszorzędna orkiestra pod batutj kapelmi­
strza B. Somraerfelda, znanego w Bydgoszczy,
przygotowała specjalną ilustrację muzyczną,
która podnosi wartość doprawdy rzadkiego
filmu.

MARYSIEŃKA wyświetla dziś poraź osta

tni film p. t .,Zagadka jednej nocy" z Eweliną
Brent w roli główno. Na nocnem przedsta­
wieniu, rozpoczynającym się o godz 10,30,
wyświetlanym będzie film naukowy p. t . ,,C ho­
roby weneryczne".

CORSO. Dziś premjera filmu z życia poszu­
kiwaczy zlola p. t. ,,Walka o złote runo". Nad­
program szampańska farsa p. t . ,,Tajemniczy
skarb" oraz ,,Ż całego świata".

Ważne dia żeglugi.
Ze względu na budowę żelbetonow'e­

go m ostu kolejowego szlaku Bydgoszcz--
Gdynia na dolnej skanalizowanej
Brdzie w km. 4,3 ustala się do czasu u-

kończenia budowy tegoż mostu dla pa­
rostatków i wszelkiego rodzaju innych
objektów pływających z własnym popę­
dem szybkość jazdy — 2 km. na godzinę
na przestrzeni od 200 m. powyżej do 100

poniżej linji mostu.

Dla orjentacji kierow'ników objektów
pływających z własnym popędem zosta­
ną ustawione po prawym i lewym brze­
gu rzeki Brdy na 3 m. długich słupach
okrągłe czerwone tarcze o średnicy 50
cm. w odległości 250 m. powyżej i 150 m.

poniżej linji mostu.
Ze względu na założone nad Brdą w

m iejscu budowy mońtu przewody elek­
tryczne wzbroniona jest jazda berlinek

pod żaglem na przestrzeni 200 m. powy­
żej i poniżej mostu.

Niezastosowanie się do niniejszego
zarządzenia będzie karane w myśl ist­
niejących przepisów.

— Kradzież portfela. Dnia 4 bm. w godzi­
nach wieczornych, jakaś kieszonkowa złodziej­
ka, która kręciła się po hali dworcowej, skra­
dła w tejże hali przy kasie p. Wilhelmowi Pe-

ds, rolnikowi z pow. gnieźnieńskiego, portfel
z zawartością większej sumy pieniędzy.

— Kradzież roweru. Dnia 4 bm. uczniowi

gimnazjalnemu Edwardowi Alf, skradł jakiś
złodziej rower męski, prawie nowy, pozosta­
wiony przed gimnazjum Kopernika.

— Kradzież ubrania. Policja przytrzymała
niejakiego Edwarda M., zamieszkałego przy ul.

Bielickiej 17, który dnia 4 bm. dostawszy się
do garderoby pracowników fabryki Lóhnerta,
gdzie po rozbiciu szafki skradł na szkodę pra­
cownika Alfonsa Szczepańskiego ubranie.

— Eestjalskie pobicie inwalidy. Dnia 2 bm

o godz. 9 rano, Jan Ritter i Ryszard Kuhn, ży­
wiąc dawną urazę do inwalidy Jana Głowiń­
skiego, zamieszkałego przy ul. Kaszubskiej 9,
w chwili, gdy Głowiński wyszedł z mieszkania
na podwórze, rzucili się na niego i jakiemś tę-
pem narzędziem bili go po głowie do nieprzy­
tomności. W ciężkim stanie odwieziono go
karetką pogotowia ratunkowego do stacji ra­
tunkowej. Głowiński jest inwalidą o jednej
nodze i bezwładnej lewej ręce.

— Kradzież mieszkaniowa. Do mieszkania

p Zofji Urbańskiej włamał się za pomocą pod­
robionych kluczy, jakiś nieznany złodziej i po­
rozbijawszy ramki u szuflad i szaf, w poszu­
kiwaniu za gotówką skradł 91 zł, inne rzeczy

porozrzucane, pozostawił na miejscu.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Związek Pracowników Kupieckich. W śro­

dę, 5 bm. o 8-ej w hotelu Lengninga zebranie.

Sprawa wycieczki na P. W . K .

Bydg. Klub Wioślarek. Plenarne zebranie

w czwartek, 6 bm. o 7-ej w szałasie.
Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo

bierze udział w procesji Bożego Ciała
w czwartek, 6bm. Zbiórka o godz. 5 u p. Ko­
łodzieja. Po procesji zebranie plenarne.

Tow śpiewu Św. Cecylji, Czyżkówko. Ze­
branie zarządu w czwartek o 8-ej w salce pa-

rafjalnej.
O. P. 'L ,,Gwiazda". Dziś o 6-ej trening

na nowem boisku przy 6 śluzie.

,,Sokół" III. W czwartek gniazdo bierze
udział w procesji Bożego Ciała, z orkiestrą na

czele. Zbiórka wszystkich na ul. Dąbrowskie­
go przy szkole, wymarsz o 5,30.

Związek Szoferów. Zebranie w sobotę, dn.

8 bm. o 20-ej w ,,Hąrmonji".
S,M.P. ,,Brzask'*. Dziś o 8-ej zebranie

w Domu Katolickim.

Związek Emerytów i Rencistów. Plenarne

posiedzenie w czwartek 6 bm. w Resursie Ku­
pieckiej o 5-ej.

Klub Wioślarski ,,Gryf". Zebranie 6 bm.

o 20-ej u Lengninga, ul. Długa.
,,O drodzenie" Bielawy. Dziś w środę o 8-ej

lekcja w, salce zakładu XX. Misjonarzy.
Baczność, Inwalidzi! Zebranie w piątek.

7 bm. o 6-ej w Resursie Kupieckiej. Wstęp za

okazaniem legitymacji.
Chór Panien Róż. parafji Serca Jezusowego

śpiewa w piątek podczas mszy św. o 9-ej.
Sokół'* I. oddz. piłki nożnej. Nadzwycz.

zebranie w piątek o 8 ej u p. Bosśackiego. Ze­
branie zarządu o 7,30.

Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich. Zebranie 6 bm.

u p. Mellera.

K, S. ,,Polonia". Nadzwycz. walne zebranie

w czwartek 6 bm. o 19,30 w Resursie Kupieck
Tow. Marynarzy, Zebranie plenarne 6 bm.

w czwartek, o 7,30 w Resursie Kupieckiej.
Zebranie Tow. Czeladzi Katol, dziś w środę

o godz. 20.

,,Sokół1* XII konny. Zbiórka do ćwiczeń

w środę i piątek o 7,30 na boisku p. Kocerki

Związek Podoficerów Rez. Zebranie mies.

w czwartek 6 bm. o 7,30 w Resursie Kupieck.
,,Sokół" IV, Bielawy. W czwartek 6 bm.

o godz. 19,30 zebranie miesięczne w Instytu­
cie Rolniczym.

Związek M łofe Pracuj.,rJsórość". Zebra­
nie w środę, 5 bm. o godz. 8, w sali ,Zloty
Róg", Grunwaldzka 14.

Tow. Kupców Detal, branży spoż. Zamó­
wienia oraz gotówkę na cukier, smalec i wszel­
kie inne dotychczasowe artykuły przyjmuje się
do czwartku 6 bm. w Banku Ludowym, Stary
Rynek nr. 11,. telefon nr. 928-38 oraz prezes
tel. nr . 104. — Zarząd. (14531

ISzicałgospodarczy.
Podwyższenie wysokości emisji 5% po­
życzki konwersyjnej 1824 r.

Kierownik ministerstwa skarbu p'.
Matuszewski, wydał rozporządzenie, we­
dług którego wysokość emisji 5% po­
życzki konwersyjnej z roku 1924 usta­
lona rozporządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej z 26 lutego 1928 r. (Dz.
U.R.P. nr.25poz.212) na 200000000

zł, podwyższa się do 230 000 000 zł.

Osiem pierwszych półrocznych rat u-

morzenia przypadających na 30 000 000

zł, o które zostaje powiększona emisja
ó% pożyczki konwersyjnej z roku 1924,

a których suma wynosi 3888 000 zł. zo­
stają uznane za umorzone z dniem wej­
ścia w życie niniejszego rozporządzenia.

Plan umorzenia 5% pożyczki konwer­
syjnej z r. 1924 dla sumy 200000 000 zł,
ustalony w załączniku do art. 3 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z 26 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. nr. 25,
poz. 212) został zastąpiony planem umo­
rzenia tejże pożyczki dla sumy 230

miljonów zł., załączonym do rozporzą­
dzenia wydrukowanego w nr. 35 ,,Dzien­
nika Ustaw'*.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w

życie z dniem ogłoszenia.

Wszechpolski Zjazd Kupców
branży papierniczo-piśmienniczej.

odbędzie się w Poznaniu 8, 9 i 10 czerwca br.

Poraź pierwszy w Polsce odrodzonej zbie­
rają się kupcy branży papierniczo-piśmien­
niczej całej Polski, by radzić nad zagadnie­
niami gospodarczemi, dotyczącemi żywot­
nych interesów tej gałęzi. Handelpapierem
i przyborami piśmiennemi szedł dotąd lu­
zem — niezorganizowany. To też oprzepro­
wadzeniu zdrowej kalkulacji, o uzgodnieniu
ceri tak w zakupie jak i w sprzedaży, mo­
wy nie byio. Pokątny handel, jak i handel

domokrążny w tej w'łaśnie branży przybrał
formy niszczące wszelkie zasady zdrowego
kupiectwa. Jeżeli kupiec ma płacić podatki
i świadczenia socjalne, jeżeli ma być tym
czynnikiem, z którego egzystencją ma się
liczyć władza podatkowa, fabrykant i hur­

townik, to musi on znaleźć drogi ł prawa

ochrony. Tylko silna organizacja podnieść
może galęź tę do godnego poziomu.

Wobec tak w'ielkiego znaczenia, jakie ma

zjazd kupców gałęzi papiemiczo-piśmienńi-
czej iwobec tak ważnych zadań idążeń ku

lepszemu — uważamy, że każdy uczciwy i

dobrze myślący kupiec tej branży weźmie

żywy udział w tym zjeździe.

Odjazd z Bydgoszczy w sobotę o godz.
6rano. Zbiórka ogodz. 5,30 przed dworcem.

Zgłoszenia udziałowców wspólnej wycieczki
przyjmuje do piątku południa prezes sekcji
Józef Fiszer, Drukarnia Kupiecka, Jagiel­
lońska 55.

Mechanizacja piekarń będzie odroczona na Siata
W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

rozpatrywana jest petycja cechów piekar­
skich o odroczenie terminu mechanizacji
piekarń. Piekarze uzasadniają swą prośbę
brakiem potrzebnych na zmechanizowani?

zakładó'w piekarskich funduszów, proponu-

jąc odroczenie terminu o pięe lat przynaj­
mniej. Ministerstwo skłonne jest termin

mechanizacji odroczyć, jednakże nie o pięć
lecz o trzy lata tylko, co i tak już będzie
stanowić znaczną ulgę dla przemysłu pie­
karskiego.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Ch. Z. Z. filji stolarzy od­

będzie się w środę, dnia 5 czerwca br.

o godz. 7-ej w lokalu p. Błocha, naprze­
ciw Sądu Okręgowego.

Zebranie filji komunalnej odbędzie
się w czwartek, dnia 6. czerwca br. o go­
dzinie 6 w lokalu p. Wysockiego naprze­
ciw Gazowni.

Zebranie Związku Właścicieli Auto-

dorożek odbędzie się w czwartek, dnia
6 bm. o 8 w lokalu posiedzeń Harmonja
przy ul. Marcinkowskiego 1.

Baczność, transportowcy.

Dziś w środę o godz. 6,30 odbędzie się
ogólne zebranie Chrześcijańskiego Zje­
dnoczenia Zawodowego na sali w Strzel­
nicy, celem powzięcia uchwały, w spra­
wie lekceważenia transportowców przez
pp. pracodawców. Najgorzej upośledzeni
są wszyscy pracownicy w transporcie,
t. j. u wszelkich spedytorów, piwiarzy,
węglarzy oraz ci wszyscy, którzy z

transportem są spokrewnieni. Wszyscy
powinni się stawić jak jeden mąż.

Prezes.

Ceny podawane Izbie przemysłowo-
haidlowef w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 4. 6 . 1929 roku.

Cena za 100 kg. od zł—do zł

Pszenic a n o w a.................................... 38 ,00 —40 ,00
Żyto nowe ............................ 2 2,00—23,00
Jęczmień .................... 26,00 —00,00
Jęczmień browarny.......00,00-00,00
Groch Folgera - - - - -

** * .00 ,00 -00,00
Groch jadalny p o l n y....................00,00- 00,00
Groch Viktorja .................... 0 0,00—(0,C0
Owies *

. . . . *******22,50—23^50
O tręby p s z e n n e................................ 00,00 - 23,00
O tręby ż y t n i e.................................... —20,00

Bank Polski płacił dnia 5 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,88 - 8,87
funty szterlingów 43,07
franki szwajcarskie 170,98
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 211,75
guldeny gdańskie 172,16-
szylingi austrjackie 124,76
liry włoskie 46,49
korony czeskie 26,29

......11. mii ....n iw ................ iw m - W

Ceduła u rzędowa giełciy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 4 czerwca 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00 -50 ,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred..

93,(0-00 ,00
4% Prem. Pożyczka Inwestycyjna 104,00 -

Bank Polski I. em ..................... 165.00 —000 .00

Cegielski H. I e m ......................... 35,00—00,00
Tendencja: Spokojna.

Giełda warszawska
dnia 4 czerwca

Papiery Państwowe i obligacje
p oc. poż. inwest. - -0)0,00 000,00 104,00

5-,uoc. poż, premj. doi. 000,00 000,00073,00
5 proc. poż.kon. . . . 000,00 000 ,00 067,00

10-proc. poż. konw. - - .0 0 0,00 Ct0,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. .0 0 0,00 000,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank D ysk o nto w y....................000,00—116,00
B ank P o l s k i................................ 167,25 —167,50
B ank Z a c h o d ni............................ 00 ,00 — 74,00
Bank Zw. Sp . Zarób...... 78,50- 00,00
Sole p o t a s o w e................................ 00 ,00 — 32 ,80
Firley . r.. 00,00-48,'0
N o b e l................................................ 0 0 ,0 0 - 20 ,00
L i l p o p............................................ 0 0 ,0 0 - 28 ,50
M o d r z e jó w.................................... 00 ,00 — 24,00
Ostrowieckie Zakłady.....081,00—079,00
R u d z k i........................................... 000 ,00 — 36 ,00

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Mięso: wołowina 1,20-1,70 zł, wieprzowina
1,40—1,90, słonina 1,80—2,00, cielęcina 1,00—
1,50, smalec 2,30—2,50.

Nabiał: jajka 2,40—2,50 zł, masło 2,70—2,80,
ser 50-—60.

Jarzyny: marchew 20—25, buraki 20, kar­
tofle 9—10, rabarber 30—35, cebula 45-50,
brukiew 10—15, ogórki 1,50—2,00 szpinak 30,
sałąta 20—45, rzodkiewka 25—35, szparagi
1.50—2,00, kalafiory 1,00—2,00.

Owoce: jabłka 0,50-1 ,50 , gruszki 60—70,
śliwki 0,70-1,20 cytryny 20-25 , pomarańcze
0,60 -1 ,00 .

Drób: kurczęta (para) 5,00 -8 ,00 zł, kury
4.50 -8,00, gołąbki 1,20-1,40, gęsi 9,00-12,00,
kaczki 6,00—7,00, indyki 12,00—16,00.

Ryby: liny 1,20—2,50 zł, szczupaki 1,50—
3,00, węgorze 2,00—3,00, karasie 1,00—2,00,
płotki 0,50, leszcze 0,80—1,50.

Wodostan Wisły w dniu 5 czerwca rano:

Płock 1,15, Toruń 1,10, Fordon 1,18, Chełmno

1,06, Gr'udziądz 1,32, Korzeniewo 1,56, Piekło

72, Tczew 74, Emlage 2,16, Schievenhorst 2,38.
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ZCirsBcisIcidza.
Hanka Ordonówna S Marjan Rentgen w

Grudziądzu, Znakomita polska pieśniarka Han­
kaOrdonówna, królowa polskich teatrów rew-

jowych i Marjan Rentgen jedyny współczesny
trubadur, ulubieńcy całej Polski wystąpią je­
dyny raz przed wyjazdem zagranicę w Teatrze

Polskim w Grudziądzu. O bliższych szczegó­
łach i dacie przedstawienia napiszemy później.

Prezydent Pom. Izby Rzemieślniczej p. Piotr

Jakubowski u Ministra Handlu i Przemyślu. W

ub.piątek został przyjęty w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu prezydent Pom. Izby Rze­
mieślniczej p. Piotr Jakubowski w towarzy­
stwie radcy woj. p . Barciszewskiego i syndyka
Izby p. Bischofa. Posłuchanie u p. Ministra

miało na celu złożenia wyczerpującego raportu
w związku z przeprowadzonemi niedawno wy­
borami w Pom, Izbie Rzemieślniczej. Delegacja
przedłożyła ministrowi również szereg b. wa­
żnych spraw, dotyczących rzemiosła Pomor­
skiego. Pozatem w resortach ministerialnych
omówiono i uzgodniono szereg postulatów i

poglądów, wiążących się z wejściem w życie
nowej ustawy przemysłowej.

Święto Hallerczyków. W niedzielę, dnia 2

bm. urządziła tut. Placówka Hallerczyków
swą doroczną zabawę, połączoną z zawodami

Drużyny Błękitnej. O godz. 15 rozpoczął się
bieg naprzełaj. Start był przy Placu 23-go
Stycznia a trasa szła ulicami Strzelecką, Ven-

ckiego, Chełmińską przez most do oberży
Czerwonej, gdzie wyznaczono metę. Do zawo­
dów zgłosiło się 23 zawodników, startowało

6-ciu. Długość trasy wynosiła 4.000 mtr. Jako

pierwszy przybył do mety Małecki Bronisław

czas 14,28 m. Zawodnik liczy lat 14. W roku

ub, wziął także I. nagrodę w biegu naprzełaj
dług. 3 .000 mtr Jako drugi przybył Ambrozius

czas 14,29 m., III. DondoleWski czas 15,11 m.,

IV. Pniewski czas 16,00 m., V. Piotrowski czas

16,23 m. Zawodników badał bezinteresownie

dr. W etzel za co należy mu się szczere uzna­
nie.

Zw. Podoficerów Rezerwy Placówka Gru­
dziądz urządził w niedzielę, dnia 2 bm. zabawę
w Dragarzu w ogrodzie p. Sałczyńskiego. Mi­
mo przejmującego chłodu przybyło dość dużo

gości. Bawiono się w ogrodzie i w sali. Wieczo­
rem odbył się w sali bal w zamkniętem kółku.

Wielka zabawa wiosenna. Komitet Budowy
pomnika żołnierza Polskiego urządził w nie­
dzielę, dma"2bm! zabawę wiosenną w parku
Garnizonowym. Prógfa'tn był bardzo urozmaico­
ny, gospodarzem tej imprezy był dow. 16 dyw.
p. gen. Rachmistruk. Całość udała się świetnie,
toteż publiczność zadowolona rozeszła się do
domu. Najbardziej zadowolona była nasza

dziatwa, która zabawy niedzielnej nie tak

prędko zapomni.
K in o ,,Orzeł". D z iś premjera wstrząsające­

go dramatu na tle bezkresnych piasków spalo­
nej słońcem Arabjip. t. ,,Zakazana kobieta".

Tow. Właścicieli Nieruchomości zawiada­
mia wszystkich swoich członków, że zebranie

miesięczne odbędzie sięw dniu 5bm. w środę,
o godz. 8 wiecz. w sałi hotelu pod Złotym
Lwem, przy ul. 3 Maja. Z powodu bardzowa­
żnych spraw obecność wszystkich członków

konieczna. — Zarząd.

Do mieszkańców m iasta Grudziądza!
W dniu 10 czerwca br. przyjeżdża po raz

pierwszy do miasta naszego J. E . ks. biskup
chełmiński dr, Okoniewski. Aby godnie przy­
jąć najwyższego dostojnika Kościoła naszej die­
cezji, uprasza się mieszkańców miasta Grudzią­
dza, by domy swoje zdobili chorągwiami o bar­
wach kościelnych i narodowych. Mianowicie

domy przy ulicach, któremi dostojny gość bę­
dzie przechodził, t. j. Radzyńska, Plac 23 Sty­
cznia, Sienkiewicza, Mickiewicza i Główny Ry­
nek do Fary, winny w dniu tym odziać się
w specjalną szatę godową.

Pp. właścicieli sklepów i warsztatów upra­
sza się, by w dniu tym interesy swe zamknęli
już o godzinie 16, dając tem samem możność

personelowi swemu brania udziału w powita­
niu Jego Ekscelencji.

Wszystkich prezesów stowarzyszeńI ce­
chów, którzy pragną, aby ich Towarzystwa
z sztandaramiw powitaniu i pochodzie brali

udział, a tem samem zadokumentowali przy­
wiązanie swe do Kościoła katolickiego i naj-
przewielebniejszego Arcypasterza, zaprasza się
na wspólne posiedzenie, które odbędzie się
we wtorek,dnia4bm, o godz. 8 wiecz., w sal­
ce parafjalnej, celem zgłoszenia swego udziału.

Niech nie zabraknie ani jednego katolickie­
go towarzysza, aby Arcypasterz nasz doznał

prawdziwie ojcowskiego przyjęcia i przekonał
się, że Grudziądz, to miasto nawskróś katoli­
ckie.

Za komitet:

(-) Szychowski, przewodniczący.

1 isiiljonlOO tysięcy złotych
przekroczyliśmy, gdyż w dniu 1 czerwca rb, stan wkładów oszczędnościo­
wych w naszej Kasie doszedł do kw ;ty

1.118.967 zł 50 gr.

Zgodnie z naszem przyrzeczeniem odbędzie się jeszcze w tym
tygodniu wobec specjalnej do tego powołanej komisji losow a nie m iędzy
wkładców

5prem ijpo100złotych
Wynik losowania będzie podany w ogłoszeniu.
Jeżeli pragniecie W2iąó udział w n-jbliższem losowaniu premjt,

któ e będzie dokonane przy przekroczeniu sum y wkładów 1.200 .000 złotych,
prosimy poniższy kupon wyciąc i przesłać na adres:

ii
Plac 23 Stycznia nr. 21. telafan 339. (14678

Wyciąć i przesłać jako naklejone na poeztó vee łub w liście.

Do Kasy Spółdzielczej Psrcelat/'m -O sadikzej
Grudziądz, Plac 28 Stycznia 21

Pragnąc mieć ulokowane w Kasie Spółdzielczej Par- -Osadniczej wkłady,
oraz wziąć udzi ł w najbiiżśzem losowaniu premji, proszę o przysłanie mi bliższych
warunków7lokaty kapitałów w Kasie oraz przekazów P. K .O . celem przesłania gotówki.

fmięinazwisko.

Dokładny adres., .

Ciekawa galerja karykatur w Barze pod
Trzema Królami. W nadzwyczaj miłym i sym­
patycznym lokalu ,,Baru pod trzema królami',
którego kierownikiem jest popularny gospo­
darz p. Hejdel, wystawił artysta malarz

p, Kuhn pierwszy cykl swoich karykatur.
M.inn. są tam karykatury p.prezydenta Włod­
ka, dyr. Wł. Grobelnego, kapitana Duliny
mec. dr. Pehra, prezesa Związku Tow. Kupie­
ckich p. Tadeusza Marchlewskiego,b. dyr.
Teatru Miejskiego p. Henryka Czarneckiego,
radcy Kopia, red. Stanacha itp. Malarz artysta
p. Kuhn wystawiw tych dniach drugą serję
wybitnych osobistości, znanych na gruncie
m. Grudziądza, Zaciekawienie jest ogólne.

Sceny letnie. Kierownictwo Teatru Pol­
skiego, idąc wzorem wielkich środowisk tea­
tralnych, otwiera z początkiem przyszłego mie­
siąca Scenę Letnią, łnowacją tej sceny będą
koncerty pełnej orkiestry, które zaczynać się
będą już od godz. 6 wieczorem, dając w ten

sposób możność spędzenia miłych chwil

w ogrodzie teatru. Repertuar nowej sceny

obejmie wyłącznie lekkie farsy i komedje. Ro­
boty przygotowawcze już rozpoczęto. O dacie

pierwszego przedstawienia i szczegółach na­
piszemy później.

Baczność, Związekb. Zaw. Wojsk. Koło

Grudziądz! W sobotę dnia 8 bm. o godz. 7,30
wiecz. odbędzie się plen. zebranie u kol. Ma­
tuszewskiego, w lokalu Bractwa Strzeleckiego
przy ul. Chełmińskiej. Ze względu na ważność

spraw powinni bez wyjątku wszyscy członko­
wie być obecni. —. Zarząd.

Baczność, inw alidziwoj. i wdowy wojenne,
Miesięczne zebranie Związku Inwalidów Woj.
R. P . Koło Grudziądz odbędzie się w 'środę,
dnia 5 czerwca o godz. 7 wieczorem, w sali

Domu Towarzystw, ul. Moniuszki 8, na które

członków uprzejmie zaprasza zarząd.

Soli'ły
NastacjachtaksówekPublicznośćzawsze szuka

ajpiękniejszejlimuzyny,wygodnej w ew nątrz-
szybkiejicichej wjeździe... Oto dlaczego w szeregu
taksówek wszyscy wybierają limuzyny ,,R ugby"
o pięknej platerowanej chłodnicy z krzyżakami...
Dość powiedzieć, że gdy setki taksówek ,,Rugby''
'staleprzebiegają ulice miasta, na stacjach nie widzi

się ich prawie wcale...W tympowodzeniuuPu­
bliczności przedewszystkiem leży źródło gwaran­
towanych dochodów kierowcy. T aksówka ,,Rug-
by" jest przytero tak oszczędna w użyciu i takso­
lidnie zbudowana w każdym calu'- że jej zdolność

zarobkowatrwalata.Prosimyobej­
rzeć w naszym salonie wystawo­
wym ostatnie modelepodwoziitak­
sówek ,;Rugby" 4-ro Cylindrowych
i,,Durant" 6-cio cylindrowych.

Dogodne warunki spłat.
Wyrób Durant Motors Inc.USA

Jeneralne Przedstawicielstwo

Bracia Stefan i Piotr BERGMAIł
Inżynierowie

W arisaw *
. Marszałkowska 164.

Podwozie 4*eyl
Rugby"Zł.7 .300*

Pod\vozie 6*cy1.
uDurant 60 **

Z l. 796Ó*
Taksówka od

ZL il^ii

14597

Licytacja.
Wsobotę,dnia8czerwcabr.ogodz.ltprzed

południem odbędzie sięw składnicy UrzęduSkar­
bowego AkcyziMonop. Państw, przyulicy
Jagieł)ońskiej 23 licytacja

ca. !. lin o
za natychmiastową zapłatą pod warunkiem zużycia
takowych w własnemgospodarstwiedomowem. (14629

Urząd Skarbowy Akcyz I Monop. Państw,
w Bydgoszczy,

PrAg nliou.
W czwartek, d. 6 czerwca br.
o godz. 16 sprzedam w lokalu

megobiura ul. Dr. Em. War­
m ińskiego 15 publicznie drogą
licytacji najwięcej dającem u:

dwie partje pszenicy
45 i 30 ton, zdrowy, suchy towar
128 funt. boi. franko tutejsze sta­

cje załadowania. 14703

Zefiryn Rzymkowski
zaprzysiężony senzal handlowy

przy Jzbie Przemysłowo-Handlo­
wej w Bydgoszczy,

14598

Stolarze i tokarze
Poszukujemy bieżącej dostawy na

deseczki i kloce krawieckie
(do prasowania)

Wyczerpujące oferty z podaniem terminu dostawy należy kierować pod '.Dostawa"

do administracji nin. pisma. (14623
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Z sali sądowej.
Nałogowa złodziejka.

Przed Trybunałem karnym sądu okręgo­
wego pierwszej instancji, sekcja A, zasiadła

27-letnia Weronika Konieczna z Krakowa,
która podawała się również za Musiałow-

ską, Wittig, Piekarską, Kamińską i Kwiat­
kowską.

Oskarżona, niepoprawna złodziejka, kil­
kakrotnie już karana za kradzieże, odpo­
wiadała obecnie za to. że w dniu 18 kwiet­
nia br. zabrała Teofili Trępała w Bydgosz­
czy z kosza, u którego kłódkę rozbiła. 3 ko­
szule, fartuch, rękawiczki, parę srebrnych
kolczykó(w i nożyk, a jednocześnie W andzie

Dutkowskiej pierzynę, poduszkę i dużą
chustkę.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie wy­
mierzył jej karę jednego roku i dwóch mie­
sięcy ciężkiego więzienia oraz orzekł do­
puszczalność dozoru policyjnego.

Spodobałajej sięteka.

Przed tym samym Trybunałem karnym
odpowiadała 30-letnia Wiktorja Tomaszew­
ska służąca z Inowrocławia, karana już,
oskarżona o to, że w dniu 25 marca br. za­
brała Piotrowi Smołowi w Bydgoszczy tekę

skórzaną.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie ska­
zał Tomaszewską na 8 miesięcy więzienia.

Niesumienny urzędnik.

Przed Trybunałem Karnym sądu okrę­
gowego pierwszej instancji, sekcja B, roz­
patrywaną była sprawa 21-letniego prakty­
kanta pocztowego, oskarżonego o sprzenie­
wierzenie.

Oskarżony dnia 16 listopadaj1928 r., peł­
niąc na poczcie w Koronowie obowiązki
praktykanta pocztowego i m ając powierzo­
ny sobie w charakterze urzędowym list po­
lecony, wyjął z tegoż, listu banknot 100-rent-

markowy i przywłaszczył go sobie, list zaś

podrzucił do schow'ku żelaznego w biurku

innego urzędnika, gdzie były zwykle prze­
chowywane przesyłki polecone.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, bio­
rąc pod uwagę okoliczności łagodzące oraz

młody wiek oskarżonego, wymierzył mu

karę 6 miesięcy więzienia, która zawieszo­
ną mu została na przeciąg trzech lat.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Kupcowi ,,solidnemu". Czy kupiec, któ­
ry robił tzw. akordy i skrzywdził swoich

dostawców, może zajmować honorowe urzę­

dy, najlepiej poinformują Pana nasze Izby
Handlowo-Przemysłowe. Należałoby rozpi­
sać ankietę na ten temat.

Do Grudziądza. Wyjaśnienia w sprawie
stanowiska zajętego przez Zw'. Tow'. Ku­
pieckich na Pomorzu wobec Zw'. Restaura­
torów nie umieścimy, aby stron nie draż­
nić. Samodzielność organizacji restaurato­
rów musi być zachowana, ,,protektorat"
nad nią jest zbyteczny.

- C zyj drut? Dnia 27 ubm. znaleziono

podczas rewizji u pewnego pasażera, na tu­
tejszym dworcu, 6 wałków drutu miedzia­
nego, pochodzącego z kradzieży. Jest to drut,
jakiego się używa do fortepianu. Poszkodo­
wany zgłosi się po odbiór do posterunku
kolejowego policji państwowej na tutejszym
dworcu.

- Włamanie i kradzież. W nocy z 4 na 5

bm. nieznani złodzieje włamali się za pomocą

podrobionego klucza lub wytrycha, podczas
nieobecności lokatorów do mieszkania złotnika

p. Leona Poniatowskiego przy ul. Chwytowo
15, gdzie skradli różne rzeczy, niestwierdzonej
jeszcze wartości.

- Pokazy praktycznego gotowania na ga­
zie. Gazownia miejska zaprasza na bezpłatne
pokazy praktycznego i oszczędnego gotowania
na gazie w gospodarstwie domowem, w czwar­
tek dnia 6 bm. o godz. 6 po poł. w sklepie ga­
zowni ul. Jagiellońska nr. 14. Chcący zapo­
znać się z wzorowem prowadzeniem kuchni ga­
zowej, nietylko oszczędnej ale również sm a­
cznej i hygienicznej, niechaj przybędą
w czwartek punktualnie o godz. 6.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 łiczb = jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100' drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń-

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

SCPOLECENIA
Krawcowa

wykonuje konfekcję dam­
ską i dziecięcą. Krasińskie­
go 6, II ptr. lewo. (14651

Przyjmujemy
prace czyszczenia podłóg
parkietowych tanio i so­
lidnie. Zgł. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
.Ż .” 8121

Drzewo
można obrabiać maszyną.
Nakielska 8. 14675

Dom
2 piętrowy z składem w

śródmieściu wprost od
właściciela na sprzedaż.
Cena 45.000 zł, wpłata po­
dług ugody. Zgłosz. do

filji Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,,Dom". (14696

Meble
wszelkiego rodzaju poleca
stolarnia Nakielska 8.

Przyjmuje także zamó­
wienia, (14674

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. (14663

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. (14664

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4. (14665

Otomany
okazyjnie. Jagiellońska 4

14666

Łóżka
szafy na składzie. Jagiel­
lońska 4. '

(14667

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. (14668

Stanisława.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. 14680

Gospodarstwo
96 mórg, wtem 25 pszennej
bez żywego i martwego
inwentarza, wpłaty 5 tys.
zł,reszta hipoteka amorty­
zacyjna sprzeda Głów-

czewski, Dworcowa 28.
14649

Majątki
ziemskie, gospodarstwa,
młyny, fabryki, cegielnie,
tartaki, domy, wile poleca
w wielkim wyborze agen­
tura Dóbr ,Polonia” Byd­
goszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. (14701

Mały
domek z ogrodem i rolą
lecz trzeba remont przepro­
wadzić jest 3 pokojowe
mieszkanie wolne na sprze­
daż. A. Kolasińska, skład.
Podwale 14. (14659

Zamienię
dom 2-piętowy, wartość
30.000 zł, na gospodarstwo
rolne. Nowakowski, ulica
Dworcowa 69. (14707

Srubsztak
Bormaszynka uniwersałna
i wózek sportowy tanio

sprzedam. Pomorska 60
w podwórzu. (8119

Samowar
z tacą, leżankę, 4 krzesła,
obrazy, fotel i biuraczko
tanio sprzedam. Siemi­
radzkiego 10, II pięiro
lewo. (8095

Samochód
Ford, używany, w dobrym
stanie, korzystnie sprze­
dam. Zgłoszenia do Dzień.

Bydgoskiego pod ,14628”.
14628

Maszynę
do pisania ,,Adler" sprze­
dam. Mostowa 11. Stark.

14689

Ubranie
sportowe i 2 ubrania gra­
natowe oraz białe spodnie
na średnią figurę sprzedam
bardzo korzystnie. Śnia­
deckich 6, 111. prawo.

14700

Rower
damski i męski tanio na

sprzedaż. W armińskiego 3

podwórze. 8118

Nowy
rower męski na sprzedaż
260 zł. Chrobrego 24, III

ptr. prawo. 14611

Maszyna
do szycia korzystnie na

sprzedaż. Przyrzecze 4,
parter. 14625

Gospodarstwa
70 mg,, (wzorowe) z peł­
nymi inwentarzami i za­
siewami w pow. wyrzy­
skim przy wpłacie 36
do 40 tys. na sprzedaż. —

Zgl.pod,W.M.” doDz.

Bydg. (14671

Dom
3 morgi ogrodu 12.000 zł

sprzeda Nowakowski, Dwor­
cowa 69. (14708

Płac budowlany
na sprzedaż kwadr. m . 1 zł.

Siubowski, Wysoka 3—4.
14643

16 kur
i koguta młode, dobrze
niosne sprzedam. Pawli­
kowska, Strzelecka, róg
Piotrkowskiej. (14698

Psa
bardzo ostrego sprzedam.
Grudziądzka 4. (14711

E Kupna )1

Kupią
szafę oszkloną do interesu.
Skład trykotaży, Dworcowa
nr. 62. (14704

Kupią
dom I ptr. z ogrodem
przy wpłacie 10-12 tys.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,A.R.” 14677

POSAGY
WOLHF M

Czeladnik
szewski na reperacje po­
trzebny. Paszek, Gdań­
ska 40. 8122

Czeladnik
stolarski uczony w nutem

mieście na budowle i me­
bla może się zgłosić piśmien­
ne. A. Farulewski, Solec

Kujawski, Kościuszki 15.
14638

Krawcowej
dom poszukuję która

z.na również szycie bielizny.
Zgłoszen-a Rrowa Sypniew­
ska, Nowy Rynek 12, wejś­
c ie ul. M elchiora Wierzbic­
kiego 2 parter. (14630

Domokrążni
mogą zabrać bardzo po-
kupny artykuł, zarobek
20 zł dziennie. Męezyń-
ski, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 18, III ptr. 8089

Podróżujący
do odwiedzania drog.-
perfmn. z siedzibą Byd­
goszcz może Się zgłosić.
,Pharmachemia”, Mickie­
wicza 2. (8U4

Poszukują
natychmiast pomocniKów'
fryzjerskich, pensja począt­
kowa tygodniowo 18 — 20

guld. fryzjerkę i ucznia.

WillmGdańsk—O1iwa,
Georgstr. 17. (14715

Posługaczka
potrzebna. Kaszubowska.

Fredry 4. 8116

Biuralistką
która samodzielnie żurnal

prowadzi, poszukuje na­
tychmiast Ziółkowski,
Kościelna 11. (14706

Poszukujemy
siłę inkasenta do biura z

kaucją 5—6 tys. zł. Zgł.
wraz świadectwami pod
, Inkasent” do Dz. Bydg.

14672

Pomocnik
krawiecki na pracę miaro­
wą. Wincentego Pola 11.

14713

Pomocnik
i dobra fryzjerka za Wyso­
kiem wynagrodzeniem po­
trzebni. Seweryn Śliwiński,
Chełmno, Wodna 17.(13935

Panienki
do lat 16 z dobrej rodziny
do kolorowania obrazków

potrzebne. ,,Polwid" 30 Sty­
cznia 11. (8106

Prasowaczka
na sztywną bieliznę po­
trzebna na parę dni w

tygodniu. Krauzowa, War­
szawsk(i 5. 14653

Poszukują
zaraz do składu towarów
krótkich młodszą eks­
pedientkę, pozamiejscową
z całem utrzymaniem. —

Of. z podaniem pensji do

filji Dzień. Bydg. pod
,M.K .\ (8076

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ka­
m ieński, Św. Trójcv 14.

14654

Pomocnik
rzeźnicki potrzebny. Zgł.
Pod blankami 14. * 14041

Manikurzystka
oraz fryzjerka dzielna,

również dwóch męskich
fryzjerów na sezon nad

polskie morze potrzebni.
Warunki u p.Kozłowskie­
go, Mostowa 3. (14682

Czeladnik
piekarski potrzebny na­
tychmiast. Ludwik Tobol­
ski, Piekarnia Trzeciewiec,
powiat bydgoski. (14699

Dzielna
fryzjerka za dobrem wy­
nagrodzeniem może się
zaraz zgłosić. Jani akj
fryzjer. Św'iecie, Mickie­
'wicza 2. (14705

Marszantka
potrzebna. Kościelna 4.

14636

Pos(ługaczka
rzetelna na cały dzień za­
raz potrzebna. Jagielloń­
ska 4, skład. 8074

Dziewczyna
do posługi potrzebna, ul.
Gdańska 43, I ptr. lewo.

8067

Chłopak
do posyłek potrzebny.
Strzelecka 80. 14630

Służąca
z dobremi świadectwami

umiejąca gotow'ać potrze­
bna natychmiast Jagiel­
lońska 36, Ii. ptr. lewo.

14714

Dziewczyna
na posługi zaraz potrze­
bna. Gdańska 162, foto­
graf. 8102

Chłopak
do pracy może się zgło­
sić. ,,Waw'el", Dw'orcowa
nr. 5. (14710

Uczennice
potrzebne do szycia. Po­
znańska 18, skład. 14655

Ucznia
ciesielskiego i murarzy
przyjmie W ojciechowski,
Chocimska 17. (14685

Starszy
uczeń gastronomiczny po­
trzebny zaraz. Zgł. restaura­
cja przy hotelu Lengning,
Długa 56. (14686

Służąca
uczciwa i porządna, um ie­
jąca gotować, do wszelkich

prac domowych potrzebna.
Zgł. Jagiellońska 30, skład.

8111

Dziewczyna
młodsza zaraz potrzebna.
Ul. Szubińska 14. 114687

Służąca
z dobrem gotowaniem,
tylko z dobremi świa­
dectwami. Zgł. się Gdań­
ska 129, I ptr. pr. (8115

Służąca
pracowita i . rzetelna do
wszelkich prac domowych
potrzebna zaraz. Marja
Likowska, Wysoka powiat
Wyrzysk, skład bławatów.

14684

Służącą
kochająca 'dzieci potrze­
bna. Gdańska 40,1. prawo.

14688

Służąca
uczciwa z gotowaniem i
do wszelkich prac dom o­
w'ych potrzebna zaraz.

Gdańska 162, I ptr. lewo.
146-46

POSADY
POSZUKUJĄ

Gospodyni
sucharka z kresów, samo­
dzielnie pracowała w ka­
synach oficerskich, dobrze

gotuje, także wypiekanie
ciastek i legumin, praco­
wita, czysta, gospodarna,
uczciwa, świadectwa bar­
dzo dobre szuka posady
najchętniej wr kasynie ofi-
cerskiem . Zgłoszenia do Dz

Bydg pod , Sam odzielna”.
14624

Piacm fstrz
31 lat, 13 lat w przemyśle
drzewnym,posiadający do­
bre świadectwa, obeznany
z reperacją maszyn, prze­
cieraniem surowca, ekspe­
dycją i całkę manipulacją
tartaczną, poszukuję
jakiejbądź posady zaraz

lub później, najchętniej
wr przemyśle drzewnym.
Łask. zgł. do Dz. Bydg.
pod,M.W .” (14645

Pracą
biurową poza służbą obej­
mę za inałem wynagro­
dzeniem. Of. do filji Dz.

Bydg. pod ,Urzędnik
adwokacki.” (8088

K DZIERŻAWYH

Młyn wodny
położony przy szosie, bli
sko dużego miasta, wy­
dzierżawię od 1.X.b. r.

Kaucja 5 -6 tysięcy zło­
tych pożądana. Oferty
składać do Administracji
Majątku Marusza, pow'iat
i poczta. Grudziądz, tele­
fon nr. 27. (14622

Dobrze
prosperujący interes ko­
lonjalny i restauracja z

zajazdem w średniem mie­
ście Pomorza, natych­
miast do w'ydzierżawie­
nia, do objęcia potrzeba
10.000 zł. Zgłoszenia do

Dz.Bydg.pod ,P.L.”
14081

Skład
handlowy z inieszkaniem
w' dobrym punkcie Toru­
nia, ul. Kopernika 37, do

wydzierżawienia. Zgłosz.
na miejscu. Ć14694

Ubikacja
na w'arsztat do wynaję­
cia. Kościelna 4, skład

kapeluszy. 14634

KliSZKANiA

Odnajmą
solidnemu małżeństw'u 3

pokoje, częściowo umeblo­
wane, osobne wejście,
używanie kuchni i ła­
zienki. Warunek, roczny
czynsz. Of. pod ,Inteli-
gentni” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (8096

Mieszkania
1, 2 pok. kuchnia, roczny

czynsz wskaże ,Norma",
Gdańska 24. (8120

Mieszkania
2—4 pokojowego poszukuje
bezdzietne inteligentn e

małżeństwo od 1. 8. 29,
Czynsz według ugody. Of.
z ewtl. podaniem warunków
do Dz. Bydg. pod ,,G. 13".

14652

Mieszkania
5 pokojowe odda Now'a­
kow'ski, Dworcowa 69.

14709

Mieszkania
2-3 —5—6 pokojow'e

wprost od gospodarza
odda Sochacki, biuro, ul.
Dworiowa 13. 8099

1-2 pokoi
umebl. z używaniem kuch­
ni, najchętniej u samotnej
osoby, poszukuje inteli­
gentne małżeństwo z 2
dzieci 1—7 lat natych­
miast. Of. pod ,80” do

filji Dz. B ydg. (14661

2 pokoje
słoneczne, eleganckie do

wynajęcia. Chrobrego 19a,
III piętro. (8117

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 141, II ptr. lewo.

14673

Pokój
lepszy dla 2 panów do wy­
najęcia. Świętojańska 14,
II ptr. (SllO

Za pożyczką
1.500 zl oddaję dwa próż­
ne pokoje. Oferty proszę
składać pod .,E . B .a do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. 8103

Poszukują
pożyczki 5.000 zł na 1 rob.

Gwarancja zapewniona.
Zgł. pod ,,5.000” do ,,Par"
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

14702

Poszukują
4 pokoje z kuchnią, mo­
żliwie w centrum, płacę
czynsz za rok zgóry. Of.
do filji Dzień Bydg. pod
,R.”. (8112

K
Pokój

umeblowany zaraz do wy­
najęcia lub od 15 6. Ku­
jawska 127 I piętro, róg
Zbożowego Rynien. (1468i

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia dla panów. Kujawska
nr. 13. 14657

2 składy
z przyległemi składnica­
mi Grudziądz, Mickiewi­
cza 8, do wydzierżawienia.
Wiadomość Pralnia Che­
miczna, Grudziądz, Mic­
kiewicza 8, godz. 4—5.

14697

Nad morzem ,

ziemia pod kioski przy
głównej ulicy w Jastarni
na Helu, tanio do wy­
dzierżawienia. Wiadomość

IRO, Herm. Frankego 3.
14683

Pokój
do wynajęcia. Długosza 6,
l ptr. prawo. (l4662

Pokój
umeblowany dla 2 osób.
Kościuszki 9. 14669

Pokój
umebl. z utrzymaniem
lub bez dla solidnegopa­
na lub małżeństwa. Koł­
łątaja 11, II ptr. prawo.

8100

Pokój
wspólny dla pana zaraz do

wynajęcia. Łokietka 8 b,
ii ptr. Gaziński, 2 wchód.

8107

2 umeblowane
pokoje z kuchnią do wy­
dzierżawienia Błonia 18.

14660

10.000 zł
na I hipotekę (gospodar­
stwa wzorowego) na llf2
do 2% miesięcznie poszu­
kuję. Oferty pod ,Hipo­
teka” do Dz. Bydg. 14658

Dsoba
posiadająca małą gotów­
kę może przystąpić do

bezkonkurencyjnego inte­
resu. Oferty pod ,Ko­
rzystny”dofiljiDz. Bydg.
Dworcowa 2. 8104

Wspólnika
do dobrze prosperującej
fabryki z kap. 100 -150

tys. złposzukuję. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 33 róg Dworcowej.

8113

Znaleziono
na szosie Gdańskiej nową

oponę samochodową. Za

wynagrodzeniem do ode­
brania prży ul. Mazowiec­
kiej 10, w podw. prawo.

14676

Zsubiouo

Do oddania za nagroda.
W. Kirchhoff,

Bydgoszcz, 14712
Al. Mickiecza 12,

tel. 227.

ffSTiTiiSrS
Biuro

kojarzenia małżeństw

,,Przyszłość" Pomorska 39.
Poleca duż *bogatych wdó­
wek, rozwódek, panienek.
Dyskrecja zapewniona. Li­
stownie złoty znaczkami.

8105
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

POLECENIA

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka Wełniany Rynek
n. 5/6. (8857

Nowo
otwarta Warszawska pra­
cownia wykwintnego obu­
wia, przyjmuje wszelkie
zamówienia na męskie,
damskie i dziecięce podług
najnowszych żurnali. -

Bydgoszcz, Sobieskiego 0,
I ptr., Baczewski. (13378

Rakiety tenisowe
przyjmuje do naprawy po
cenach przystępnych
firma Rt. Niewczyk, Byd­
goszcz, Gdańska 147, skład
i pracownia instrum entów

muzycznych. (13447

raeiile
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po-
jedyńcze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
ar. 3143. (3881

Rąwery-cząici
sprzedaje najtaniej, repe­
racje wykonuje najprędzej
,,Rower'' Gdańska 41.

F7877

!*leb!e
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od n aj­
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (12254

Ekstrakty
lemoniadowe, niezawiera-

jące saponiny i Pastylki
do wody sodowej pole­
camy po cenachkonkuren­
cyjnych..Marbor”,Poznań,
ul. Staszica 24. (13764

Meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. pokoje męskie
kluby,jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651,

Na poczekaniu
rysuję monogramy. Ulica
Kościuszki 51, II piętro
prawo. Rrzyjmuję od
6-7 . 14098

ECSPRZEDAŻE
Folwark

pod Bydgoszczą, 400 mg.
na sprzedaż. Cena 180.000
zł. wpłaty 100,000 zł. A -

genci wykluczeni. Zgło­
szenia pod .Folwark” do

,Par” Dworcowa 72.
14391

Okazja!
Gospodarstwo z oberżą i
inwentarzem cena 20.000

zł, wpłaty 12.000 zł sprze­
damy. Mir, Bydgoszcz.
Paderewskiego 32. 14454

Bacznoill
Gospodarstwo 34 morgowe
na Pomorzu przy mieście

zpowodu wyjazdu do Ame­
ryki natychmiast na sprze­
daż. Zgłosz. Pomorska 40,
skład. (8008

2 domy
z składem rzeźnickim

sprzeda zpowodu wyjazdu
do AmerykiKocieniewski,
Chełmno, kiosk. (14583

Dwupiętrowy
dom , centrum wolne
mieszkanie, cena 20.000 zł,
wpłaty 15.000 zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich

' 8084nr. 40.

Dom
wolne 5 pokoje 3,10 zł,
dochodu cena 24.000 zł

sprzeda Sokołowski,Śnia­
deckich 40. 8083

Cegielnia
tartak, willa, park przy­
tem 250 mórg ziemi przy
szosie, kompletny żywy,
martwy inwentarz 250.000
zł, w płaty 10000Ó. Cegiel­
nia parowa, w apienna
przerabia 11.000 dziennie

150.000, wpłata od umowy.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80. |(14422

Dom
(osada) z ogrodem tanio
na sprzedaż. Wiadomość
ul. Kujawska 122, Napie-
ralski. 14609

Dom
piętrowy w Świeciu, o-

gród, 8 morgi, 15.000 zł.

Popielski, Chełmno, Ry­
nek 7. 14601

Kołonjalny
skład z towarem, 2 pokoje,
dobry punkt, cena 2.000.
Adres wskaże administracja

14621

Hotel gościniec
sala do zabaw, teatralna,
25 mórg ziemi, kościelna

wieś, punkt pierwszo
rzędny z rąk niemieckich
85000, wpłata do umowy,
gościeniec sala 34 mórg
45000.Biuro Pogoń,Dwor­
cowa 80. ( 14423

Składy
restauracje poleca tanio
Sokołowski. Śniadeckich40.

8033

Majątek
3.000 mórg na południe Po­
znania, w tem 500mrg. łąk
750 żyta, 200 pszenicy, 800

owsa, 100 buraków cukro­
wych, 300 ziemniaków itd.

pałac w 20 morg. parku,
16 pokoji. budynki gospo­
darcze w średnim stanie,
murowane, 150 bydła, 50

koni, martwy kompletny,
cena 1.400.000 zł, wpłaty
400.000 zł. Biuro Handlowe

,,Boltar'*, Poznań, Skarbo­
wa 17. 114246

Gospodarstwo
66 mórg, z inwentarzem,
w płaty 10.000 zł poleca
biuro ,,Ziemianin" Dwor­
cowa 69, parter. (8060

Skład
kolonjalno - delikatesowy
wraz z 3 pokoj. mieszka'
niem, w mieście 12.000
mieszkańców korzystnie
na sprzedaż z powodu
choroby. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod ,lnteres".

7991

Kawiarnia
i cukierń'ąj przy głównej
ulicy w Bydgoszczy z po'
wodu prowadzenia innego
przedsiębiorstwa zaraz na

sprzedaż. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,nr. 5*. (13948

Skład.
Z powodu wyjazdu odstą­
pię pod korzystnymi wa'
runkami mój skład wraz

z urządzeniem. Równo­
cześnie sprzedam tanio w

bardzo dobrym stanie

kompletną sypialkę jed­
no-osobową. Inowrocław,
ul. Synagoska 1. (8046

Sprzedam
zaraz mój interes kolonjal-
ny połączony z filją pie­
karską i mleczarską. Pewna

egzystencja. Mieszk. przy­
ległe. Of. pod , Egzystencja”
do Dz. B ydg. (14575

Skład
i 2 pokoje z kuchnią
z powodu wyjazdu sprze­
dam tanio. Adres wska­
że Dz. Bydg. 14458

Młyn wodny
położony przy szosie, bli­
sko dużego miasta, wy­
dzierżawię od1.X.b.r.

Kaucja 5 -6 tysięcy zło­
tych pożądana. Oferty
składać do Administracji
Majątku Marusza, powiat
i poczta Grudziądz, tele­
fonnr. 27. ( 14622

Dom
z piekarnią sprzedam.
Braude, Świecie, Klasz­
torna 13. 14617

Sprzedam
z powodu przeprowadzki
psa łańcuchowego czuj­
nego, kuźnię połową,
szmerglówkę, wiertarkę,
narzędzia, materjał. Ku­
jawska 23. (14627

Sprzedam
kafle używane oraz oku­
cia. Łokietka 8c, gospo­
darz. 14516

Dla slodlarza
okazyjnie z powodu zwi­
nięcia składu jest na sprze­
daż koń naturalnej wiel­
kości do wystawowego
okna jakoteż maszyna sio-
dlarska, okucia i inne to­
wary siodlarskie. Rachmie-

lewski, Bydgoszcz, W ełnia­
ny Rynek 2. (l4329

Aparat
autogeniczny z przyrzą­
dami zaraz na sprzedaż.
Pod blankami 13. 14505

Odpadki
kuchenne ma do oddania
codziennie 61 p.p . Wlkp.
ul. Szczecińska. (14421

Skład
drogeryjno- perfumeryjny
przy głównej, najruch­
liwszej ulicy, z powodu
wyjazdu na sprzedaż.
Wiadomość KI. Nietr,
Gdańska 36. 8090

Zakład fryzjerski
dobrze prosperujący z mie­
szkaniem za 3000 zł zaraz

na sprzedaż. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,Zaraz 999%
14470

Tanio
z powodu choroby sprzedam
skład kplonjalno-delikate-
sowy z towarem, urządze­
niem, mieszkaniem. Byd­
goszcz, Gdańska 41. (7843

Samochód
5 osobowy ,,Austro-Deim-
ler" limuzjna sprzedam
lub zamienię na mniejszy
2 osobowy. Jankowiak w

Starogardzie, Warszawska
nr. 7. (14419

Wózek
dziecięcy na nyklowych
resorach tanio sprzedam.
Bocianowo 15, I ptr. pra­
wo. 8061

Fortepjan
bardzo dobrze utrzymany,
piękny głos sprzedam za

900 zł. Kóerdt, Król. Ja­
dwigi 4b. 8068

Wolant
myśliwski nowy, 6 oso­
bowy na patent. Colinga
osiach sprzeda Z. Łaszew-

ski, Chełmno (Pomorze),
Rynek 8. 14477

Taksometr
czyli tak zwany zegar do
samochodu mało używany
pod gwarancją korzystnie
na sprzedaż. Zgł. Inowro­
cław, Jacewska 22, Górecki

14605

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Koł

łątaja 10. parter lewo.(8085

Kilka
wagonów ziemniaków jadal­
nych na sprzedaż. Jabłoński,
Działdowo, wybudowanie.

(13074

Pszczoły
sprzedam na zamówienie^
kilka roji z tegorocznej
rojki. Dornowski, Ostro-

mecko. 14607

Rower
na sprzedaż. Zbożowy
Rynek 9, Hoffmann.

14637

Siano
pierwszorzędne sprzeda
korzystnie Probostwo

Rynarzewo. (8075

Sypialka
nowa, dębowa na sprze­
daż z powodu wyjazdu.
Wiad. KI. Nietz, Gdań­
ska 36.

Wózek
dziecięcy sprzedam, ulica
Chełmińska 1, I piętro.

14588

1 parą
synogarliczek sprzedam.
Śniadeckich 48 a, wysoki
parter. 14042

ECEED1
Dom

z składem kolonjalnym,
ziemi kawałek, w mie­
ście powiatowem kupię.
Of.pod bB.Z." do Dz.

Bydg. (14483

Piekarnią
z domem w dobrem po-
zożeniu kupięprzy wpłacie
35 tys. zł. Agenci wy­
kluczeni. Łask. zgł. do
Dz. Bydg. pod ,275”.(14473

K 3EED3I
Lekcji

gry na fortepianie udzie­
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19, II p.
prawo. Zgłaszać się od
U-12i3-4 popoł. 921

KCMDl
Przyjmą

na stałe tokarza na robo­
ty maszynowe, reflektuję
tylko na siły pierwszo­
rzędne. Zgłoszenie: Fa­
bryka ternionów i wyro­
bów drzewnych W. Sze-

beko, Bydgoszcz, ulica

Trzeciego Maja 19. (8028

Duet
do kawiarni i restauracji
od 15 czerwca potrzebny.
Zgł. Esplanada, Gdań­
ska 143. 8063

Stołowy
do kawiarni i restauracji
od 15 czerwca z kaucją po­
trzebny, Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod , Stołowy" .(8062

Potrzebny
młodszy czeladnik pie­
karski Który może rozwo­
zić pieczywo. Zgłoszenia
zaraz Smogulecki, For­
don, Rynek 1. 8069

2 młodszych
pomocników malarskich

poszukuje zaraz L. No­
wicki, Barcin. 8091

Szklarze
na pracę budowlaną lub
w ykonania witraży (Blei
glase) zaraz potrzebni.
Zgłoszenia przyjmuje J.

Puterczak, Kamień-Po-
morze. 8082

Blacharski
pomocnik może się zaraz

zgłosić. K . Rychter, Bar­
cin. 8092

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Kes-

sin, Grunwaldzka 7. (14580

Czeladnik
szewski młodszy potrzebny.
Grunwaldzka 134. (14644

Do składu
obuwia potrzebna panien­
ka która w tej branży,
pracowała, z dobremi
świadectwami. Fudziński

Szpitalna 5. 14640

Dobra fryzjerka
zaraz lub od 15 bm. potrze
bna . Franciszek Krużyń
ski, m istrz fryzjerek1, Świe
cie, n./W . ( 14406

Fryzjerki
2 dzielne i pomocników
poszukuje zaraz. J . Krzy
żanowski, m isirz fryzjerski,
Świecie Pomorze. (8009

Czeladnik
krawiecki potrzebny za

raz. P . Kapicki, Długa 35,
Kościerzyna. (Pomorze),

14602

Pomocnik
fryzjerski przy wolnem

utrzymaniu potrzebny
natychmiast. Hetmańska
nr. 19. 14367

Szofer
do Forda potrzebny zaraz.

Fr. Truszczyński, Strzelno.
14404

Ekspedjentka
z branży cukierniczej szu­
ka posady w tejże branży
lub piekarskiej. Łaskawe

oterty pod ,G. W.* do Dz,
Bydgoskiego. (14633

Potrzebna
zaraz dzielna ekspedjentka
do składu rzeźnickiego z

kiłkoletnią praktyką i do­
bremi świadectwami. Zgł.
uprasza się pod nr. ,14449"
do Dz. Bydg. (l4449

Potrzebna
zdolna panna do szycia,
siła pierwsrzrzędna. Adr.
w Dz. Bydg. 14610

Uczennica
do krawieeezyzny potrze­
bna, Bocianowo 47,1 ptr.
lewo, 8066

Służąca
potrzebna zaraz. ZgŁ Ko­
ściuszki 52. 8094

Potrzebna
służąca tylko z dobremi
świadectwami do pracy
domowej. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. 8070

Uczciwa
czysta służąca z dobremi
świadectwami, umiejąca
dobrze gotować potrzebna
zaraz. nl. Sowińskiego 19.
II ptr. lewo. (14375

Słułąca
pracowita i rzetelna do
wszelkich prac domowych
potrzebna zaraz. Marja
Likowska,Wysokapowiat
Wyrzysk, skład bławatów.

7972

Do pracy
rolnej przyjmę sumienne

x pracow'ite bezdzietne
małżeństwo. Adres wska­
że filja Dz. Bydg. Dwor­
cow'a 2. 8071

Potrzebują
zaraz ucznia do składu ko­
lonialnego, żelaza i restau­
racji. F. Kowalik, Gasawa.

14554

Piekarnia
do wydzierżawienia, mia­
steczko, piec węgiel,
dzierżawa 80 zł, potrzeba
2.500 zŁ Osobiste zgłosze­
nia Gozimirsk(, Inowroc­
ław, Mikołaja 30. 14599

Oddam
pokój ładnie umeblowany
z kuchnią za pożyczenie
500 zł. Adres w Dz. Bydg.

14613

Oarat
zaraz do wynajęcia. Zgł.
Chrobrego 22, I piętro
lewo. 8080

Dzierżawa.
Z powodu choroby właści­
ciela poszukuje się dzier­
żawy na interes stolarski
dobrze prosperujący 50 lat

zaprowadzony, z komplet-
nemi maszynami, 10 -15
zatrudnia się, do objęcia
interesu potrzebne są 10

tysięcy zł. na kupno ma­
szyn i narzędzi. Cena po­
dług ugody. Zgł. proszę
skierować pod adr. Wła­
dysław Ignaszewski, Koś­
cian, Grodziska 4. (14603

Skład
z składnicą i mieszkaniem,
nadający się na każdą bran
żę, natychmiast bez odstę­
pnego do wynajęcia. Ba­
ranowski, Solec Kujawski,
Dworcowa 23. (l4616

Ucznia
handlowego uczciwej ro­
dziny przyjmie zaraz Wa-

sielewski, Dworcowa 18
14455

K^osadyYHpostukują j ą

Przedsiębiorca
meloracji łąk poszukuje
zajęcia. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,Łąki". (14481

Trio
salonowe Tazz-trio lub
duet wolne zaraz. Łaska­
we oferty L. Grządzie-
lewski, Inowrocław, Św.
Krzysaa 58. 14600

Magister
farmacji z 3 miesięczną
praktyką poszukuje od
1 lipca posady w Byd­
goszczy Zgł. ped ,S.R .”
do Dz. Bydg. (8097

Palacz
egzaminowany obeznany
w lokomobiiach, który
samodzielnie pracuje, po
szukuje posady. Zgłosze­
nia do Dz. Bydg. pod
, Palacz”. 14508

500 zł
dam za udzielenie stałej
posady biurowej. Of. do

filji Dzień. Bydg. pod
,Młody”, (798l

Szofer-monter
trzeźwy i pilny, obeznany
z wszelkiego rodzaju wo­
zami mechanicznemi po­
szukuje posady zaraz lub
od 15 czerwca 1929 r.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,Nr. 116b”. (t 4480

Freblanka
z dobremi świadectwami

poszukuje posady do star

szych dzieci na wieś lub
nad morze. Informacji u-

dzielą Śniadeckich 31, 1 p.
prawo. Od 2 -4 tel, 1004
dla A. M. ( 14619

Uczciwa
panienka znająca szycie
i strój szuba posady do
dzieci najchętniej na ma'

lątku. Zgłosz. agentura Dz.

Bydgosk. Inowrocław pod
,Uczeiwa\ (14606

Monter
który sam odzielnie stawiał

tartaki, poszukuje posady
w fabrykach m aszyn lub ja
ko werkmistrz w tartaku
lub cegielni. Na życzenie
reperacje. Of. pod ,M.*
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

14618

Młynarski
uczeń który się uczył na

młynieparowowodnym D/s
roku, uczciwych rodziców
z gospodarstwa, pragnie
dokończyć naukę. Okoli­
ca obojętna. Roman Lata,
Wiele, pow. Wyrzysk.
(Wlp.) 14341

R^5.wr'ą
Poszukują

dzierżawy oberży wraz z

mieszkaniem w większej
wiosce lub w małem mia­
steczku. Zgl. proszę skiero­
wać do Dz. Bydg. pod
, Oberża*- (1445l

E C MIESZKANIA

Poszukują
3-4 pokojow'e mieszka'
nie wprost od gospodarza
zaraz lub od 1.7. Of.pod

P. Sz.” do Dz. B. 14539

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje od
15. 6. pokoju z używaniem
kuchni. Łask. zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,M . B.*.

8093

Szukam
2 pokojowego mieszkania

wprost od gospodarza.
Łaskawe oferty pod ,B
P. 17" do filji Dz. Bydg.

7842

Mieszkania
o 4 pokojach i kuchni
okolica urocza i zdrowa

kolej powiatowa w miejscu.
Z.losz. przyjmuje Sitniak,
Mochle poczta Tryszczyn

14336

Zamienią
skład w śródmieściu 'nada

jąey się na każdą branżę
na 3 -4 pokojowe mie­
szkanie ewentual. dopłacę.
Wiad. Gdańska 40, cukier­
nia. (8065

Mieszkanie
poszukuje samotny, solidny
urzędnik, lat 48, Wielkopo
lanin u samotnej lepszej
pani z obiadami lub całem

utrzym aniem . Of. upraszam
pod ,Z . B ." do filji Dzień.

Bydg. (810l

Osoba
zaufana, sam otna, otrzyma
mieszkanie umeblowane
lub bez u wdowca zjednem
dzieckiem, za pracę domo

wą. Łask. zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,W . K.*. (t4495

3 pokoje
z wezelkiemi wygodami
zamienię na 2 pokoje z

kuchnią. Prom enada 22

Smaruj. (8087

Mieszkanie
6 pokojowe w śródmieściu
z wszelkiemi wygodami
gaz, elektr. światło zaraz

do wynajęcia wprost od

gospodarza. Oferty pod
. Mieszkanie* do filji Dz

Bydg. (8079

Szukam
mieszkania pokojowego,
Długosza 14, Szefler.

14626

3 pokoje
umebl. od 1.7.29.dowy­
najęcia. Nadają się dla
adwokata. HermanaFran-

kego 2, II ptr. 14615

EGEDi
Publiczne

podziękowanie składam

Najsł. Sercu Pana Jezu­
sa, Matce Boskiej Nieu­
stającej Pomocy, św. Te­
resie i św. Antoniemu za

wysłuchaną prośbę. W .

L. Solec Kujawski, 4. VI .

1929 r. 8077

Przetarg ofertowy
Rada Szkolna w Strzelcach

dolnych powiat bydgoski
rozpisuje niniejszem prze­

targ ofertowy na

budowę domu mieszkalne­
go przy miejscowej szkole.

Ślepe kosztorysy za opłatą
3 zł i bliższych informacyj
udziela miejscowy nauczy­
ciel. Termin wnoszenia o-

fert do 12 bm. Rada zastrze­
ga sobie prawo swobodne­
go wyboru oferenta. L . To-

bolewski, nauczyciel (14584

Pląkne
letnisko dwa pokoje w po­
bliżu Bydgoszczy V2 godz.
od tramwaju, sosnowy Ia3,
telefon. Adres wskaże Dz.

Bydg. ( 14620

4-5 tys. zł
kto wypożyczy na pierwszą
hipotekę za odpowiedniem
oprocentowaniem. Zgłosz.
pod .SS 5000* do filji Dz.

Bydg. (7968

50 zł
dam za wskazanie mi mia­
steczka z oświetl, elebtrycz-
nem lub gazowem i wodo­
ciąg gdz'e moiże się osiedlić

fotograf Zgł. pod nr. ,472*
do Dz. Bydg. ( 14472

Poszukują
10,000 zł, płacę dobry pro­
cent, zabezpieczenie hipo­
tekę kamienicy. ZgŁ do

filji Dz. Bydg. pod .B .

10,000" . (7985

Zgubiono
w święto Bożego Ciała

po południu jadąc powóz-
ką z ul. Szczecińskiej,
Gdańską do Rynkowa
branzoletkowy złoty dam­
ski zegarek. Uczciwego
znalazcę uprasza się za

wysokiem wynagrodze­
niem o zwrot. Pinkowska
ul. Szczecińska 4, I ptr.
prawo. 14320

Zgubiono
3 żurnale mody, oddać
za wynagrodzeniem. U-
łaziska 23, Trojanowa.

14611

Zaginione
prawo jazdy na nazwisko
Łukasz Szudarski nr.

30998, zamieszkały Win­
centego Pola 18, Byd­
goszcz, unieważniam.

7992

Oświadczamy
że urządzenie w zakładzie

fryzjerskim Toruńska 5 nie

jest własnością Szarka za

kłamstwo i szkodzenie po­
ciągamy pośrednika Szarka
do sądu. Kupicki, Kowal­
czyk, Toruńska 5. (14608

ECEEED 2
Pokój

do wynajęcia. Nakielska 8
III ptr. lewo. 14540

Duży
słoneczny pokój z elektr.

światłem, ładnie umebl.
dla 1 lub 2 panów zaraz

do wynajęcia. Piotra Skar­
gi 6, parter lew-o. (14377

Pokój
umebi. do wynajęcia. Ja­
giellońska 37, w podw. 1

ptr. 14614

Pokój
umebl. wynajmę solidne­
mu panu. Gdańska 40 w-

cukierni. 8064

Zgubiłem
portfel z dokumentami o-

sobistemi, patent domo­
krążny i inne wartościowe

papiery oraz 500 zł w go­
tówce. Sum ennego znalaz­
cę upraszam o oddanie

Eligjusz Grzela, rzeźnik,
Śliwice pow. Tuchola.

14604

Unieważniam
weksle, jeden na 500 zł,
drugi na 150 zł, pierwszy
przez pana Dzierżaka a

drugi przez Annę Ludjan,
płatny w Włościbożu i

Sępólnie w Kasie Powia­
towej 1 wTześnia bież.
roku. (8U98

ECMążczyzna
w średnim wieku pragnie
zapoznać osóbkę dobrego
serduszka. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod , Dyskrecja pe­
wna% (8081
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Dr. med. Sentkowski
ordynuje jak zwykle willa ,,Małopolanka" przjDeptaku

Dr. FryczyAsKi
powrócił.

Godziny przyjęć:10-12 i l'-/s—S1/, (14670

Godziny dla kobiet 9 -10V23V2—i1/,.

Podziękowanie.
Składam serdeczne Bóg zapłać p. Antoniem u Bogac­

kiem u , który mnie wyleczył szczęśliwie z choroby żołądka
swemi ziołami, gdzie leczyłam się bezskutecznie do tego stop­
nia, że zachodziła obawa operacji, wobec tego tylko zawdzię­
czam p. Bogackiemu zamieszkałemu przy ni. Gdańskiej 71a
w Bydgoszczy za ocalenie mnie od tak strasznej choroby,
gdzie dziś czuję się zdrową. (14716

MarjaCłiotKiewicz,
til.Bocianowo 28.

Bydgoszcz, dnia 2. VI. 1929.

Przetarg.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy

zamierza zlecić przedsiębiorcy

wykonanieMrówki
łącznie z dostawą materjatów
na przestrzeni Parzyn-Stoltmany w Nadleśnictwie Przy-
muszewo, pow. Chojnice. Długość trasy składa się
z 3 części i wyuosłogólnie 4,75 kim.

Operat przetargowy jest do przejrzenia w godzinach
urzędowych od 8 do 13 w Wydziale Budowy Dróg:po­
wyżej cytowanej Dyrekcji, gdzie po przejrzeniu i pod­
pisaniu załączników operatu przetargowego,równocześnie
nabyć można za opłatą zł 3,— ślepe kosztorysy z za­
łącznikami. W spomnianych podkładek nie wysyła się,
lecz zainteresowani winni odebrać takowe osobiście.

Oferty sporządzone według zasad wyłuszczonych
w powyżej wspomnianych przepisach i warunkach na­
leży nadesłać, wzgl.przedłożyć najpóźniej do

poniedziałku dnia 17 czerwca 1929 r. godz. 10

przed południem w Wydziale Budowy Dróg Dyrekcji
Lasów Państwowych w Bydgoszczy, w którym to czasie

nastąpi otwarcie ofert w obecności ewenti. osobiście

przybyłych oferentów wzgl. upoważnionych zich strony
zastępców.

Przy niniejszym przetargu wymagane jest wadjum
w w'ysokości 5% oferowanej sumy, które należy złożyć
Wydz. Rachuby Dyrekcji L. P . w Bydgoszczy.

Oferty nieodpowiadające wymogom niniejszego ogło­
szenia nie będą brane pod uwagę.

Dyrektor Lasów Państwowych,
w z. ( —) Borezyński

Inspektor lasów. (14429

i*rzetfarg.
WydziałPowiatowy wBrodnicy odda w dro­

dze publicznego przetargu wykonanie około

331a2Mumino weniMmŁ
Ofertywzalakowanejkopercie z napisem ,Oferta

na wykonanie bruku w Radoszkach'1 należy złożyć
dodnia17VI.b.r.ogodz.12-tejwWydz.Powiat,
(pokój nr. 9), gdzie też można otrzymać za opłatą
1;— zł ślepe kosztorysy i warunki przetargu oraz

informację co do wykonania prac.
'Wydział Powiatowy zastrzega sobieprawo swo­

bodnego wyboru oferenta lub nieuwzględnienia żad­
nej oferty. - Wadjum w wysokości 3% oferowanej
ceny należy wpłacić do tut. Kasy Komunalneji kwit
dołączyć do oferty.

Starosta powiatowy
14690) (—jWimmer.

Admiimtraeia MaJatku Runowo-Kraińskie
Państwowego Banku Rolnego

ogłasza na dzień20czerwca 1929r.o godz. 10-tej
rano w gmachu Państwowego Banku Rolnego
Wydział Agrarny, Oddział w Poznaniu, ulica
Kantaka 10

na materjał kopalniany, dłużyce i kłody w ilościach

następujących: według klas:

1 . Kopalniaków sosnowych i Świerkowych 1 .1 5 5 m 3

2. Sosny w dłużycach: 3. Świerku:
Ikl.ponad40 cm 1,19m3 Ikl.ponad40 cm0,83m3

IIkl.od 31-40 cm.20,46,, IIkl.od31-40cm13,14 ,,

III kl. od 21-30 cm.272,69,, IIIkl. od 21-30cm.113,45 ,,

4. Dębu: 3. Olszy:
I kl. — 2,30 m3 I kl.— 0,92m3

II kl. - 16,80 ,, II kl.- 14,16 ,,

III kl. - 51,87 ,, III kl.- 124,70 ,

IV kl. - 128,79 ,, IV kl.- 63,13 ,,

V kl. - 86,57 ,, (14693
Bliższych inform acji udzielaAdministracja

Majątku Runowo-Kraińskie Państwowego Ban­
ku Rolnego, folwark Gurowatki, poczt, i stac. kol.

Runowo-Kraińskie, tel. Dźwierszno Wielkie 3.

Ogłaszajcie się
w Dzienniku Bydgoskim!

Przeciw chudości
używać należy naszego wypróbowanego od lat, skoncen­
trowanego proszku odżywczego,,Plenusan". W krót­
kim czasie znaczny przyrost wagi, kwitnący wygląd
i pewne kształty ciała. Wzmacnia również krew i nerwy.
Polecony przez lekarzy i profesorów. 1pud.6zł,
3pud. 15 zł. Dr. Gebhard ISp., Gdańsk 155.(14595

Chorzy
czytajcie!

NIEDAWNO WYSZŁO Z DRUKU

POUCZAJĄCE DZIEŁO
W książce tej omówione są na podstawie licznych

i wieloletnich doświadczeń, przyczyny, powstawanie
oraz leczenie cierpień nerwowych. Tę" ewangelię zdrowia

przesyłam zupełnie darmo każdemu, kto zwróci się do
mnie podług podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają niezwykłą
skuteczność tych sposobów, jakie podaje ta jedyna
w swoim rodzaju niestrudzona, sumienna fachowa praca
dla dobra cierpiącej ludzkości. Kto należy do licznej
rzeszy chorych nerwowych, kto cierpi na roztargnienie,
bojażń przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle

głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, przeczulenie,
bóle w stawach, ogólną lub częściową niemoc ciała,
lub na inne objaw'y chorobowe, ten powinien

zaopatrzyć sięw m oją przynoszącą ulgę książeczkę!
Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę

i pewność, że istnieje pewna droga do zdrowia i radości

życia. Nie zwlekajcie i napiszcie natychmiast. (14596

ERNST PASTERKACH, Berlin S. 0 .
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Większyskład
poszukuję zaraz lub późniejw centrum miasta.

Szczegółowe oferty,które na życzenie dyskretnie
załatwione zostaną, uprasza się nadesłaćpod ,H .Z .”
do Dziennika Bydgoskiego. (14691

Samochód ,,DeDionBouton"
6-siedzeniowy, otwarty, opony balonowe,przy małej
wpłacie tanio na sprzedaż. Wiadomość: (8072
ul. Jagiellońska 9, II piętro (lewo).

Kiszone ogórki
odda beczkami jak iw mniejszej ilości

AUGUST LATTE, H artownia sera

Św. Trójcy 12e (8109) Telefon nr. 1108

osobowy
tanio na sprzedaż. Wia­
domość 14656

Poznańska 1.

Potrzebni do fabryki
obuwia rutynowani (14648

Marc Baimiwy
1domywania1doliojiowaola.

Zgłoszenia 14648

Jolskor"
ul. D(uga nr. 47.

112daodwalania
godziny przyjęć tylko
po południu ód 4- 7.
Dr. Weynerowski.

8108

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszezy
3Maja Ida, teł. 1185

szkolą szoferów 1246g

zawodowych ora? amatorów.

Patent,podw. kierownica

przyspiesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czenie. - Zapisy przyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj. Pozn. lub
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

I Dla osób całodziennie zaję-
jtych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. 17 do 19-tej.

m iesięczHie
18 zł.

ipierwsza wpłata36 zł.

Kromczyński, Poznań
- Aleje Marcinkowskiego 5. |

% o -

4201

Nad^edl Swieiy

ml kilowyoddajemy także pojedyn­
cze bale. 14631

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99
telef. 306 i 361.

TYLKO

Lakiery-Emalle-Farliy
marki

smor

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem*( maluje,
Nigdy nie żałuje.

i BANK LUDOWY i
H

II
1
i

iPI

Spdz. z. z n. odp,

w Bydgoszczy
Telefon 927 i 928 Zał. w 1895 r. Stary Rynek

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach i
płacąc najwyższy procent,

w ypożycza bezpłatnie skarbonki I
34536) dla drobnych oszczędności,

załatwia wtzeikie sprawy bankowe na ilogDsinycli warunkach | |

I

Spiesz obejrzeć

Bar Satyr"
w nowej szacie!

Toruń, ulica Łazienna 23

99

Telefon nr. 93. (14612

Gazownia Miejska w Wejherowie (Pomorze)
mawiększąilośćpierwszorzędnej(niedestylowanej)

smoły do oddania.
Hurtownikom i odsprzedawcom udzielamy jaknaj-

dalej idących rabatów.

Magistrat.
(—) Biliński, zastępca burmistrza. (14420

odznaczone zfotemi medalami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Tel. 22-25.

Przedstawicielewe wszystkichwiększychmiastachPolski
KS

Magistrat miasta Rakoniewic rozpisuje

konkurs
na posadę (14629

kierownika
kasy komunalnej i oszczędności

Kandydaci, którzy posiadają odpowiednie kwa­
lifikacje zechcą się zgłosić z własnoręcznie pisanym
życiorysem i odpisami świadectw doMagistratu
w Rakoniewicach w terminie do 12. 6. 1929 r.

Posada do objęcia zaraz na warunkach objętych
statutem miejscowym z dDia 2.3 . 1901.(12.) Pobory
według X grupy i wolne mieszkanie z ogrodem.

Iuwalidzi wojenni przy równych k walifikacjnch
mają pierwszeństwo. (14692

Poszukujemy zaraz

oraz rutynowanąfakturzystkęzeznajom ością
języka niemieckiego. Zgłoszeniaz podaniem
pensji, odpisem świadectw, życiorysem i foto­
grafją uprasza:,,Niwoga", Dom Eksportu
Sukna Sp. Ake., Gdańsk, Elisabethwali 8.

14095
_________________________________ _____

Poszukujemy

na miasto Bydgoszcz, możliwiez branży papier­
niczej. Zgłoszenia z podaniem referencji pod,,14-89"
do Dziennika Bydgoskiego. (14632

Dentysta lub dentystka
tylko dla prąc operatywnychzaraz łub później
może się zgłosić.

Świadectwa, fotografięi wysokość pensji pod
,,Dentystka" do Dziennika Bydgoskiego. (8073

Uczeń I
z 'dobrem świadectw, szlęolnem, władający język,
polskim i niemieckim może się zaraz zgłosić.

WB. fi

Spesj. dom techniczno-handlowy Jagiellońska 11.

Cenyogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każdo dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1000/,, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25t70dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniom miejsca o20Vndrożej.
Za terminowe umieszczeniei przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. -- Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy,

Bank M.Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O .203713 Poznań.

Wydawca, nakładem iczcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy'. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgószczy.


